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Żychlin | Święto Żychlina będzie „Pod Wierzbą” 

Boys gwiazdą wieczoru
Trwają ostatnie przygotowania do Święta Żychlina, które zaplanowano na 24 maja.  
Po wielu problemach ustalono lokalizację imprezy. Odbędzie się ona na placu 
restauracji „Pod Wierzbą” przy ulicy 1 Maja. Ze względu na ograniczoną 
powierzchnię nie będzie karuzel, ale za to zaplanowano więcej gier i zabaw dla dzieci.

Zwykle ta duża impreza lo-
kalna odbywała się na stadionie 
miejskim. Teraz trwa tam mo-
dernizacja i organizatorzy, czy-
li Żychlińskim Dom Kultury  
i burmistrz Grzegorz Ambroziak, 
poszukiwali najlepszego terenu 
zastępczego. Rozważano lokali-
zację na placu koło Emitu, na tar-
gowisku miejskim. Wybór padł 
jednak na plac „Pod Wierzbą”. 

– Właśnie skończyłam kom-
pletowanie dokumentacji nie-
zbędnej, by impreza masowa 

mogła się tam odbyć – mówi 
Magdalena Konczarek, dyrek-
tor Żychlińskiego Domu Kultury.  
– Mam uzgodnienia ze strażaka-
mi i ochroną, by wszystkim ba-
wiącym się gościom zapewnić 
bezpieczeństwo. 

– Dla mnie wybór lokaliza-
cji na placu „Pod Wierzbą” to 
dodatkowa atrakcja – przyznaje 
pani Krystyna z Żychlina. – Wie-
le słyszałam o tej pięknej restau-
racji, ale wiadomo z powodów fi-
nansowych nigdy tam nie byłam, 

nie widziałam. Teraz będzie taka 
okazja, by chociaż zobaczyć eks-
kluzywne wnętrze.

Konsumpcja będzie w lokalu. 
Ponieważ plac koło restauracji 
jest znacznie mniejszy niż sta-
dion, nie będzie karuzel. Będą 
tylko małe kramiki, planowa-
ne są też stoiska twórców lo-
kalnych różnych profesji. Będą 
mniejsze formy zabaw dla naj-
młodszych, ale – jak podkreśla 
pani dyrektor – nudy nie będzie. 
Specjalnie w trosce o maluchy 

przygotowano atrakcyjniejszy 
blok programów.

Co w programie
Zabawa zaczyna się od godz. 

15.00 Przez dwie godziny zapla-
nowano blok rodzinny wraz z in-
teraktywną bajką dla dzieci „Za-
jęcza Chatka”. Będą konkursy 
dla dzieci i rodzin. Przewidzia-
no występy sekcji tanecznych 
działających przy domu kultu-
ry. Zaprezentują się Dobrzelinia-
cy w nowych strojach i z nową 
członkinią zespołu z Łodzi.  
W tej części bloku programowe-
go wystąpią też laureaci konkur-
su „Mikrofon dla najmłodszych”, 
który odbędzie się w domu kul-
tury w dniach 7-8 maja. � str. 5

Żychlin i okolice

Niemal 
każdego dnia 
coś innego

Tylko 1 Maja, w czwartek,  
w naszym regionie nic się nie 
dzieje. Ludzie pracy nie będą 
uczestniczyć w pochodach pierw-
szomajowych – jak im przed laty 
kazano – a będą odpoczywać.

2 Maja, piątek, to Święto Fla-
gi. Z tej okazji harcerze z Hufca 
Żychlin zamierzają w południe 
przespacerować się ulicami mia-
sta z wielką biało-czerwoną fla-
gą (patrz tekst obok). Flaga już 
jest uszyta.

3 Maja to święto 223 rocznicy 
uchwalenia Konstytucji 3 Maja. 
Z tej okazji o godz. 12.00 w ko-
ściele parafialnym pw. Świętych 
Apostołów Piotra i Pawła w Ży-
chlinie zostanie odprawiona uro-
czysta msza święta za ojczyznę. 
Następnie uczestnicy uroczysto-
ści, z pocztami sztandarowymi 
na czele, przejdą ulicami mia-
sta do Żychlińskiego Domu Kul-
tury.

– Będzie odegrany hymn Pol-
ski, a ja wygłoszę bardzo krótki 
referat, z jakiej okazji się spotka-
liśmy – mówi Magdalena Kon-
czarek, dyrektor domu kultury. 
– Najważniejszy będzie jednak 
godzinny koncert pt. „Znasz – li 
ten kraj” w wykonaniu żychli-
nianina, tenora Opery Wrocław-
skiej Aleksandra Zuchowicza 
i jego przyjaciół.

Również 3 maja w Miejsko-
-Gminnej Bibliotece Publicznej 
będzie można oglądać wystawę 
czasową „Konstytucja 3 Maja 
1791”� str. 3

Sędzia Wesołowska 
do młodych: prawo
was też obowiązuje. str. 13

Mieszkańcy 
Narutowicza 71
proszą o pomoc. str. 5

Mężczyźni z Waliszewa 
uratowali z płomieni
mieszkankę letniskowego domku. str. 2

Bedlno | Festiwal Piosenki Biesiadnej 

Muzyka biesiadna 
łączy pokolenia
Powiatowy Festiwal 
Piosenki Biesiadnej  
w Bedlnie, choć odbywał 
się 26 kwietnia dopiero po 
raz drugi, wrasta już  
w lokalną tradycję. 

Sala Gminnego Ośrodka Kul-
tury była równie pełna jak pod-
czas Międzywojewódzkiego 
Przeglądu Kapel Ludowych, 
który w tym roku 8 czerwca bę-
dzie się odbywać po raz 24. 

Zarówno artyści, jak i goście, 
bawili się doskonale. Nie było 
oceniania, nie było rywalizacji, 
tylko spontaniczna zabawa przy 
znanych i lubianych piosenkach. 
Na koniec imprezy do wspólnej 
zabawy, a nawet tańca porwał 
gościnnie występujący zespół 
akordeonistów z OSP w Adre-
spolu.

 Gospodarz imprezy, wójt 
Krzysztof Kołach, zapropono-

wał, by koncert piosenki biesiad-
nej poświęcić kanonizowanemu 
w niedzielę, 27 kwietnia, Janowi 
Pawłowi II, co zostało przyjęte  
z entuzjazmem i nagrodzone 
brawami. 

Gościem specjalnym imprezy 
był wicewojewoda Paweł Bejda, 
który otworzył festiwal. – Cieszę 
się, że jest was tak dużo, pełna 
sala, cieszę się, że jesteście pięk-
nie poubierani, również w ludo-
we stroje – mówił wicewojewo-
da pochodzący z sąsiedniego 
powiatu łowickiego. – Muzyka 
biesiadna łączy wszystkich, łą-
czy pokolenia. Aż serce się radu-
je, gdy widzę tak wielu artystów 
amatorów, którzy kochają polską 
tradycję, nie tylko ludową.

Kolejnych artystów zapowia-
dał Maciej Dzięgielewski, gim-
nazjalista z Bedlna. Na scenie 
zaprezentowało się 14 zespołów 
z całego powiatu kutnowskiego 
oraz 7 solistów. � str. 6

Pacyna | Jak uczczono kanonizację 

Ojcze Święty: kochamy Cię
W obchody kanonizacyjne 
czynnie włączyły się 
obydwie szkoły: Szkoła 
Podstawowa im.  
J. Kusocińskiego  
i Gimnazjum im. Polskich 
Olimpijczyków w Pacynie. 

Pierwsze spotkanie odbyło się 
w sobotę, 26 kwietnia, o godz. 
20.30. W nastrój kanonizacji 
wprowadził wszystkich zgroma-
dzonych film, w którym Jan Pa-
weł II żegna się z Ojczyzną, bło-
gosławi ją i każdego ze swoich 
rodaków oraz recytacje uczennic 
gimnazjum. Następnie odbyła 

się msza święta, której przewod-
niczył proboszcz parafii w Pa-
cynie ks. Zbigniew Ciechomski. 
Homilia była poświęcona oby-
dwu przyszłym świętym: Janowi 
XXIII i Janowi Pawłowi II. Pod-
czas tej mszy został poświęcony 
obraz naszego papieża, a jeden  
z parafian przeczytał specjal-
nie na tę okazję napisany przez 
siebie wiersz. Na koniec wszy-
scy odśpiewali Apel Jasnogórski  
i ulubioną pieśń papieża „Bar-
kę”.

 W niedzielę, 27 kwietnia, 
w kościele parafialnym pw. św. 
Wawrzyńca w Pacynie wierni 
zjednoczyli się duchowo z Wa-

tykanem w czasie uroczystości 
kanonizacyjnych św. Jana Paw-
ła II i św. Jana XXIII. Uroczystej 
mszy świętej z udziałem pocz-
tów sztandarowych Szkoły Pod-
stawowej i Gimnazjum w Pacy-
nie oraz Ochotniczych Straży 
Pożarnych z terenu gminy Pa-
cyna towarzyszyło widowisko 
pt. „To Chrystus mnie woła”. Na 
początku najmłodsi uczniowie  
z wielkimi czerwonymi balo-
nami w kształcie serc w rękach 
wyznali i pokazali, że „Taki 
duży, taki mały może świętym 
być”, płatkami kwiatów obsypa-
li wizerunek Jana Pawła II oraz 
pamiątkową tablicę. � str. 6

Spektakl zakończył się podziękowaniami Ojcu Świętemu i złożeniem czerwonych róż pod tablicą 
pamiątkową oraz odśpiewaniem pieśni „Kochamy Cię”.

Region | Podróże służbowe decydentów

Dokąd i za ile jeździli 
burmistrz i wójtowie
Sprawdziliśmy wyjazdy 
służbowe naszych 
decydentów w 2013 
roku. Dane pochodzą 
z urzędów. Spośród 
gmin wiejskich naszego 
regionu najwięcej na 
wyjazdy służbowe wójta 
i sekretarza wydaje 
gmina Bedlno, najmniej 
Oporów.

Tylko w gminie Żychlin jest 
służbowa Skoda Octavia z 2006 
roku, która już przejechała 267 
tys. kilometrów. Oprócz wyjaz-
dów służbowym autem, urzęd-
nicy czasami też jeździli wła-
snymi samochodami i odbierali 
delegacje za wykorzystanie pry-
watnego auta do celów służbo-
wych.

Gmina Oporów
W gminie Oporów wójt Ro-

bert Pawlikowski i sekretarz 
Magdalena Leitgeber jeżdżą 
własnymi samochodami lub 
środkami publicznej komunika-
cji, co rozliczają delegacjami.  
W 2013 roku ogólny koszt wy-
jazdów służbowych wójta i se-
kretarza wyniósł 4.209 zł.

– Nie rozważaliśmy zakupu 
samochodu służbowego, gdyż 
jesteśmy małą gminą, a kwo-
ta wydatkowana na podróże 
służbowe nie jest wygórowana  
w porównaniu z kosztami zaku-
pu samochodu i kosztami jego 
utrzymania – podkreśla Robert 
Pawlikowski, wójt gminy Opo-
rów.

W Pacynie i Bedlnie 
mają limity
W gminach Pacyna i Bedlno 

wójtowie mają przyznane przez 
radę maksymalne limity kilo-
metrów. Limit 300 km to mak-
symalna ilość, jaką można przy-
znać wójtowi, burmistrzowi czy 
prezydentowi w gminach do 100 
tys. mieszkańców. � str. 2
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NASI DZIENNIKARZE DO WASZEJ DYSPOZYCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon redakcyjny 796 455 333 
e-mail: zychlin@lowiczanin.info
Dorota Grąbczewska

Waliszew Dworski | O włos od tragedii

Sąsiedzi wyciągnęli kobietę 
z płonącego domu
– Ułamki sekund zdecydowały o tym, że nie doszło do 
tragedii – nie ma wątpliwości Bożena Rogalska, która 
we wtorkowe popołudnie, 23 kwietnia, ze swojego 
balkonu zauważyła pożar w domu letniskowym po 
przeciwnej stronie drogi. Czym prędzej pobiegła 
po męża, który razem z jeszcze jednym mężczyzną 
wyniósł z płonącego budynku półprzytomną kobietę. 

Mowa tutaj o Antonim Ro-
galskim i Włodzimierzu Pakule, 
mieszkańcach Waliszewa Dwor-
skiego. Obydwaj panowie dotarli 
na miejsce zdarzenia jako pierw-
si, jeszcze przed strażakami i nie 
tracąc zimnej krwi w obliczu nie-
bezpieczeństwa weszli do drew-
nianego domu stojącego w pło-
mieniach. 

– Ja biegłam za mężem. On ra-
zem z sąsiadem weszli do środ-
ka, bo o tym, że wewnątrz może 
znajdować się człowiek, świad-
czył zaparkowany na posesji sa-
mochód – relacjonuje pani Boże-
na. Na szczęście drzwi do letniaka 
były otwarte. Jego mieszkanka, 
64-letnia łodzianka, która na 
działce w Waliszewie Dworskim 
spędza cieplejsze miesiące, była 
już bezwładna, na granicy całko-
witej utraty przytomności, praw-
dopodobnie na skutek podtru-

cia dymem. Wyniesiona z domu  
i ułożona w bezpiecznym miej-
scu czekała na dalszą pomoc,  
którą udzielili jej strażacy z jed-
nostki OSP w Waliszewie Sta-
rym, którzy jako pierwsi ze służb 
dotarli na miejsce. Podjęli akcję 
gaśniczą, a poszkodowanej kobie-
cie podali tlen. 

Niemal równocześnie z Boże-
ną Rogalską, czyli po godz. 17.30, 

czarny dym nad letniakiem za-
uważyła inna mieszkanka wsi, 
żona sołtysa Leszka Kapeli, Bo-
żena, która akurat była w ogród-
ku od ulicy. Zawołała męża, a ten 
wezwał straż, dzwoniąc bezpo-
średnio na komórkę naczelnika 
OSP w Waliszewie Starym, Zbi-
gniewa Sochali. Wkrótce w straż-
nicy odezwała się syrena alar-
mowa, wzywając ochotników 
do akcji. Stawiły się dwa zastępy 
druhów, którzy dwoma samocho-

dami dotarli na miejsce. Tam pło-
nął już cały dom. Część druhów 
zajęła się pomocą poszkodowa-
nej, część – gaszeniem pożaru. 
Weszli do wnętrza budynku, by 
sprawdzić czy nie ma tam niko-
go innego. Na szczęście nie było. 

– To było najpoważniejsze wy-
darzenie w tym roku. Najczęściej 
mamy do czynienia z pożarami 
traw – przyznaje naczelnik So-
chala, który osobiście uczestni-
czył w akcji. � str. 11

Pogorzelisko. Dom letniskowy w Waliszewie Dworskim spłonął 
doszczętnie. 

Mieszkanka była 
bezwładna, na 
granicy całkowitej 
utraty przytomności, 
prawdopodobnie na 
skutek podtrucia.
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Powiat kutnowski | Mandaty za brak pasów

100 zł i 4 punkty karne
W czwartek, 24 kwietnia, po-

licjanci Wydziału Ruchu Dro-
gowego z Kutna prowadzili na 
terenie powiatu akcję „pasy”. 
Nałożono 36 mandatów kar-
nych, z czego 30 otrzymali kie-
rowcy, a 6 pasażerowie. Jednym 
z ukaranych był kierowca prze-
wożący dziecko bez fotelika. 
Kodeks wykroczeń przewiduje 
za to 150 zł i 6 pkt karnych.

-– Jak wykazują statystyki, 
nadal jedną z podstawowych 
przyczyn wysokiej śmiertelno-
ści i urazowości ofiar wypadków 
drogowych jest naruszenie prze-

pisów dotyczących obowiąz-
ku korzystania z pasów bez-
pieczeństwa i odpowiedniego 
przewozu dzieci – podkreśla Pa-
weł Witczak, rzecznik Komen-
dy Powiatowej Policji w Kutnie. 
– Dlatego policjanci cyklicznie 
przeprowadzają akcje ukierun-
kowane na ujawnianie tego typu 
wykroczeń, wszystko w trosce  
o poprawę bezpieczeństwa.

Kierowcy powinni też wie-
dzieć, że za rozmowę przez te-
lefon komórkowy podczas jaz-
dy zapłacą 200 zł i dostaną 5 pkt 
karnych.� dag

Nowa Wieś | Ukrainiec groził nożem

Zatrzymany za usiłowanie 
kradzieży i wymuszenia

Kutnowscy policjanci zatrzy-
mali 41-letniego obywatela Ukra-
iny, który odpowie za usiłowanie 
kradzieży i wymuszenie rozbój-
nicze. Grozi mu do 10 lat pozba-
wienia wolności. Mężczyzna od 
roku przebywał w Polsce. Praco-
wał w jednej z kutnowskich firm.

Dyżurny KPP w Kutnie otrzy-
mał 21 kwietnia, o godz. 10.00 
telefoniczne zgłoszenie o pró-
bie kradzieży z prywatnej pose-
sji w Nowej Wsi w gminie Kut-
no. Właściciel domu, gdy wrócił 
do mieszkania, usłyszał intruza. 
Zaczął krzyczeć i wtedy z domu 
wybiegł przestraszony złodziej, 
który zabrał kurtkę domownika. 

– Właściciel domu ruszył w po-
goń za złodziejem. Gdy zaczął 
go doganiać, tamten wyjął noże 
i zaczął nimi wymachiwać, gro-
żąc pozbawieniem życia – opo-
wiada Paweł Witczak, rzecznik 
prasowy. – Gospodarz zaprze-
stał pogoni, a sprawca oddalił się 
w stronę Kutna. Po kilku minu-
tach pojawili się funkcjonariusze, 
którzy jeszcze w tej samej miej-
scowości zatrzymali napastnika, 
jak się okazało Ukraińca.

22 kwietnia 41-letni obywatel 
Ukrainy usłyszał zarzut usiłowa-
nia kradzieży i wymuszenia roz-
bójniczego. Grozi mu do 10 lat 
pozbawienia wolności. � dag

Kutno | Wspólna akcja

Motocykle są wszędzie
Wraz z nadejściem wiosny 

znów mamy do czynienia z mo-
tocyklistami, którzy jadąc z za-
wrotną prędkością mogą nas za-
skoczyć, pojawiając się obok 
samochodu. Aby ograniczyć 
ilość wypadków z udziałem mo-
tocyklistów, policjanci z Kutna 
i motocykliści z grupy Green 
Snakes zorganizowali w sobotę, 
26 kwietnia, akcję profilaktycz-
ną „Patrz w lusterka. Motocykli-
ści są wszędzie”. Motocykliści 
rozmawiali z kierowcami, poli-
cjanci przestrzegali, by kierowcy 
zachowywali czujność i często 

upewniali się w lusterkach czy 
za nimi nie jedzie motocyklista.

Dzień wcześniej, 25 kwiet-
ni, doszło do wypadku z udzia-
łem motocyklistki. W Zalesiu 
18-latka jadąca Volkswagenem 
Golfem nie ustąpiła pierwszeń-
stwa przejazdu motocyklistce  
z powiatu bydgoskiego. Kobie-
ta jadąca motocyklem  Kawa-
saki w wyniku uderzenia do-
znała ciężkich obrażeń ciała  
w postaci urazu głowy. Została 
przetransportowana do szpitala  
w Łodzi. Obydwie kierujące 
były trzeźwe. � dag

Gmina Żychlin
Osy atakują

W minionym tygodniu straża-
cy z OSP Żychlin tylko raz wy-
jeżdżali na akcję. W czwartek, 
24 kwietnia, kwadrans po połu-
dniu zostali wezwani do gniaz-
da os znajdujących się na terenie 
jednej z posesji przy ul. Działko-
wej w Dobrzelinie. To pierwsza 
akcja strażaków z błonkoskrzy-
dłymi. W ubiegłym roku straża-
cy w podobnych sprawach inter-
weniowali kilkanaście razy. � dag

Żychlin
Zabrali radio i CB

We wtorek, 22 kwietnia,  
o 21.00 na ulicy Narutowicza 
nieznany sprawca wybił bocz-
ną szybę w zaparkowanej przy 
ulicy Skodzie Felicja. Z wnę-
trza samochodu zabrał radiood-
twarzacz Pionier oraz radio CB. 
Właściciel, mieszkaniec Żychli-
na, oszacował stratę na 700 zł. 
Policja szuka złodzieja. � dag

Region | Długi weekend dla urzędów

2 maja w urzędach
Przed nami długi weekend. 

Większość urzędów 2 maja bę-
dzie nieczynna, dlatego lepiej za-
łatwianie spraw urzędowych nie 
zostawiać na najbliższy piątek. 

Piątek jest dniem odbioru wol-
nego dnia za święto 3 maja przy-
padające w wolną sobotę. Po-
nieważ właśnie 2 maja upływa 
termin zgłaszania kandydatów 
do komisji wyborczych do wy-
borów parlamentarnych zaplano-
wanych na 25 maja, w gminach 
wyznaczane są dyżury pracowni-
ków. Tak będzie w gminie Bedl-
no i gminie Oporów. 

Starostwo w Kutnie 2 maja 
nie pracuje. W Urzędzie Gmi-
ny w Żychlinie 2 maja będzie 
pracować część pracowników  
w poszczególnych wydziałach, 
by petenci zostali obsłużeni. Oni 
odbiorą wolny dzień 12 maja. 

W gm. Pacyna większość 
urzędników będzie mieć wolne. 
Pracować będzie Gminny Ośro-
dek Pomocy Społecznej i sekre-
tarz gminy Waldemar Bartochow-
ski. Intensywnie będzie pracować 
Muzeum Zamek w Oporowie  
– będzie czynne od 1 do 4 maja  
w godz. 10.00 – 17.00. � dag

Bedlno, Oporów
Rekordzista 
miał 1,4 promila

23 kwietnia o godz. 21.16 
policjanci z Kutna zatrzymali  
w Bedlnie nietrzeźwego kierow-
cę, który jechał VW Golfem. 
45-letni mieszkaniec powiatu 
kutnowskiego miał 1,4 promi-
la we krwi. 25 kwietnia o godz. 
17.35 funkcjonariusze z Żychlina 
zatrzymali w Oporowie 69-latka, 
który jechał na rowerze. Alkomat 
wskazał 0,52 promila alkoholu.

27 kwietnia o 11.30 w Opo-
rowie policjanci zatrzymali nie-
trzeźwego kierowcę samochodu 
Microcar Virgo. 58-letni miesz-
kaniec powiatu kutnowskiego 
miał 1 promil alkoholu we krwi.

Czwartego z nietrzeźwych kie-
rowców zatrzymano 27 kwietnia 
o 19.55 w Szymanówce. 25-let-
ni mieszkaniec powiatu kutnow-
skiego kierujący Fiatem Sienna 
miał 1,2 promila alkoholu.� dag

Region | Podróże służbowe decydentów

Dokąd i za ile jeździli burmistrz i wójtowie
dokończenie ze str. 1
Wójt gminy Pacyna Krzysztof 

Woźniak ma przyznany limit 300 
km miesięcznie i – jak informu-
je sekretarz gminy Waldemar Ra-
chubiński – nie pobiera żadnych 
dodatkowych delegacji. Z kolei 
sekretarz jest rozliczany jak inni 
pracownicy urzędu na podstawie 
delegacji.

Limit 300 km przy stawce 
0,8358 zł za kilometr, gdy wójt 
jeździ samochodem powyżej 900 
cm3 pojemności, to kwota 250,74 
zł, jaką wójt odbiera dodatkowo, 
co miesiąc, oprócz wynagrodze-
nia. Rocznie stanowi to kwotę 
3.008,88 zł.

Waldemar Rachubiński, se-
kretarz gminy Pacyna, rozli-
cza delegacje służbowe. W 2013 
roku odebrał ich na łączną kwotę 
3.741,3 zł. Razem wójt i sekretarz 
na załatwianie spraw służbowych 
odebrali 6.750,18 zł.

W gminie Bedlno wójt 
Krzysztof Kołach ma dwa limi-
ty przyznane przez Radę Gminy 
Bedlno uchwałą z 6 grudnia 2010 
roku na okres całej kadencji. Je-
den ryczałt w wysokości 300 km 
ma na wyjazdy lokalne, drugi  
w wysokości 800 km na wyjazdy 
zamiejscowe.

Wyjazdy lokalne (limit 300 
km) są rozliczane na podstawie 
comiesięcznego oświadczenia 
o korzystaniu z samochodu pry-
watnego – wyjaśnia Katarzy-
na Golis, kierownik referatu or-
ganizacyjno-administracyjnego  

w Urzędzie Gminy Bedlno.  
– W przypadku 100% obecności 
w pracy w danym miesiącu kwo-
ta ryczałtu wynosi 250,74 złotych 
brutto. Natomiast za każdy dzień 
usprawiedliwionej nieobecności 
w pracy kwota powyższa ulega 
obniżeniu o 1/22. Wyjazdy za-
miejscowe wójta są rozliczane wg 
delegacji służbowych. Limit 800 
km nie został w żadnym miesią-
cu przekroczony.

Łącznie koszty delegacji służ-
bowych w ramach limitu 800 km 
to dodatkowo 668,64 zł miesięcz-
nie, co w 2013 roku stanowi kwo-
tę 8.023,63 zł. Przypomnijmy, że 
do tej kwoty dochodzi 250,74 zł 
miesięcznie za limit 300 km, co 
rocznie stanowi 3.008,88 zł. Ra-
zem wójt Krzysztof Kołach na 
załatwianie spraw służbowych 
dostał ok. 11 tys. zł (zakładając że 
nie chorował).

Sekretarz gminy Jacek Gasik, 
który pełnił funkcję do końca lip-
ca 2013 roku, również miał mie-
sięczny limit 300 km. To 250,74 
zł miesięcznie dodatkowo, poza 
wynagrodzeniem. Za 7 miesięcy 
pracy odebrał 1.755 zł. Dodatko-
wo też wyjeżdżał w dalsze podró-
że służbowe. Tytułem delegacji 
odebrał 481,42 zł. Łącznie podró-
że służbowe sekretarza przez 7 
miesięcy (do czasu jego zwolnie-
nia) kosztowały gminę 2.236,6 zł.

Łącznie załatwianie spraw 
urzędowych przez wójta i sekre-
tarza gminy Bedlno w 2013 roku, 
to wydatek 13.267 zł.

Gmina Żychlin
Włodarze gminy Żychlin  

w większości korzystali ze służ-
bowego auta. W 2013 roku bur-
mistrz Grzegorz Ambroziak 
miał tylko cztery wyjazdy wła-
snym samochodem i odebrał 
777,24 zł delegacji. Sekretarz 
Waldemar Bartochowski 5 razy 
wyjeżdżał służbowo (3 razy 
własnym autem, 2 razy PKS).  
W 2013 roku odebrał 407,6 
zł delegacji. Zastępca burmi-
strza Zbigniew Gałązka służbo-
wo swoim autem jechał tylko 
raz za 53,5 zł. Razem delega-
cje wszystkich trzech panów to 
roczny wydatek 1237,5 zł.

Do tych kosztów trzeba jed-
nak dodać koszt paliwa do służ-
bowego auta oraz koszty zatrud-
nienia kierowcy.

Więcej o podróżach urzędni-
ków w następnym numerze.

Dorota Grąbczewska
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Żychlin i okolice | Imprezy majowego weekendu

Niemal każdego dnia coś innego
dokończenie ze str. 1

4 Maja – strażackie 
święto
W gminie Bedlno uroczy-

stości uchwalenia konstytucji 
3 Maja połączono z uroczysto-
ściami świętego Floriana. Tra-
dycyjnie uroczystości rozpoczną 
się, w niedzielę, 4 maja o godz. 
11.30 w kościele parafialnym  
w Bedlnie. Na początku zaplano-
wano montaż słowno-muzycz-
ny w wykonaniu gimnazjalistów  
z Bedlna, zaśpiewają też zespoły 
śpiewacze. Po mszy zostaną po-
święcone pojazdy strażackie.

Uroczystości świętego Flo-
riana przygotowywane są rów-
nież w Żychlinie. Tu o godz. 12 
zostanie odprawiona uroczysta 
msza święta w intencji straża-
ków ochotników, a kilku mło-
dych strażaków, którzy niedaw-
no ukończyli kursy strażackie, 
złoży uroczyste ślubowanie.

Występ Andrzeja 
Grabowskiego
4 maja o godz. 17 w no-

wej świetlicy wiejskiej w Śle-
szynie, w gminie Bedlno, od-
będzie się występ Andrzeja 
Grabowskiego – znanego ak-

tora telewizyjnego, teatralnego  
i kabaretowego. Niestety, wy-
stęp został zorganizowany tyl-
ko dla mieszkańców sołectwa 
Brzeziny i Śleszyn, gdyż jego 
koszty są pokryte z fundu-
szu sołeckiego. Sala może po-
mieścić tylko ok. 90-100 osób. 
Dla gościa wynajęto specjal-
ną scenę. – W Brzezinach nie 
ma świetlicy. Nasze fundusze 
postanowiliśmy wykorzystać  
na ucztę dla duszy – wysłucha-
nie koncertu znanego aktora. 
Wybór padł na Grabowskiego – 
mówi Małgorzata Ślęzak, sołtys 
Brzezin.� dag

Rzut Okiem | W piątek Dzień Flagi w Żychlinie

W piątek, 2 maja, po raz kolejny będziemy obchodzić Dzień Flagi Rzeczypospolitej Polskiej. Z tej okazji harcerze Hufca ZHP Żychlin zapraszają 
wszystkich mieszkańców gminy Żychlin na obchody święta. Uroczystość rozpocznie się pod Domem Kultury w Żychlinie o godzinie 15. Następnie 
odbędzie się przemarsz wraz z wielką flagą – widoczną na tym zdjęciu – ulicami naszego miasta w tym pod prąd ulicą Narutowicza, aż do placu przy 
fontannie. Tam odbędzie się krótki apel: uroczyste odśpiewanie hymnu państwowego i wciągnięcie flagi na maszt. Po zakończeniu oficjalnych 
obchodów harcerze zapraszają do ogrodu przy parafii Świętych Apostołów Piotra i Pawła, gdzie na mieszkańców czekają gry i zabawy dotyczące Polski. ag 
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Rzut okIEM | Ładne ławki koło biblioteki 

W parku koło biblioteki w Żychlinie pojawiły się elegancko odnowione ławki, na których można odpocząć. 
Ustawiono ich 9, przy estetycznie wyłożonych ozdobną kostką polbrukową alejkach. Część alejek dokończono 
jesienią ubiegłego roku po zakończeniu prac związanych z odwodnieniem budynku biblioteki. dag

Żychlin | Trwają przygotowania do wyjazdu

We Włoszech 
będzie na sportowo
Zespół Szkół przy ulicy 
Narutowicza wspólnie  
ze Stowarzyszeniem  
na Rzecz Rozwoju Gminy 
Żychlin przygotowuje się  
do wyjazdu grupy młodzieży 
do Włoch w ramach projektu 
„Młodzież w działaniu – 
Sport and healthy behaviour”, 
czyli sport i zdrowy styl 
życia. Wyjazd wprawdzie 
zaplanowany jest na wakacje, 
ale już teraz młodzież 
przygotowuje prezentacje.

W projekcie uczestniczy mło-
dzież z Włoch, Malty, Portuga-
lii, Walii i Polski. To jednorazo-
wy projekt, który będzie trwać od 
25 lipca do 1 sierpnia. Do Praca-
tinat koło Turynu pojadą: Patrycja 
Jurek, Adam Filiński, Rafał Pie-
trzak, Maciej Wiliński – ucznio-
wie klasy I LO, oraz Adrian Mo-
dliborski i Marta Ziółkowska z 
Pacyny, Karolina Witczak z Pnie-
wa (gmina Bedlno) i Ada Sęd-
kowska z Luszyna (gm. Pacyna). 
Opiekunem grupy będzie koor-
dynatorka – nauczycielka angiel-
skiego w ZS Iwona Kciuk.

Wraz z Patrycją Jurek, liderką 
młodzieży, byłyśmy we Włoszech 
już w dniach 28 lutego-1 marca 
– mówi Iwona Kciuk. – To była 
wizyta przygotowująca. Oma-
wialiśmy zagadnienia, którymi 
będziemy zajmować się podczas 
wakacyjnego pobytu. Przyjechali 
też liderzy z pozostałych krajów 
partnerskich. Znamy się wszyscy 
doskonale, bowiem nasze stowa-

rzyszenia współpracują ze sobą 
od kilku lat.

Chłopcy z ZS już przygotowu-
ją prezentacje dotyczące Żychli-
na, regionu i polskich sportow-
ców. Tradycyjnie podczas takich 
wymian będzie wieczór polski. 
Nie zabraknie polskich potraw, 
nauki tańca i polskich piosenek. 

– Ośrodek, w którym zamiesz-
kamy, znajduje się w Alpach. Tyl-
ko dwie noce młodzież spędzi  
u włoskich rodzin – opowiada 
pani Iwona. – Ponieważ projekt 
dotyczy sportu, tym razem zabie-

ram naszych młodych koszyka-
rzy. W programie przewidziano 
dużo zajęć z siatkówki, koszy-
kówki i innych sportów. Na miej-
scu będziemy też robić ankiety 
nt. spędzania wolnego czasu. Bę-
dziemy sprawdzać, czy spędzamy 
go aktywnie, czy biernie.

Adam Filiński, który w zagra-
nicznym projekcie uczestniczy po 
raz pierwszy przyznaje, że trochę 
się stresuje wyjazdem. – Uczę się 
więcej języka angielskiego, by nie 
było później kłopotu z komuniko-
waniem się – mówi. � dag

Patrycja Jurek, Adam Filiński, Rafał Pietrzak i Maciej Wiliński  
wraz z koordynatorką projektu wymiany młodzieży Iwoną Kciuk.
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O artystycznym haftowaniu
Mirosławy Witczak
z Pniewa. str. 7

reklama

Oporów | Już są znane daty remontu

Zamek będzie  
od sierpnia zamknięty
1 sierpnia powinny 
rozpocząć się prace 
związane z modernizacją 
instalacji elektrycznej 
i przeciwpożarowej na 
Zamku w Oporowie. 

Potrwają do połowy listopa-
da. W tym czasie muzeum bę-
dzie nieczynne. Prace będzie 
wykonywać firma ZBAR PHU 
Mariusz Popenda z Łodzi, któ-
ry jako jedyny spośród 5 oferen-
tów złożył poprawną ofertę. Pra-
ce wykona za kwotę 200.997 zł.

We wtorek, 22 kwietnia prze-
targ na modernizację instalacji 
elektrycznej i przeciwpożarowej 
w gotyckim zamku został roz-
strzygnięty. 

– Aż cztery oferty zostały od-
rzucone jako niezgodne z zapi-

sami w specyfikacji. Rozbież-
ności dotyczyły zastosowanych 
urządzeń i sprzętu przeciwpoża-
rowego – mówi nam Anna Ma-
jewska-Rau, dyrektor Muzeum 
Zamek w Oporowie. – Nasz 
projekt modernizacji instalacji 
był opiniowany m.in. przez Na-
rodowy Instytut Muzealnictwa 
i Ochrony Zbiorów oraz straża-
ków i zakładał precyzyjnie okre-
ślone urządzenia, by w przy-
szłości do zmodernizowanego 
systemu można było podłączyć 
pozostałe budynki, należące do 
muzeum. O ile nie wpłyną prote-
sty, podpiszemy umowę z wyko-
nawcą. W budżecie na tę inwe-
stycję mieliśmy zabezpieczone 
219 tys. zł. Będą więc oszczęd-
ności. Wszyscy oferenci propo-
nowali cenę poniżej kosztorysu 
inwestorskiego.� str. 7

Od sierpnia Muzeum Zamek w Oporowie będzie nieczynny. Rozpoczną 
się prace związane z wymianą instalacji elektrycznej i przeciwpożarowej.

Gmina Żychlin | Długo czekano na remont

Będzie mieszkanie  
w Dobrzelinie
Od dwóch tygodni 
pracownicy Samorządowego 
Zakładu Budżetowego  
w Żychlinie remontują 
spalone 8 lat temu mieszkanie 
w kamienicy komunalnej 
znajdującej się obok dworu 
w Dobrzelinie. Dlaczego tak 
długo zwlekano z remontem?

Część pomieszczeń w spalo-
nym mieszkaniu dostała lokator-
ka mieszkająca obok, pozostałe 
dwa duże pomieszczenia stały 
przez lata niewykorzystane. 

– Nie wiedzieliśmy dokład-
nie jaki będzie los mieszkań-
ców kamienicy, która znajduje 
się tuż obok dworu, jak zachowa 
się właściciel. Nie było też pie-
niędzy – mówi Marek Jabłoński, 
dyrektor Samorządowego Za-
kładu Budżetowego. – Dogada-
liśmy się z właścicielem dworu, 
że udostępni mieszkańcom do-

jazd, da klucze do bramy jak te-
ren zostanie ogrodzony. W ubie-
głym roku podprowadziliśmy 
wodę. Teraz przyszedł czas na 
remont mieszkania wewnątrz.

Pomieszczenie, w którym wy-
buchł pożar jest bardzo znisz-
czone i to nie tylko, ale i z tego 
powodu, że było nieogrzewa-
ne przez tyle lat. Pracownicy 
firmy już skuli wszystkie tynki  
w tym pomieszczeniu do go-
łej cegły, układają nowy tynk.  
W pomieszczeniu trzeba od 
nowa zrobić wylewkę betonową 
i ułożyć nową podłogę. Drew-
niany sufit był całkowicie spalo-
ny i nadaje się do wymiany. 

Drugie pomieszczenie jest  
w lepszym stanie, choć tam 
jest kilkanaście warstw farby na 
ścianach. Wszystko trzeba ze-
rwać, do tynku i dopiero ukła-
dać gładź. Już wymieniono okna 
w obu pomieszczeniach. Prace 
trwają. � dag

Żychlin | Młodzieżowy Ośrodek Socjoterapii będzie przeniesiony

Początek adaptacji pomieszczeń
Starostwo Powiatowe w Kutnie ogłosiło w piątek, 25 kwietnia, przetarg na wykonanie 
adaptacji części budynku dawnego internatu przy ulicy Dobrzelińskiej 6 na potrzeby 
Młodzieżowego Ośrodka Socjoterapii, który ma być przeniesiony z Nowej Wsi do Żychlina.

Początkowy termin rozpoczę-
cia funkcjonowania MOS, począ-
tek września 2014, jest nierealny. 
Zakończenie prac budowlanych 
planowane jest dopiero na koniec 
października. Zatem można się 
spodziewać, że MOS w Żychli-
nie zacznie funkcjonować albo 
od stycznia 2015 r., albo od dru-
giego semestru.

Oferty na wykonanie moderni-
zacji pomieszczeń można składać 
do 16 maja. Przetarg nie obejmu-
je windy dla niepełnosprawnych, 
która ma być zamontowana na 
zewnątrz budynku. To zada-
nie będzie realizowane oddziel-

nie, bowiem starostwo wystąpiło  
o dofinansowanie z Państwowe-
go Funduszu Rehabilitacji Osób 
Niepełnosprawnych.

Trzykondygnacyjny budy-
nek, w którym kiedyś był Dom 
Dziecka „Nadzieja”, stoi niewy-
korzystywany od 4 lat. Starostwo 
dopłaca rocznie do jego utrzyma-
nia po ok. 100 tys. zł. Dlatego po-
mysł, by wykorzystać ten obiekt 
na MOS, który obecnie znajdu-
je się w Nowej Wsi, a który to 
obiekt kompletnie nie spełnia 
obecnych wymogów.

Do adaptacji pomieszczeń na 
MOS przymierzano się już rok 
temu, ale wtedy zabrakło pienię-
dzy. Szacuje się, że adaptacja po-
mieszczeń na potrzeby MOS to 
ok. 500-600 tys. zł. W budżecie 
na 2014 rok starostwo już takie 
pieniądze zabezpieczyło. W sto-

sunku do pierwotnych zamiarów 
są jednak opóźnienia w realizacji 
przedsięwzięcia. O przeniesieniu 
MOS w wakacje nie ma co ma-
rzyć, gdyż przetarg ogłoszono 
zbyt późno.

Ponieważ w budynku znajduje 
się NZOZ „Promed” oraz Warsz-
taty Terapii Zajęciowej, w trosce 
o komfort przychodzących tam 
osób zdecydowano, że wejście 
do MOS będzie zorganizowane 
z drugiej strony, od tarasu i Ze-
społu Szkół. Zagospodarowanie 
parteru zostaje bez zmian. Ada-
ptacja obejmuje trzy pozostałe 
kondygnacje. WTZ znajdujący 
się na I piętrze zostanie przesu-
nięty do znajdujących się dalej 
niewykorzystanych pomieszczeń. 
Na I piętrze będzie zorganizowa-
na stołówka z podręczną kuch-
nią dla podopiecznych. Na II pię-

trze zaprojektowano internat dla 
52 podopiecznych. Przewidzia-
no 13 pokoi czteroosobowych. 
W Nowej Wsi pokoje były na-
wet 9-osobowe. Ponadto będą 
dwie świetlice oraz pokoje dla 
wychowawców. Na III kondygna-
cji będzie zorganizowana część 
dydaktyczna: 6 sal lekcyjnych  
i 3 pracownie specjalistyczne.

Okoliczni mieszkańcy obawia-
ją się, że przeniesienie do nich 
Młodzieżowego Ośrodka So-
cjoterapii z Nowej Wsi, sprawi, 
że nie będą czuć się bezpiecz-
nie. Już rok temu, w czerwcu, 
pisaliśmy jak MOS funkcjonuje  
w Nowej Wsi. Mieszkańcy tam-
tej miejscowości jednak nie na-
rzekali na chuligaństwo, wręcz 
chwalili, że mieszkańcy MOS 
doskonale integrują się z lokalną 
społecznością. 

Żychlin | Docieplenie wodociągu

By woda nie zamarzła
W czwartek, 
24 kwietnia pracownicy 
Samorządowego Zakładu 
Budżetowego rozpoczęli 
wymianę ocieplenia 
rury wodociągowej 
przechodzącej nad Słudwią 
koło mostu. 

Z tego wodociągu płynie 
woda z ujęcia wody przy ulicy 
Łukasińskiego na drugą stro-
nę miasta, zasilając tereny prze-
mysłowe i osiedle Wyzwolenia. 
Kwotę 15 tys. zł radni zabezpie-
czyli podczas marcowej sesji.

Rurociąg wybudowano  
w 1984 roku. Po latach ocieple-
nie rury biegnącej górą nad Słu-
dwią uległo mocnej degrada-
cji. Zewnętrzna blach otaczająca 
wodociąg skorodowała w wie-

lu miejscach, a wełna mineralna 
chroniąca wodociąg przez prze-
marzaniem przestała już spełniać 
swoje funkcje izolacyjne. 

– O tę inwestycję zabiegałem 
od 2 lat – przyznaje Marek Ja-
błoński, dyrektor Samorządo-
wego Zakładu Budżetowego. 
– Wreszcie się udało. Nasi pra-
cownicy przygotowali przedsię-
wzięcie, zdemontowali izolację, 
ale prace izolacyjne będzie nam 
wykonywać już firma z Płocka, 
która robiła też izolacje rurocią-
gów w cukrowni. Nad Słudwią są 
jeszcze dwa podobne rurociągi. 
Jeden na obrzeżach miasta, drugi 
zasila w wodę Kaczkowiznę.

– Tamte wodociągi też mu-
simy zmodernizować popra-
wiając izolację, ale to nastąpi  
w następnych latach – dodaje 
dyrektor. � dag

Mieszkanie w Dobrzelinie osiem lat czekało na remont po pożarze.

Pracownicy zdjęli starą izolację z wodociągu biegnącego nad 
Słudwią, który zasila w wodę os. Wyzwolenia i tereny przemysłowe 
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Żychlin  
Gorączka złota

Polski Czerwony Krzyż, od-
dział w Żychlinie od 3 marca 
do 6 czerwca prowadzi akcję 
zbiórki pieniędzy na letni wypo-
czynek dla dzieci. Zbiórka pie-
niędzy odbywa się pod hasłem 
„Gorączka złota” we wszystkich 
placówkach oświatowych.

Dzieci i młodzież mają do-
starczać do opiekunów kół PCK 
w szkołach monety 1,2 i 5 gro-
szowe, według zasady „grosz 
do grosza, a będzie kokosza”. – 
Chętnie przyjmujemy wszystkie 
pieniądze, niekoniecznie mają to 
być miedziaki, mogą być 10, 20, 
50-groszówki – mówi Joanna 
Rapsiewicz z biura PCK w Ży-
chlinie. – To nasza cykliczna ak-
cja prowadzona od wielu lat. Od 
ilości zebranej kwoty będzie za-
leżało, na co pieniądze przezna-
czymy. Zadecyduje o tym zarząd 
koła. Rok temu z tej zbiórki za-
kupiliśmy rolety do jednej z klas 
w Szkole Podstawowej nr 2.� dag

Żychlin | Mieszkańcy bloku przy ulicy Narutowicza 71 proszą o pomoc

Z petycją do spółdzielni i burmistrza
w sprawie sąsiada pijaka
Mieszkańcy bloku przy ulicy Narutowicza 71 mają 
już dość uciążliwego sąsiada, który wraz ze swoimi 
kompanami zakłóca im nocny spokój. Mają dość fetoru 
na klatce schodowej spowodowanego załatwianiem 
potrzeb fizjologicznych na korytarzu i wokół budynku. 
Od kilku miesięcy proszą o pomoc. 

Po ostatnim incydencie, gdy 
„towarzystwo” wystawiło jego 
drzwi od mieszkania, a fetor 
zakłócał normalne funkcjono-
wanie, napisali petycję do Spół-
dzielni Mieszkaniowej Wspólny 
Dom oraz do burmistrza Grzego-
rza Ambroziaka z prośbą o inter-
wencję.

– Sąsiad nie nadaje się, by 
funkcjonować w budynku wie-
lorodzinnym – mówią mieszkań-
cy. – Całe noce trwają libacje al-
koholowe, słychać bluźnierstwa i 
wyzwiska. Na uwagi, by zacho-
wywali się ciszej i by nie sikali na 
korytarzu, nie reagują. Fetor jest 
straszny, wstyd nawet kogoś za-
prosić. Boimy się o swoje życie  
i zdrowie, tylko patrzeć, jak ten 
nieodpowiedzialny człowiek do-
prowadzi do tragedii, jeszcze nas 
z dymem puszczą...

Mieszkanie lokatora jest jak 
przytułek dla połowy pijaków  
w mieście. Każdy tu wchodzi  
i wychodzi, kiedy chce. Miesz-
kanie nie jest zamykane przez 
właściciela. Sami byliśmy świad-
kami, jak w niewielkim miesz-
kanku o powierzchni 11 mkw,  
w strasznym bałaganie w połu-
dnie spał młody człowiek, wyglą-
dający zupełnie przyzwoicie. Był 
pijany. Na nasz widok chwiejnym 
krokiem opuścił mieszkanie.

W nocy z piątku na sobotę, 
czyli z 11 na 12 kwietnia, ktoś 
wyrwał drzwi do uciążliwego 
sąsiada. Drzwi zniknęły, a fetor  

z mieszkania rozchodził się po 
całej klatce.

– Do prezesa spółdzielni po-
szliśmy z petycją dopiero w po-
niedziałek, 14 kwietnia, bo  
w weekend spółdzielnia była nie-
czynna – mówi Stanisława Wiliń-
ska. – Przecież nie dało się wy-
trzymać w tym smrodzie.

Spółdzielnia: To nie 
takie proste
Prezes Spółdzielni Mieszka-

niowej Wspólny Dom Jerzy Ro-
siński przyznaje, że usunięcie 
lokatora z mieszkania własno-
ściowego wcale nie jest proste 
prawnie. 

Po ostatnim incydencie, by 
zminimalizować mieszkańcom 
uciążliwości z powodu feto-
ru, spółdzielnia na własny koszt 
wstawiła drugie drzwi, tym ra-
zem obite blachą.

– W zasadzie do prywatnego 
lokalu nie powinniśmy wstawiać 
drzwi, ale to była wyjątkowa sy-
tuacja – podkreśla prezes. – Ro-
bimy wszystko, by usunąć loka-
tora z mieszkania, by ludzie mieli 
wreszcie spokój.

Ponieważ lokator nie płaci 
czynszu, spółdzielnia rozpoczęła 
windykację należności przez ko-
mornika. Ale to nie nauczyło go 
niczego, nie płaci dalej. Dlatego 
teraz spółdzielnia chce rozpo-
cząć sądową procedurę licytacji 
mieszkania, ale to wszystko trwa 
w czasie.

– Jeśli gmina nie da lokalu 
socjalnego, to dalej będzie pro-
blem z lokatorem, bo pod most 
wyrzucić go nie można – tłu-
maczy nam prezes spółdzielni. 
– Rozmawiałem z Barbarą Sit-
kiewicz, kierownikiem Miej-
sko-Gminnego Ośrodka Po-
mocy Społecznej, by wspólnie 
znaleźć rozwiązanie tej trudnej 
sytuacji. Teraz trwa batalia, by 
mężczyznę skierować na przy-
musowe badania i kurację prze-
ciwalkoholową. Z takim wnio-
skiem do MGOPS wystąpiłem 
już kilka miesięcy temu.

Barbara Sitkiewicz, kierow-
nik MGOPS nie chciała nam 
udzielać informacji w tej spra-

wie, zasłaniając się ochroną 
danych osobowych. Przyzna-
ła tylko, że sprawa jest w toku,  
a zajmuje się nią komisja prze-
ciwdziałania alkoholizmowi.

– MGOPS złożył wniosek  
w sprawie mężczyzny do ko-
misji alkoholowej we wrześniu 
2013 roku – informuje Mał-
gorzata Szymańska, kierow-
nik referatu oświaty i zdrowia  
w Urzędzie Gminy w Żychlinie. 
– Najpierw musieliśmy zreali-
zować całą ścieżkę przewidzia-
ną przez prawo. Był wywiad 
środowiskowy, później dwa we-
zwania, by pan zgłosił się do 
komisji dobrowolnie. Bez re-
akcji, dlatego w połowie mar-

ca wystąpiliśmy do sądu, by ten 
skierował lokatora na badania, 
czy jest uzależniony od alkoho-
lu i ewentualnie na przymusowe 
leczenie odwykowe. Można się 
spodziewać, że sądowe proce-
dury mogą potrwać kilka mie-
sięcy,  by sprawę załatwić. Je-
śli i tym razem mężczyzna nie 
stawi się na wezwanie sądu, to 
sąd może zarządzić przymuso-
we doprowadzenie do sądu i na 
badania przez policję.

Tak czy inaczej przez kilka na-
stępnych miesięcy mieszkańcy 
będą drżeć z niepokoju o zdro-
wie i życie. – Jak stanie się trage-
dia, to będzie szukanie winnych 
– dodają.� Dorota Grąbczewska

Żychlin | Inicjatywa uczennic ZS nr 1 

Pomóż dziewczynom
przynieś elektrośmieci
Od kilku miesięcy grupa 
uczniów z Zespołu Szkół nr 1 
im. Adama Mickiewicza  
w Żychlinie realizuje program 
„Zmieniaj nawyki, nie klimat” 
finansowany przez Narodowy 
Fundusz Ochrony Środowiska  
w Warszawie. 

Po I etapie licealistki z ZS nr 1 
zajmują 11 miejsce w kraju. Przed 
nimi drugi etap konkursu polega-
jący na zbiórce elektrośmieci. Od 
ilości zebranych odpadów elek-
tronicznych zależeć będzie miej-
sce szkoły w konkursie. Dotych-
czasowa praca pięciu licealistek: 
Angeliki Kubicy, Aleksandry 
Sampolskiej, Agaty Klimczak, 
Klaudii Lewandowskiej i Oliwii 
Sitkiewicz, pod okiem nauczy-
cielki biologii Anny Sitkiewicz, 
została wysoko oceniona przez 
ogólnopolskie jury. Spośród 160 
szkół realizujących projekt – ZS 
nr 1 znajduje się na wysokiej 11 
pozycji. Jest szansa na zajęcie 
jeszcze lepszego miejsca, bo-
wiem różnice punktowe są sto-
sunkowo niewielkie. 

W pierwszym etapie konkur-
su dziewczęta przeprowadzi-

ły ankietę wśród mieszkańców 
miasta na temat zachowań eko-
logicznych, zrobiły też mapę 
ekologiczną gminy, na której 
zaznaczyły ważne dla ekologii 
miejsca, parki i lasy. Opracowały 
też plan działań ekologicznych, 
jakie mają być zrealizowane  
w szkole. Wreszcie opracowa-
ły gazetkę, na której zaprezen-
towały wyniki swoich prac.  
W klasach były też prowadzone 
zajęcia z wykorzystaniem pre-
zentacji multimedialnej.

Zbiórka już od 
poniedziałku
Teraz drugi etap konkursu. 

Wszystko będzie zależeć od ilo-
ści elektrośmieci, jakie uda się 
zebrać uczennicom. Dlatego ro-
biąc wiosenne porządki, nale-
żałoby przynieść zbędny sprzęt 
RTV i AGD do trzech wyzna-
czonych punktów w: ZS nr 1 przy 
ul. Łukasińskiego 1, do SP 1 przy 
ul. 1 Maja 25 i do Zespołu Szkol-
no-Przedszkolnego nr 2 przy uli-
cy Żeromskiego. Zbiórka będzie 
w dniach 28-30 kwietnia oraz 5 
maja. Elektrośmieci będą przyj-
mowane w godzinach 8-15. � dag

Mieszkańcy bloku Narutowicza 71 wystosowali petycję do Spółdzielni Mieszkaniowej Wspólny Dom oraz do 
burmistrza Grzegorza Ambroziaka.
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Żychlin
Boys gwiazdą 
wieczoru

dokończenie ze str. 1
Od godz. 17 do 18 żychli-

nian będzie bawić zespół „Sobo-
ta” z Kutna, który gra piosenki 
biesiadne i weselne. Po godz. 18 
z godzinnym koncertem wystą-
pi młodzieżowy rockowy zespół 
działający przy domu kultury, 
ale składający się z uczniów Ze-
społu Szkół przy ulicy Narutowi-
cza „Unnamed”. O godz. 19.15 na 
scenie pojawi się zespół „Nagła 
zmiana klimatu”, który w godzin-
nym koncercie zaprezentuje różne 
covery znanych i lubianych utwo-
rów. Przed występem gwiazdy 
wieczoru zaplanowano przerwę 
techniczną, by muzycy podłączy-
li swój sprzęt. Gwiazdą wieczoru 
będzie zespół BOYS. Godzinny 
koncert rozpocznie o godzinie 21. 
Tym razem w Żychlinie będzie 
rozbrzmiewać więc muzyka di-
sco-polo. � dag
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Bedlno | Festiwal Piosenki Biesiadnej 

Muzyka biesiadna 
łączy pokolenia

dokończenie ze str. 1
Wszyscy doskonale się bawi-

li i śpiewali piosenki z wykonaw-
cami. Ponieważ każdy z występu-
jących miał zaprezentować jedną 
swoją piosenkę, a drugą z listy or-
ganizatora, utwory nie powtarza-
ły się. 

Festiwal Piosenki Biesiadnej 
otworzyły Żeroniczanki, które za-
śpiewały a capella. Po nich zapre-
zentował się Mieczysław Cichoc-
ki z czapeczką na głowie, szalem, 
a później w kominiarskiej czapie. 
Bawił zebranych w kabaretowym 
stylu. Zwykle występuje on z ze-
społem Żeroniczanki, ale tym ra-
zem wystąpił bardzo udanie jako 
solista. Akompaniował mu na 
akordeonie Kazimierz Traczyk, 
radny gminy Oporów.

Z Żychlina na festiwalu za-
prezentował się Zespół Melo-
dia działający przy Żychlińskim 
Domu Kultury, przed laty odno-
szący wiele sukcesów, teraz wy-
stępujący raczej okazjonalnie. 
Drugim żychlińskim zespołem 
był sześcioosobowy zespół Uni-
wersytetu Trzeciego Wieku. Wy-
konał on piosenkę „Żychlin nasze 
miasto”. Dyrektor Żychlińskie-

go Domu Kultury, Magdalena 
Konczarek, na festiwal przybyła  
z własnoręcznie zrobionym hu-
morystycznym transparentem 
„Brawo Żychlin”. Ze skromniej-
szym przyszły też Wesołe Plec-
kowianki. To najmłodszy zespół 
śpiewaczy na terenie gminy Bedl-
no. Solistka zespołu, Anna Lebio-
da, porwała gości do wspólnego 
śpiewania „Wszystkie rybki śpią 
w jeziorze”.

Zespół Oporowskie Nutki, 
działający przy bibliotece w Opo-
rowie, na Festiwal Piosenki Bie-
siadnej szykował się od dawna. 
Zespół istnieje od 2010 roku. Przy 
akordeonowym akompaniamen-
cie Henryka Mikołajczyka za-
śpiewał radosny hymn emerytów. 
I wreszcie solistka Helena Stęp-
niak z Zespołu Szewcowianki  
z akompaniamentem Józefa Zie-
lińskiego zmagnetyzowała słu-
chaczy swoim brzmieniem głosu.

Plejadę artystów z naszych 
gmin zamykał solowy występ Bo-
gusławy Stępniak i zespołu Woj-
szycanki.

Z gmin Bedlno, Żychlin i Opo-
rów wystąpiło aż 7 zespołów i tro-
je solistów. Spośród gości za serce 

swoim wykonaniem ujęli też: Ka-
pela Podwórkowa z Krośniewic, 
zespół Finezja z Kutna, istniejący 
od roku, oraz zespół Oktawa dzia-
łający przy świetlicy środowisko-
wej w Nowych Ostrowach wraz  
z gitarzystą Mieczysławem Ko-
morowskim. Zespół Klonowianki 
i zespół ze Strzelec zwrócili uwa-
gę nie tylko swoim wykonaniem, 
ale też pięknymi ludowymi stroja-
mi. Na scenie zaprezentowały się 
również Łanięckie Słowiki oraz 
Leszczynianki.

Każdy z występujących zespo-
łów otrzymywał dyplom i statuet-
kę. Deserem festiwalu okazał się 
jednak występ zespołu akordeoni-
stów z OSP w Adrespolu im. Ja-
nusza Strzemińskiego.

Wśród słuchaczy zastaliśmy 
Tadeusza Petrykowskiego spod 
Żychlina, znanego muzyka. 

– Moim marzeniem jest stwo-
rzenie żychlińskiej kapeli lu-
dowo-biesiadno-kabaretowej. 
Mam już część zespołu. Bę-
dzie akordeon, bęben, 2 klarnety  
i diabelski młyn – mówi pan Ta-
deusz, który gra na akordeonie, 
klarnecie, saksofonie, bęben-
kach, gitarze.� dag

Pacyna | Jak uczczono kanonizację 

Ojcze Święty: kochamy Cię
dokończenie ze str. 1

Starsi uczniowie w lirycznych 
wyznaniach i pieśniach odtwo-
rzyli bezgraniczną miłość i uf-
ność, jaką Jan Paweł II pokładał 
w Matce Bożej oraz głosili potę-
gę przykazania miłości. Zapew-
nili o swoim oddaniu i prosili  
o wstawiennictwo św. Jana Paw-
ła II. Spektakl zakończyli indywi-
dualnymi podziękowaniami dla 

Ojca Świętego i złożeniem czer-
wonych róż pod tablicą pamiąt-
kową oraz pieśnią „Kochamy 
Cię”, w czasie której najmłodsi 
uczniowie zbudowali wielkie ser-
ce z małych serc. Uwieńczeniem 
uroczystości było przekazanie 
wszystkim uczestnikom Kanoni-
zacyjnej Iskry Miłosierdzia, którą 
młodzież przywiozła ze spotka-
nia z biskupem łowickim w tego-
roczną Niedzielę Palmową. 

Kilka tygodni przed kanoniza-
cją, w szkole odbył się konkurs 
plastyczny i literacki. Już przed 
świętami wielkanocnymi w ko-
ściele została urządzona wysta-
wa prac dziecięcych, stanowiła 
ona również element dekoracji 
na uroczystościach sobotnio-nie-
dzielnych. Drugim elementem 
były tablice przypominające ja-
kim papieżem był Karol Wojtyła. 
� Anna Komar

Żychlin | LO im. Adama Mickiewicza 2014 r.

Pożegnali szkołę, będą pisać maturę
25 kwietnia 24 uczniów 
trzeciej klasy Liceum 
Ogólnokształcącego im. 
Adama Mickiewicza  
w Żychlinie zakończyło 
naukę w szkole i odebrało 
świadectwa ukończenia liceum 
oraz odznaki w kształcie tarczy 
z napisem „Absolwent LO im. 
A. Mickiewicza 2014”. 

Niestety, troje uczniów nie zo-
stało dopuszczonych do matury, 
będą oni mieć poprawkę w sierp-
niu. Pozostali już 5 maja przystą-
pią do egzaminu dojrzałości.

– Trzy lata szybko minęły, dziś 
już jesteście absolwentami tej 
szkoły, choć przed wami jeszcze 
najważniejszy w życiu egzamin  
– matura. Później będą kolejne 
egzaminy z życia, które będziecie 
zdawać każdego dnia – mówił na 
zakończenie roku szkolnego te-
gorocznych maturzystów Łukasz 
Antczak, dyrektor szkoły. – Ma-
cie to szczęście, że zdajecie nową 
– starą maturę. Kolejne roczni-
ki będą mieć trudniejszą maturę, 
zwłaszcza z języka polskiego. 

Większość tegorocznych ma-
turzystów w ZS nr 1 uczyło się 
przez 6 lat, najpierw w gimna-
zjum, później w liceum. To dłu-
go. Zostały więc przyjaźnie  
i więzi międzyludzkie. Dyrektor 
Łukasz Antczak zachęcał, by ab-
solwenci przychodzili do szkoły, 
gdy będą mieć w życiu jakikol-
wiek problem.

Trójka uczniów ma średnią 
powyżej 4,5. Najlepszą uczen-
nicą szkoły jest Joanna Lewan-
dowska i to ona odebrała nagro-
dę ufundowaną przez burmistrza 
Grzegorza Ambroziaka. Wśród 
najlepszych znalazła się również 
Karolina Katarzyńska i Krystian 

Kłoszewski. Rodzice prymu-
sów: Anna i Bogdan Lewandow-
scy, Honorata i Sławomir Kata-
rzyńscy oraz Jolanta i Grzegorz 
Kłoszewscy odebrali z rąk dy-
rektora list gratulacyjny za wzo-
rowe wychowanie dzieci. Za 
godne reprezentowanie szko-
ły nagrody książkowe odebrali: 
Joanna Lewandowska, Monika 
Głuszcz, Karolina Katarzyńska, 
Krystian Liwarski i Adam Czu-
biński. Nagrodę odbierze też 
Aleksandra Żakieta, nieobecna 
na rozdaniu świadectw z powo-
du choroby.

Specjalną statuetkę za repre-
zentowanie szkoły w zawodach 
sportowych otrzymała Mar-
celina Koralewska. Koleżanki  
z drużyny siatkarskiej przeka-
zały jej swój oryginalny prezent  
– obraz ze zdjęciami meczowy-

mi i wspólnie spędzonymi chwi-
lami. Uczniowie młodszych klas 
liceum przygotowali dla swoich 
starszych kolegów opuszczają-
cych szkolne ławki humorystycz-
ne pożegnanie, podczas którego 
przypominali najzabawniejsze 
fragmenty z wypracowań oraz 
niektóre uwagi z dzienniczków. 
Każdemu z kolegów i koleżanek 
przekazali na pamiątkę zalami-
nowany dekalog postępowania, 
by życie było udane i pełne suk-
cesów.

Nie obyło się bez łez, które 
popłynęły, gdy dziękowano i że-
gnano się z wychowawczynią, 
Wiolettą Sierakowską. Na ko-
niec wszyscy obejrzeli prezen-
tację zdjęć i filmów ze wspólnie 
spędzonych 3 lat w liceum, na 
szkolnych wycieczkach, biwa-
kach i imprezach. � dag

Nagrodę książkową dla najlepszej uczennicy w LO im. Adama 
Mickiewicza ufundował i wręczał burmistrz Grzegorz Ambroziak. 
Odebrała ją Joanna Lewandowska. 
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Biesiadne śpiewanie sprawiło, że ludzie chętnie śpiewali z wykonawcami i wspólnie się bawili. 
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Gmina Bedlno | Mirosława Witczak haftuje sztandary

Haft artystyczny pasją i wypoczynkiem
Mirosława Witczak z Pniewa, gmina Bedlno, 
od ponad 25 lat zajmuje się artystycznym 
haftem. Wyhaftowała kilkanaście sztandarów, 
proporczyków, stół, a nawet ornat dla biskupa 
Józefa Zawitkowskiego. Ostatnio haftowała 
sztandar dla Szkoły Społecznej w Bedlnie. Jak 
przyznaje, haftowanie traktuje jako hobbystyczne 
zajęcie, które daje jej dużo satysfakcji i radości.

Przygoda z hafciarstwem za-
częła się po 1987 roku, kiedy 
to ukończyła trzyletni kurs kroju  
i szycia, ze specjalizacją hafciar-
stwo w Łowiczu, organizowane 
przez Zakład Doskonalenia Za-
wodowego. Uzyskała tytuł cze-
ladnika i świadectwo czeladnicze 
haftu maszynowego.

– Krawiectwo to u nas w rodzi-
nie tradycja. Krawcem był dzia-
dek i rodzeństwo taty, mnie też 
pasjonowało – przyznaje pani Mi-
rosława. – Jako dziecko szyłam 
wiele ubranek dla lalek. Dodatko-
wo pociągał mnie haft artystycz-
ny, stąd decyzja, by przygotować 
się do niego profesjonalnie.

Niektórzy twierdzą, że hafto-
wanie to bardzo żmudna praca, 
ale jak przyznaje pani Mirosła-
wa, haftowanie jest nie tylko pra-
cą twórczą, ale też zajęciem przy 
którym ona odpoczywa. Z roku 
na rok pani Mirosława doskona-
liła swoje umiejętności. Wpraw-
dzie dziś wiele osób preferuje haft 
maszynowy, ale pani Mirosława 
została wierna tradycyjnemu ha-
ftowi ręcznemu.

Pierwszym sztandarem wyha-
ftowanym przez panią Mirosła-
wę był sztandar dla PSL w gmi-
nie Bedlno. – Wtedy pomagał mi 
śp. Stanisław Fidrysiak, który słu-
żył swoją radą. Jako malarz pod-
powiadał, jak dobrać kolory, jak 
cieniować detale. To były bez-
cenne rady – wspomina dziś ze 
wzruszeniem kobieta. – Gdy był 
już w starszym wieku poprosił 
mnie, abym dla niego wyhafto-
wała szarfę z koniczynką. Chciał, 
by jego trumna była nią przepa-
sana. Spełniłam jego marzenie, 
to był mój dowód wdzięczności 
za pomoc. Na przestrzeni wielu 
lat pracy pani Mirosława zrobi-
ła m.in. sztandary dla OSP: Ży-

chlin, Wola Kałkowa, Bedlno, 
Plecka Dąbrowa. Były też sztan-
dary partyjne dla PSL w Bedlnie 
i Płocku. Kolejnych kilkanaście to 
sztandary szkolne m.in. Gimna-
zjum nr 1 w Płocku im. Książąt 
Mazowieckich, Gimnazjum im. 
Jagiełły w Płocku, sztandar dla 
IV LO im. Krzywoustego w Płoc-
ku i dla Gimnazjum nr 13 im. Jó-
zefa Hallera wyhaftowany w 2013 
roku. Były też sztandary dla SP 
w Pniewie, Pleckiej Dąbrowie, 
a ostatnio dla szkoły w Bedlnie, 
która będzie go święcić na prze-
łomie maja i czerwca. Pani Miro-
sława wyhaftowała też chorągwie 
kościelne dla Łaguszewa i Ziel-
kowic. Był też sztandar dla Koła 
Myśliwskiego Dzik w Kutnie 
oraz proporczyk dla nich. 

Były też obrusy i stuły kościel-
ne haftowane najczęściej z ele-
mentami łowickimi lub haftem ri-
chelieu (z białymi dziurkami).

– Haftów było tak wiele, że 
nie sposób wszystkie wymienić – 
podkreśla pani Mirosława. – Trze-
ba jednak przyznać, że z biegiem 
lat zmieniają się preferencje za-
mawiających. Odkąd pojawił się 
haft maszynowy i możliwe się 
stało haftowanie postaci i twarzy 
z bliska, takich zamówień jest co-
raz więcej. Stawiłam czoło nowe-
mu wyzwaniu i jak się okazuje 
wychodzi mi to całkiem dobrze,  
o czym świadczą opinie zadowo-
lonych klientów.

Pani Mirosława przyznaje, że 
najbardziej w pamięci jest zapa-
dła opinia zamawiających postać 
Józefa Hallera z Płocka. Trady-
cyjnie zleceniodawcy przywieźli 
pani Mirosławie fotografię gene-
rała. – Gdy odbierali sztandar, byli 
zaskoczeni. Przyznali, że Haller 
lepiej wygląda na sztandarze niż 
na zdjęciu, które mi przywieź-
li. Nie kryję, że byłam usatysfak-
cjonowana – przyznaje hafciar-
ka. Miło też wspomina rok 2004, 
kiedy to na bierzmowanie córki  
w kościele w Bedlnie, rodzi-

ce postanowili przekazać bisku-
powi Zawitkowskiemu prezent  
w postaci ornatu, na którym pani 
Mirosława wyhaftowała herb  
łowicki.

– Jakież było moje zdziwienie, 
gdy biskup uroczyście, podczas 
mszy podziękował mi za ornat  
i przekazał na pamiątkę „Tygo-
dnik Niedziela” z 19.09.2004 r., 
z podziękowaniami dla mnie – 
opowiada kobieta. – Jednocześnie 
oświadczył, że mój ornat zosta-
nie przekazany do kaplicy Sióstr 
Nazaretanek w Żdżarach (rodzin-
nej parafii biskupa – przyp.red.),  
w dniu odpustu. Jak podkreśla 
pani Mirosława wyjątkowa dla 
niej jest również chorągiew wy-
konana dla Zielkowic z postacią 
Matki Boskiej Częstochowskiej. 
Mieszkańcy poprosili o tradycyj-
ny haft. – Dla mnie jest to dzie-
ło wyjątkowe, bowiem chorągiew 
wyszła nie tylko przepięknie, ale 
ja podchodzę do postaci Matki 
Boskiej Częstochowskiej w spo-
sób bardzo emocjonalny. Wy-
obrażam sobie, że Matka Boska 
otacza wszystkich ludzi swoim 
płaszczem i chroni przed nie-

szczęściami. Ze względu na ten 
sentyment, chcę też wyhaftować 
podobną Matkę Boską Często-
chowską mojej córce, która w tym 
roku wychodzi za mąż. To moja 
pamiątka i dar dla niej na nową 
drogę życia.

Pani Mirosława przyznaje, że 
w haftowaniu sztandarów bardzo 
ważną rolę odgrywają nici. Po la-
tach doświadczeń wie, że najlep-
szej jakości są nici niemieckie. 
Wprawdzie są one drogie, ale od-
porne na utratę koloru na prze-

strzeni lat, ostatnio są nawet nici 
ognioodporne i wytrzymałe na 
wysoką temperaturę, bo sztandar 
od czasu do czasu na pewno bę-
dzie prasowany i z haftem nic nie 
ma prawa nic złego się stać.

Niektóre prace haftowane są 
za pomocą maszyny, ale jak wy-
jaśnia pani Mirosława, to nie jest 
haft mechaniczny. – To ja dobie-
ram odpowiednie nici i to ja pro-
wadzę odpowiednio maszynę, 
a nie ją programuję jak w hafcie 
komputerowym, by zrobiła wi-

zerunek – tłumaczy. – Wyha-
ftowanie wizerunku twarzy wy-
maga wprawdzie wiele wysiłku 
i skupienia, ale jaka później sa-
tysfakcja – dodaje. – By uzyskać 
oczekiwany efekt trzeba stosować 
kilka odcieni nici, często nakła-
danych jedne na drugie. Nie każ-
dego dnia haftuję. By dzieło było 
piękne trzeba mieć natchnienie  
i wenę twórczą, a ta nie przycho-
dzi codziennie. Każdy element 
haftu jest kilka razy przemyślany. 
Nie ma przypadkowości. 

Oporów | Już znane daty remontu

Zamek będzie od sierpnia zamknięty
dokończenie ze str. 4
Wymiana przestarzałej insta-

lacji elektrycznej, pochodzącej 
z lat 60-tych oraz zamontowanie 
nowoczesnego systemu przeciw-
pożarowego stało się możliwe po 
tym, jak muzeum otrzymało do-
tację wysokości 80 tys. zł z mini-
sterstwa kultury, choć wniosko-
wało o 110 tys. zł. Resztę kosztów 

inwestycji (ok. 121 tys. zł) pokry-
je Starostwo Powiatowe w Kut-
nie. – To duże i skomplikowane 
przedsięwzięcie, a przede wszyst-
kim kosztowne – przyznaje dy-
rektor Majewska-Rau. – O reali-
zację tego zadania zabiegaliśmy 
od wielu lat. Cieszy, że starostwo  
w Kutnie widzi potrzebę reali-
zacji inwestycji, która będzie po-

prawiała bezpieczeństwo naszej 
perełki zabytkowej, jaką jest za-
mek. Ze względu na specyfi-
kę prac, muzeum trzeba będzie 
zamknąć. Roboty mają się za-
cząć od 1 sierpnia. Będą trwa-
ły 3,5 miesiąca. Później będzie 
sprzątanie. Można przypuszczać,  
że do końca roku muzeum bę-
dzie nieczynne. � dag

Mirosława Witczak przy haftowaniu z wykorzystaniem maszyny. 

Dorota
Grąbczewska

zychlin@lowiczanin.info
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Łowicz | To był ostatni dzwonek

Będą do tej szkoły wracać
Rozdaniem nagród specjalnych – „Chełmofonów”, czyli hełmów 
pomalowanych na złoty kolor i ozdobionych różnymi atrybutami,  
zakończyło się w piątek, 25 kwietnia, spotkanie pożegnalne tegorocznych 
maturzystów I Liceum Ogólnokształcącego w Łowiczu. 

Nagrody te są wręczane  
w tej szkole najbardziej charakte-
rystycznym osobowościom klas 
trzecich od 2011 roku. Ich pomy-
słodawcą była wówczas klasa IIa 
wraz ze swoją wychowawczynią, 
Moniką Kleczyńską, nauczyciel-
ką języka niemieckiego. 

Gala, podczas której odbywało 
się wręczenie „Chełmofonów”, 
miała miejsce zaraz po rozdaniu 
świadectw ukończenia szkoły, dy-
plomów, medali i wyróżnień dla 
najlepszych uczniów. Chełmofo-
ny są przyznawane w kilku kate-
goriach, m.in. Ściślak Roku – dla 
najlepszego umysłu ścisłego, Lu-
zak Roku, czy tradycyjnie – Miss  
i Mister Roku. 

Jednak w pierwszej kolejno-
ści przyznano tego dnia nagrody, 
których nie zdobywa się za urodę, 
wdzięk czy szyk, ale dzięki mo-
zolnej pracy. Imponująca jest licz-
ba uczniów z tegorocznych klas 
trzecich I LO, którzy brali udział 
w konkursach, olimpiadach  
i zawodach sportowych. Wielu  
z nich przez trzy lata pobytu  
w tej szkole, pracowało społecz-
nie na jej rzecz bądź niosło pomoc 
potrzebującym. Mowa tu m.in.  
o Aleksandrze Płóciennik, szkol-
nej fotograf, Dominice Mice, Mar-
ku Kowalskim, Julii Lachowicz  
i Kamilu Niedbałce, którzy byli 
wolontariuszami i angażowali się 
w wiele akcji charytatywnych, 
jak chociażby pomoc ludziom na 
Ukrainie.  

Rada Rodziców oraz Koło Wy-
chowanek i Wychowanków tejże 
szkoły postanowili, jak co roku, 
przyznać wybitnym uczniom 
nagrody i medale. Medal „Dili-
gentiae et Labori” dla prymusa 
szkoły otrzymała Julia Golis ze 
średnią ocen 5,35. Najlepszym 

matematykiem został i nagro-
dę im. prof. Jana Zbudniewka 
otrzymał Jarosław Barlak. Na-
grodę Józefa Chełmońskiego 
otrzymała Aleksandra Płócien-
nik za sukcesy w konkursach fo-
tograficznych oraz Adrian Wie-
lec za sukcesy w przeglądach 
piosenki rosyjskiej i nie tylko. 

Nagrodę im. prof. Eugeniusza 
Wachowskiego dla najlepszego 
sportowca otrzymali: Aleksan-
dra Rybus, która odniosła sukce-
sy w zawodach biegów przeła-
jowych, piłki ręcznej i siatkowej 
oraz Daniel Wasiak – mistrz wo-
jewództwa w biegu na 400 m  
w Licealiadzie Młodzieży Szkol-
nej w Lekkiej Atletyce. 

Najlepszym geografem zaś 
okazał się Przemysław Błasz-
czyk. Wielu uczniów mówi-
ło nam, że będą mile wspomi-
nać czas spędzony w murach tej 
szkoły. Dla znacznej grupy trzy 
lata liceum to za mało. Żal im 
rozstawać się ze swoimi rówie-
śnikami, ale z drugiej strony nie 

boją się tego, co przyniesie przy-
szłość. – Gdybym jeszcze raz 
miała wybierać, znów wybra-
łabym tę szkołę – powiedziała 
w rozmowie z nami Agnieszka 
Żabka. Najbardziej niesamowi-
te wydaje jej się to, jak bardzo  
w ciągu trzech lat ludzie potra-
fią się zmienić. – Przychodzili-
śmy tu tacy nieśmiali, niedojrzali,  
a wychodzimy zupełnie odmie-
nieni – dodała. 

Jej opinię podziela jej klasowy 
kolega, Jędrzej Pietrzak. Uważa 
jednak, że co dobre, szybko się 
kończy. – Będzie nam brakować 
tej szkoły, ale ile w końcu można 
uczyć się w liceum? – żartował.  

Dyrektor Elżbieta Sko-
neczna powiedziała, że tego  
dnia zabrzmiał dla klas trzecich 
ostatni dzwonek. Zachęcała ab-
solwentów do odwiedzania szkoły  
i przypomniała, że już w paź-
dzierniku odbędzie się jubile-
uszowy zjazd Koła Wychowan-
ków, w którym każdy z nich  
może wziąć udział.� mst

Edukacja | Maturzyści żegnali się ze szkołami

Czas iść dalej
Tegoroczni maturzyści 
nie wrócą już do swoich 
szkół na lekcje, ale przed 
nimi najważniejsze 
sprawdziany – matura,  
a w szkołach 
zawodowych także 
egzaminy.

Jako pierwsi w Łowiczu szko-
łę pożegnali trzecioklasiści  
z pijarskiego LO. Oni mieli 
uroczyste zakończenie, wraz z 
mszą świętą, już w czwartek, 24 
kwietnia.

– Szybko te trzy lata zlecia-
ły – mówił nam Piotr Rutkow-
ski. – Każdy rok w tej szkole coś 
we mnie zmienił, każdy był ja-
kimś krokiem w stronę dorosło-
ści. Szczerze mówiąc zawsze 

podchodziłem ze spokojem do 
wszelkich sprawdzianów i eg-
zaminów, teraz – przed maturą 
– też nie czuję żadnego stresu. 
Być może się w końcu pojawi 
tuż przed maturą.

W gronie tegorocznych absol-
wentów było kilkoro takich, któ-
rzy uczniami Szkół Pijarskich 
Królowej Pokoju byli od począt-
ku podstawówki – w sumie 12 
lat. O dużym przywiązaniu do 
szkoły mówili jednak nie tyl-
ko oni, ale większość uczniów,  
z którymi rozmawialiśmy.

W piątek odwiedziliśmy m.in. 
Zespół Szkół Ponadgimnazjal-
nych nr 3 w Łowiczu, gdzie ze 
szkołą żegnali się uczniowie klas 
czwartych. Młodsi o rok kole-
dzy i koleżanki przygotowali dla 
nich zabawne przedstawienie 
oraz prezenty. Z kolei maturzy-

ści przygotowali niespodzianki 
dla nauczycieli. Były różne – od 
najczęściej w takich okazjach 
wręczanych kwiatów, po wiel-
kie pudło, z którego wyleciały  
dziesiątki nadmuchanych  
baloników.

– Mam ochotę się przykuć 
do kaloryfera, żeby w tej szko-
le jeszcze zostać – żartowała nie 
kryjąc przy tym wzruszenia Do-
rota Sadowska. – Nasza wycho-
wawczyni powinna nam wszyst-
kim wystawić „pały” na koniec 
roku, żeby nas tu jeszcze zatrzy-
mać. A tak na poważnie... na 
wszystko przychodzi czas, trze-
ba iść dalej, ale naprawdę jest  
mi dzisiaj smutno.   

Osobno piszemy o zakończe-
niu nauki maturzystów w I LO – 
w tym o przyznawanych tam na-
grodach.� tm

Maturzyści z ZSP nr 4 na ich ostatniej uroczystości w tej szkole. 
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Maturzyści z I LO, oprócz swiadectw ukończenia szkoły i dyplomów, 
otrzymali również od swych kolegów z klas drugich piękne róże.
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Żychlin | Eliminacje rejonowe do konkursu recytatorskiego „Pięknie być człowiekiem” 

Malowali poetyckie obrazy
Trzydziestu trzech recytatorów w trzech kategoriach 
wiekowych przystąpiło do eliminacji rejonowych w ramach 
XXXVI Ogólnopolskiego Konkursu Recytatorskiego „Pięknie 
być człowiekiem”, które odbyły się 24 kwietnia w Miejsko-
Gminnej Bibliotece Publicznej w Żychlinie.

 Piękne wiersze recytowane 
przez dzieci i młodzież pokazy-
wały, że słowo człowiek rzeczy-
wiście brzmi dumnie. Przesłu-
chania trwały prawie 4 godziny.

W młodszej kategorii dzieci 
prezentowały dwa wiersze,  
w starszej wiersz i fragment prozy. 
Dzieci i młodzież dopingowali 
opiekunowie oraz grupa rodzi-
ców. Gdy jury zaczęło ogłaszać 
wyniki, zaczynając od podzięko-
wań dla poszczególnych uczniów 
za udział w konkursie, emocje ro-
sły. Dwa pierwsze miejsca były 
premiowane udziałem w finale 
ogólnopolskim w Płocku, który 
odbędzie się na przełomie maja 
i czerwca. Każdy otrzymał dy-
plom i książkę.

W najmłodszej kategorii wie-
kowej klas I-III wystąpiło aż 21 
uczniów. Jury przyznało wy-
różnienia: Kacprowi Witkow-
skiemu, Zuzannie Jackowskiej, 
Marcie Cieślak, Jakubowi Kiciń-
skiemu, Sylwii Gawrońskiej, Fi-
lipowi Kostusiakowi i Karolinie 
Ziółkowskiej. III miejsce przy-
znano Annie Jędrzejewskiej, II 
miejsce Julii Suder, a I miejsce 
Kacprowi Krzysztoszkowi.

W drugiej kategorii wiekowej 
klas IV-VI wystąpiło 10 osób. III 
miejsce jury przyznało Weronice 
Mrozowicz, II – Zuzannie Kali-
nowskiej i I miejsce Krzysztofowi 
Szewczykowi.

W najstarszej kategorii wieko-
wej były tylko dwie gimnazjalist-
ki: Oliwia Romańczuk i Magda-
lena Plewa. Jury przyznało dwa 
równorzędne I miejsca.

Mówią nagrodzeni
Magdalena Plewa, jak przy-

stało na ubiegłoroczną finalist-

kę konkursu recytatorskiego  
w Płocku, zaprezentowała się 
bardzo dobrze. Była pewna sie-
bie, mówiła z doskonałą dykcją.

– Rok temu, jako uczennica VI 
klasy SP w Grabowie, byłam na 
finale ogólnopolskim w Płocku 
– mówi nam Magda, na co dzień 
uczennica klasy Ic w gimna-
zjum w Żychlinie. – W konkur-
sie „Pięknie być człowiekiem” 
startuję od I klasy szkoły pod-
stawowej. W Płocku poziom jest 
wysoki, recytacje oceniają akto-
rzy, dlatego od recytatora wyma-
ga się swobody, pewności siebie, 
wręcz aktorskiego zachowania. 
Jury od razu ocenia prezentację, 
wskazuje, co należy poprawić, 
nad czym popracować. Magda 
przyznała, że trzy dni uczyła się 
tekstu – a wybrała Cz. Miłosza 
„O aniołach” oraz fragment pro-
zy K. Siesickiej „Fotoplastykon”  
–  zapamiętując go fragmentami, 
następne trzy dni poświęciła na 
interpretację. Radą służyła polo-
nistka Ewa Sochacka.

Oliwia Romańczuk, uczenni-
ca III klasy gimnazjum, była w tej 
gorszej sytuacji, że w dniu prze-
słuchań rejonowych pisała egza-
min gimnazjalny z matematyki 
i przedmiotów przyrodniczych. 
Ledwie skończyła pisanie egza-
minu – a od razu szła na konkurs.

– Za dużo emocji jednocześnie, 
gdy szłam ze szkoły do biblioteki, 
kompletnie zapomniałam przy-
gotowany tekst, zaczęłam się de-
nerwować – mówiła nam po 
konkursie Oliwia. – Nie jestem 
zadowolona.

Mimo to jury doceniło jej 
kunszt. Sympatyczna dziewczy-
na przyznaje, że zdecydowała się 
na udział w konkursie pomimo 

egzaminu ze względu na swoją 
nauczycielkę od języka polskie-
go Jolantę Rutkowską, której nie 
chciała zawieść.

Oliwia Romańczuk (absol-
wentka SP1) też 2-3 lata temu 
była finalistką konkursu w Płoc-
ku. Tym razem ze względu 
na egzamin gimnazjalny do kon-
kursu przygotowywała się tylko 
trzy dni. Mówiła wiersz „Wszyst-
kie jesteście niewierne” Rity Cri-
stofari oraz „Miasto, w którym 
chciałbym mieszkać” A. Zaga-
jewskiego. – Lubię poezję, recy-

tację, ale za chwilę kończę gim-
nazjum i chcę iść do dobrego 
liceum z rozszerzoną japonisty-
ką, która mnie pasjonuje. Sama 
uczę się tego języka, poznaję kul-
turę japońską i koreańską – zdra-
dza nam Oliwia. – Marzę, aby 
dostać się do LO w Poznaniu. Za-
częło się od oglądania chińskich 
bajek, później kulturą japońską 
zafascynowała mnie koleżan-
ka Dagmara Łojek. Reszta to 
efekt rozmów z internautami jak 
ja pasjonującymi się językiem  
i kulturą japońską.� dag

W wirtualną podróż do Izraela, kolebki chrześcijaństwa, zabrała 
mieszkańców Żychlina Ewa Andrzejewska, dyrektor biblioteki w Żychlinie 

Najlepsi w rejonowym konkursie recytatorskim. Od lewej: Magdalena 
Plewa i Oliwia Romańczuk (gimnazjalistki) oraz Weronika Mrozowicz, 
Zuzanna Kalinowska i Krzysztof Szewczyk (uczniowie klas IV-VI).

Laureaci i wyróżnieni w najmłodszej kategorii klas I-III w konkursie 
recytatorskim „Pięknie być człowiekiem” 

Żychlin | Druga wirtualna podróż z biblioteką 

W kolebce chrześcijaństwa
W środę, 23 kwietnia, 
po raz drugi w Miejsko-
Gminnej Bibliotece 
Publicznej odbyło się 
spotkanie pt. „Podróż  
z biblioteką”. 

Tym razem grupa prawie 50 
osób wędrowała śladami chrze-
ścijaństwa. W wirtualnej po-
dróży odwiedzała miejsca,  
w których przed 2 tysiącami lat 
wędrował Jezus. W podróż do 
Izraela zabrała mieszkańców 
Ewa Andrzejewska, dyrektor bi-
blioteki, której pasją jest podró-
żowanie.

Biblioteczne podróże po świe-
cie cieszą się coraz większym 
zainteresowaniem. Niewielkie 
pomieszczenia biblioteczne led-
wie mogą pomieścić słuchaczy.  
W wirtualną podróż po Izra-
elu chętnie udały się nawet oso-
by, które były w tym kraju. Inni, 
zachęceni ciekawym opowiada-
niem Ewy Andrzejewskiej, chcie-
liby teraz odwiedzić te niezwykłe 

miejsca. Uczestnicy spotkania 
zobaczyli na slajdach Jerozolimę 
pełną starożytnych zabytków, byli 
pod „ścianą płaczu”, gdzie turyści  
z całego świata składają kartki  
z prośbami, ujrzeli rzekę Jordan, 
wprawdzie zanieczyszczoną, ale 
będącą wciąż miejscem odnawia-
nych chrztów,  biblijne Jezioro 
Galilejskie oraz kamień, na któ-
rym przed wiekami złożono cia-
ło Jezusa. 

– Słowami nie da się opowie-
dzieć wyjątkowej atmosfery, jaka 
tam panuje, to trzeba przeżyć 
opowiadała Ewa Andrzejewska. 
– Tam niebo styka się z Ziemią.

Tradycyjnie na koniec wirtu-
alnej podróży była degustacja. 
Dyrektor osobiście przygotowała 
czerwony sok z granatów, owo-
cu bardzo popularnego w Izraelu, 
oraz przekąski z awokado i sera 
żółtego.

W następną podróż po świe-
cie dyrektor biblioteki zaprasza  
w przedostatnią środę maja. Te-
mat podróży na razie jest tajem-
nicą.� dag
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Punkt zapalny
Ciąg dalszy procesu 
w sprawie napadów
na sklepy jubilerskie. str. 21
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Powiat Łowicki | Centrum Promocji traci szansę na dotację

Kosztowne zaniedbanie
Czy 26.392 złotych z pieniędzy powiatowej placówki przepadło z powodu zwykłego zaniedbania? O taką kwotę 
dofinansowania od Lokalnej Grupy Działania „Gniazdo” zabiegało Centrum Kultury, Turystyki i Promocji Ziemi 
Łowickiej na organizację ubiegłorocznej XIV Biesiady Łowickiej. Wniosek uzyskał najwyższą liczbę punktów  
z 36 zgłoszonych w ramach operacji „Małe projekty”, ale umowa na dofinansowanie nie została w końcu podpisana.

Organizacja Biesiady w Mau-
rzycach kosztowała 32 990  zł, 
ale gdyby udało się pozyskać do-
finansowanie, to z własnych środ-
ków CKTiPZŁ zapłaciłoby tylko 
6500 zł. Imprezę zorganizowa-
no 25 sierpnia ubiegłego roku,  
a pismo o dofinansowanie wpły-
nęło trzy dni później. Do LGD 
„Gniazdo” można składać wnio-
ski na pokrycie kosztów przedsię-
wzięć, które już się odbyły – mają 
one nawet większe szanse na do-
finansowanie niż wydarzenia do-
piero planowane. Lista, w której 
projekt CKTiPZŁ sklasyfikowa-
ny był na pierwszym miejscu, zo-
stała opublikowana 19 września.

Wydawało się więc, że wszyst-
ko jest na jak najlepszej drodze, 
aby pieniądze za organizację od-
zyskać... do czasu.

Błędy, które można 
było poprawić
Błędów formalnych we wnio-

sku dopatrzono się w Urzędzie 
Marszałkowskim, jednak nie 
dyskwalifikowały one projektu 
całkowicie – wystarczyło je po-
prawić i odesłać do ponownego 
sprawdzenia. 

Pierwsze pismo z poleceniem 
naniesienia poprawek przyszło 
do CKTiPZŁ jeszcze w grudniu, 
drugie 31 stycznia. Urząd zwy-
kle daje wnioskodawcom dwie 
szanse na poprawienie tego typu 
nieścisłości, ten przypadek nie 
był wyjątkiem. 

Termin na odpowiedź na dru-
gie z pism wynosił 14 dni. Zosta-
ła ona jednak wysłana trzy dni po 
upływie tego czasu – 17 lutego, 
przez co nie zostało uwzględ-
niona, przez co CKTiPZŁ straci-
ło szansę na dotację.

Szukanie 
odpowiedzialnych
Pisma z Urzędu Marszałkow-

skiego przyszły do CKTiPZŁ  

w bardzo niespokojnym dla tej 
instytucji czasie. Przypomnijmy, 
że 27 listopada 2013 r. zarząd 
powiatu odwołał ze stanowiska 
jej dyrektora Jacka Chołuja, pod 
zarzutem zbyt małego zaanga-
żowania w pracę. Okres wypo-
wiedzenia dyrektora wynosi trzy 
miesiące, więc mimo decyzji za-
rządu do końca lutego tego roku 
Chołuj pozostawał dyrektorem. 
Dopiero 4 marca jego obowiązki 
przejęła Katarzyna Słoma.

Radny Artur Michalak, który 
zapowiada, że będzie dążył do 
znalezienia winnych zaniedba-
nia w CKTiPZŁ, nie szuka ich 
jednak wśród pracowników pla-
cówki, a wyżej – w organie pro-
wadzącym. – Sądzę, że nie jest to 
wina ani pani Katarzyny Słomy, 
ani pani Diany Markowskiej (pra-
cownik CKTiPZŁ – przyp. red.)  
i chyba też nie pana Jacka Cho-
łuja –  mówił on 23 kwietnia na 
posiedzeniu Komisji Edukacji, 
Kultury, Sportu, Turystyki, Mło-
dzieży i Promocji Rady Powia-
tu. – Głównym sprawcą całego 
bałaganu, jaki mieliśmy wtedy 

w Centrum, był pan starosta. Ar-
tur Michalak uważa, że starosta 
Krzysztof Figat celowo utrudniał 
ówczesnemu dyrektorowi pra-
cę, zmuszając go do pójścia na 
urlop. W rozmowie z nami radny 
powiedział, że sam Jacek Chołuj 
wysyłał do starosty pismo, aby 
ten pozwolił mu dopełnić wszel-
kich obowiązków, jednak zostało 
ono odrzucone.

Pismo, o którym mówi rad-
ny Michalak, Jacek Chołuj wy-
słał staroście 13 lutego, po tym 
jak ten podesłał mu do podpisa-
nia gotowy wniosek o urlop (już 
przez starostę podpisany).

– Czułem już wtedy, że je-
śli pójdę na urlop, może to być  
w przyszłości w jakiś sposób 
wykorzystane przeciwko mnie – 
przyznał w rozmowie z nami Ja-
cek Chołuj.

Przypomnijmy, że sprawą 
odwołania byłego już dyrekto-
ra zajmuje się wciąż sąd pracy 
(było już jedno posiedzenie, na-
stępne planowane jest na 5 lip-
ca).Z argumentacją Artura Mi-
chalaka nie zgadza się radny 

Krzysztof Janicki. – Kiedy był 
czas na wysłanie poprawek do 
wniosku, dyrektor Chołuj był 
jeszcze w pracy – mówił on na 
tym samym posiedzeniu komi-
sji. – Na urlop, a potem na zwol-
nienie, poszedł później. Dopil-
nowanie tej sprawy do końca 
leżało w zakresie jego obowiąz-
ków.

Przez większość lutego Ja-
cek Chołuj nie pracował – od 29 
stycznia do 7 lutego i od 17 do 20 
lutego był na urlopie – jak sam 
mówi, wymusił to na nim organ 
prowadzący, czyli zarząd powia-
tu i starosta – zaś od 21 do 28 lu-
tego na zwolnieniu lekarskim. 
Jednak między 7 a 17 lutego – 
czyli wtedy, kiedy mijał termin 
wysłania pisma z poprawkami, 
w pracy był. Na wysłanie popra-
wek miał więc tydzień (między 
7 a 14 lutego).

– To była dla mnie, jak i dla 
wszystkich moich pracowników, 
bardzo trudna sytuacja – mówił 
w rozmowie z nami Jacek Cho-
łuj. – Jak nadzorować wszystko 
w placówce, będąc na siłę wy-
syłanym na urlop w czasie kon-
troli finansowej w placówce? 
Za projekty unijne odpowiada-
ła bezpośrednio pracowniczka 
zatrudniona na umowę zlecenie  
z polecenia starosty. Zleciłem jej 
pilnowanie także sprawy wnio-
sku do LGD „Gniazdo” i roz-
mowy z Urzędem Marszałkow-
skim.

Sprawa będzie miała swój dal-
szy ciąg. W odpowiedzi na ustną 
interpelację Artura Michalaka 
szczegółowe wyjaśnienia przy-
gotowuje Katarzyna Słoma. Ma 
je zaprezentować na następnym 
posiedzeniu Komisji Edukacji, 
Kultury, Sportu, Turystyki, Mło-
dzieży i Promocji Rady Powiatu. 
Bardzo prawdopodobne jest, że 
trafi ona pod dyskusję na kolej-
nych sesjach Rady Powiatu.    tm

Gm. Kocierzew Płd. | Konsultacje społeczne

Mieszkańcy się 
wypowiedzieli,  
czas na radnych
7 i 8 kwietnia 
mieszkańcy Jeziorka, 
Lipnic, Wicia  
i Kocierzewa Płd. mogli 
wyrazić swoje zdanie na 
temat powstania  
w ich miejscowościach 
wiatraków, biorąc udział 
w zebraniach wiejskich 
zorganizowanych  
w tym celu. 

Można w uproszczeniu przy-
jąć, że za budową wiatraków 
opowiadają się głównie osoby, 
które będą bezpośrednio czer-
pały z niej korzyści finansowe, 
a przeciwnikami są ci, którzy 
nic na tym nie zarobią. Tak wy-
nika z toku dyskusji, które od-
były się przed głosowaniami. 
Mimo że na zebrania wiejskie 
nie przybyło zbyt wiele osób, to 
nieraz żywiołowo przedstawia-
li argumenty za i przeciw tym 
inwestycjom. Jednak jeśli wia-
traki powstaną, to mogą na tym 
skorzystać wszyscy mieszkań-
cy gminy, ponieważ firma – Si-
łownie Wiatrowe S.A. – będzie 
miała obowiązek zapłacić na 
rzecz gminy podatek w wyso-
kości 2% wartości budowli. 

Konsultacje odbyły się w go-
dzinach przedpołudniowych  
i wczesnych popołudniowych. 
– Na frekwencję z pewnością 
nie miała wpływu godzina roz-
poczęcia tych zebrań. Praktyka 
pokazuje, że kiedy są one or-
ganizowane we wczesnych po-
rach wieczornych, przychodzi 
podobna liczba ludzi – powie-
dział nam Zbigniew Żaczek, 
sekretarz gminy. Przybyły na 
nie łącznie 84 osoby, czyli od-
powiednio: w Jeziorku – 17,  

w Lipnicach – 31, w Kocierze-
wie Płd. – 12, a w Wiciu – 24. 
Zdaniem Zbigniewa Żaczka, 
wcale nie jest to mało. Ow-
szem, w porównaniu z liczbą 
uprawnionych do głosowania, 
która wynosi łącznie 942 oso-
by, te 84 osoby, wydają się być 
dość nikłą reprezentacją. Bio-
rąc jednak pod uwagę, jakim 
powodzeniem zawsze się cie-
szą te zebrania, to, kiedy przy-
chodzi na nie 20-30 osób, jest to 
duża liczba. Aczkolwiek obiek-
tywnie patrząc, wynik głoso-
wania, w którym bierze udział 
tak mała liczba uprawnionych, 
z pewnością nie jest reprezen-
tacyjny i nie odzwierciedla na-
strojów społecznych, dlatego 
trudno powiedzieć, czy więk-
szość mieszkańców tych wio-
sek jest za czy przeciw powsta-
niu na terenie ich miejscowości 
wiatraków. 

Konsultacje społeczne, bez 
względu na ich wynik, nie są 
wiążące w uzgadnianiu inwe-
stycji. Stanowisko mieszkań-
ców w nich wyrażone trakto-
wane jest z mocy prawa jedynie 
jako opinia i może być przez 
Radę Gminy uwzględnione, ale 
radni nie mają takiego obowiąz-
ku. 

Wójt Grzegorz Stefański nie 
chciał wypowiadać się w tej 
sprawie. – Najpierw omówimy 
z radnymi tę kwestię na komi-
sjach, a później odbędzie się 
dyskusja na sesji – powiedział 
nam. A sesja już w najbliższą 
środę, 30 kwietnia.

Oto wyniki głosowania w po-
szczególnych wioskach: Jezior-
ko – 7 głosów „za”, 10 „prze-
ciw”; Lipnice – 17 „za”, 13 
„przeciw”; Kocierzew Płd. – 5 
„za”, 7 „przeciw”; Wicie – 13 
„za”, 11 „przeciw”.� mst

Gm. Kocierzew | Znów w sprawie wiatraków 

Konsultacje już dziś
29 kwietnia na terenie gmi-

ny Kocierzew Płd. odbędą się 
konsultacje społeczne w spra-
wie budowy wiatraków przez 
firmę Wind Projekt. To nie jest 
ta sama firma, na wniosek któ-
rej przeprowadzano konsulta-
cje z mieszkańcami na począt-
ku kwietnia. Nie złożyła ona  
w Urzędzie Gminy w Kocierze-
wie Płd. żadnych dokumentów w 
sprawie planowanej inwestycji, 

ale wnioskowała o zorganizowa-
nie konsultacji społecznych. 

Miejsca tych spotkań to: dla 
mieszkańców Różyc – remi-
za OSP w Różycach, godzina 
10; dla mieszkańców Kocierze-
wa Północnego – sala konferen-
cyjna przy Gminnej Bibliotece 
Publicznej w Kocierzewie Płd., 
godzina 13; a dla mieszkańców 
Wejsc – tamtejsza remiza OSP, 
godzina 16. � mst

Komisja dyskutuje o sytuacji w CKTiPZŁ. Od lewej: Artur Michalak, 
Wioletta Kwasek (protokolantka) i Mieczysław Szymajda.
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Gmina Łowicz | Funduszu sołeckiego nie będzie

Ustawa się zmieniła, lecz  
w gminie zostanie po staremu
31 marca, przed głosowaniem radnych gminy Łowicz nad uchwałą o funduszu sołeckim, dyskusję na temat  
nowej ustawy o tym funduszu wywołał przytoczony przez Jerzego Kurczaka, sołtysa Bochenia, fragment artykułu  
z „Tygodnika Rolniczego”. Wójt i skarbnik gminy tłumaczyli, jakie rozwiązania wprowadza ta nowa ustawa.

Fundusz sołecki to pienią-
dze zagwarantowane w budże-
cie gminy dla danego sołectwa 
na realizację zadań mających 
na celu poprawę życia osób go 
zamieszkujących. Idea fundu-
szu polega na tym, by właśnie 
mieszkańcy mogli uczestniczyć 
w zarządzaniu sprawami lokal-
nymi. Gmina dzięki temu może 
uzyskać z budżetu państwa do-
tację na pokrycie części kosztów 
tych zadań.

Obecna ustawa o funduszu so-
łeckim weszła w życie 20 mar-
ca. Podstawowe zmiany, które 
wprowadza, to możliwość po-
dejmowania realizacji wspól-
nych działań z innymi sołec-
twami, możliwość ich realizacji 
poza terenem swojego sołectwa, 
a także dopuszczenie zrobie-
nia korekty przyjętych zadań do 
października roku budżetowe-
go, na który są one planowane. 
Do tej pory nie było to w ogóle 
możliwe. 

Jeśli radni nie chcą wyod-
rębniać z budżetu gminy środ-
ków na fundusz sołecki na kolej-
ny rok, to powinni do 31 marca 
podjąć w tej kwestii uchwałę.  
W innym razie ustawa nakłada 
na gminę obowiązek zaplanowa-
nia wydatków sołeckich w bu-
dżecie gminy i realizację zadań 

ustalonych przez zebrania wiej-
skie we wnioskach sołeckich. 
Tak było również do tej pory.

Po zakończeniu roku bu-
dżetowego gmina otrzymuje 
z budżetu państwa w roku na-
stępnym refundację części wy-
datków poniesionych w związ-
ku z wyodrębnieniem funduszu 
sołeckiego. Jest to szansa dla sa-
morządów na pozyskiwanie do-
datkowych pieniędzy. Zwrot ten, 
zgodnie z nową ustawą, może 
wynieść 20%, 30%, a nawet 
40%, co uzależnione jest m.in. 
od liczby mieszkańców – przy 
czym tam, gdzie jest ich mniej, 
zwrot będzie większy. Stara 
ustawa dopuszczała zwrot w wy-
sokości 10%, 20% i 30%. Limit 
wydatków z budżetu państwa na 
2014 rok dla realizacji tej usta-
wy wynosi 68 tys. zł dla każdej 
z trzech grup gmin.

Funduszu nie ma, 
pieniądze są
W gminie Łowicz już od wie-

lu lat nie ma funduszu sołec-
kiego – Rada Gminy nigdy go 
nie tworzyła. Wszystkie rady 
sołeckie otrzymują z budże-
tu gminy jednorazową dotację.  
W 2013 roku wyniosła ona 3500 zł  
i taka sama ma obowiązywać  
w tym roku. Nie przechodzi ona 
na rok następny. Niektóre z so-
łectw dysponują nadto wpływa-
mi uzyskanymi z wynajmu Do-
mów Ludowych na organizację 
imprez okolicznościowych czy 
wynajmu części ich pomiesz-

czeń dla sklepów. Najwięcej pie-
niędzy w 2013 roku uzyskały  
w ten sposób Dąbkowice Dolne 
– 29500 zł i Jamno – 11053 zł. 
W 10 sołectwach nie było z tego 
tytułu żadnej opłaty. Te pieniądze 
mogą być wykorzystane przez 
nie w roku następnym. Wydatki, 
jakie ponoszą sołectwa, najczę-
ściej związane są z remontami 
Domów Ludowych, zakupem 
wyposażenia, organizowaniem 
spotkań okolicznościowych, do-
finansowaniem szkół, OSP czy 
Kół Gospodyń Wiejskich. 

Czym wprowadzenie 
funduszu obciążyłoby 
sołectwa
Wójt Andrzej Barylski, ko-

mentując przedstawione przez 
sołtysa doniesienia prasowe, po-
wiedział, że nie jest łatwo uzy-
skać refundację poniesionych 
nakładów z budżetu państwa. To 
jest obwarowane wieloma prze-
pisami. Wójt mówił, że w obec-
nej sytuacji to gminni urzędnicy 
prowadzą całą buchalterię zwią-
zaną z wydatkami ponoszony-
mi przez sołectwa. Ustanowie-
nie funduszu sołeckiego zwolni 
ich z tego obowiązku, a nałoży 
go na przedstawicieli sołectwa. –  
A tam, gdzie są pieniądze, tam jest 
też odpowiedzialność – dodał.

Do dyskusji włączyła się rów-
nież Bożena Krupińska, skarb-
nik gminy. – Zwrot pieniędzy 
dotyczy konkretnych zadań in-
westycyjnych, które muszą być 
wcześniej zaplanowane, mieć 

opracowany projekt i kosztorys 
– mówiła. 

Wójt uważa, że nikt nie po-
winien czuć się pokrzywdzo-
ny przez to, że fundusz sołecki 
nie jest ustalany. Jego zdaniem 
gmina przychyla się do wie-
lu próśb mieszkańców, którzy 
doraźnie zwracają się do niej 
z różnymi potrzebami. – Jeste-
śmy od tego, żeby pomagać. 

To jest oczywiste – powiedział. 
Dodał również, że jeśli sołtysi  
i radni chcą, by fundusz dla so-
łectw był wyodrębniony w bu-
dżecie, to tak się stanie. Nikt 
z obecnych nie zaproponował 
jednak, by w 2015 roku sołec-
twa mogły korzystać z fundu-
szu. Wręcz przeciwnie wyrazi-
li opinię, że obecna sytuacja im 
odpowiada. 

Niektórzy jednak mają fundusz sołecki

– Podstawową przesłanką 
jaka przemawia za tym, że 
warto mieć fundusz sołecki 
jest to, że budżet państwa 
zwraca 30% wydatkowanych 
na ten cel pieniędzy – mówi 
Jarosław Kwiatkowski, wójt 
gminy Zduny. W gminie tej 
taki sposób rozwiązywania 
problemów wsi funkcjonował 
od wielu lat, choć nie miał 
takich ram prawnych jak 
obecnie. Wtedy gmina 
przeznaczała na ten cel około 
100 tys. zł rocznie. 
W obecnej formie, gdy 
obowiązuje wzór obliczania 
wysokości funduszu, 
w zależności od liczby 
mieszkańców i wysokości 
podatku rolnego, fundusz 
dla całej gminy wynosi  
około 200 tys. zł, dla danego 
sołectwa przypada od kilku  
do kilkunastu tysięcy. 
Jarosław Kwiatkowski uważa, 
że posiadanie funduszu jest 

dobre, ponieważ to  
powoduje integrację  
i aktywizację mieszkańców 
każdej wsi. Ludzie chcą wtedy 
przychodzić na wiejskie 
zebrania, bo są zainteresowani 
rozwiązaniem problemów, 
wspólnym realizowaniem 
przedsięwzięć. 
Najczęściej pieniądze te 
przeznaczane są na remonty 
lub ulepszenia w domach 
ludowych, zakup wyposażenia 
dla jednostek OSP, czasami 
na naprawy dróg gruntowych, 
oświetlenie uliczne. Fundusz 
zmobilizował sołectwa 
i gminę do uregulowania stanu 
prawnego domów ludowych, 
ponieważ nie można wydawać 
środków publicznych na 
nieruchomości, które nie 
mają prawnego właściciela. 
Obecnie pozostało tylko 
załatwienie takich formalności 
budynku w Szymanowicach, 
co jest planowane w tym roku. 

MaGDALENA
szymańska- 
TOPOLSKA

magda.topolska@lowiczanin.info

Waliszew Dworski
Sąsiedzi 
wyciągnęli kobietę 
z płonącego domu

dokończenie ze str. 2

W następnych minutach do 
Waliszewa Dworskiego przy-
były dwa zastępy z JR-G PSP 
w Łowiczu, zastęp strażaków  
z OSP w Bielawach oraz karet-
ka pogotowia ratunkowego, po-
licja i pogotowie energetyczne. 
Poszkodowaną kobietę przewie-
ziono do szpitala do Łowicza,  
a strażacy dogasili pożar. 

Ogień gasił też 
olimpijczyk
– Po odłączeniu napięcia elek-

trycznego podano dwa prądy 
wody na płonący budynek, a na-
stępnie rozebrano konstrukcję  
i dogaszono tlące się elemen-
ty. Wartość strat oszacowano 
ogółem na 20 tys. zł, w tym  
w samym budynku na 15 tys. 
zł. Ciekawostką może być to, 
że całą akcję nagrywała telewi-
zja TVN, która tego dnia „peł-
niła” służbę z naszym medalistą 
olimpijskim, Zbyszkiem Bród-
ką, który uczestniczy w nor-
malnych działaniach ratowni-
czo-gaśniczych i też brał udział  
w tym wyjeździe – informuje 
Jan Gładys, zastępca dowódcy 
łowickiej Jednostki Ratowni-
czo-Gaśniczej PSP. 

Sołtys Waliszewa Dworskie-
go przyznaje, że pożar rozwi-
nął się bardzo szybko, czemu 
na pewno sprzyjało to, że dom 
był drewniany, pokryty synte-
tycznym sidingiem, który pa-
lił się wydzielając śmierdzący, 
toksyczny dym. 

Mimo szybkiej interwencji, 
niewielki domek o lekkiej kon-
strukcji i powierzchni około 
30 m2, spłonął doszczętnie. Za 
prawdopodobna przyczynę po-
żaru uznano zaprószenie ognia. 
Na szczęście, dzięki odwadze  
i szybkiej reakcji sąsiadów,  
poszkodowana właścicielka 
działki ocaliła życie. � ewr 
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Maciej Malangiewicz 
zrezygnował z udziału
w kapitule „Łowickiej Róży”. str. 20
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Kocierzew Południowy | Spotkanie ze sztuką ludową

W Kocierzewie ładnie i pinkne dziewczyny,
chłopoki gadają, że to są maliny
Słowa te pochodzą z piosenki, której słowa ułożyli 
uczniowie klasy 2a gimnazjum w Kocierzewie. 
Zaśpiewali ja na melodię ludową podczas konkursu 
wiedzy o regionalnych twórcach ludowych. Był on 
jednym z elementów spotkania z kocierzewskimi 
rękodzielnikami, które odbyło się 9 kwietnia.

Gośćmi wieczorku z twórca-
mi ludowymi byli artyści miesz-
kający na terenie gminy. Ucznio-
wie klas drugich gimnazjum 
mogli się wówczas przekonać  
o bogactwie rękodzielnictwa lu-
dowego. Jednym z zaproszonych 
twórców był Wojciech Brzozow-
ski ze Sromowa, który rzeźbi  
w drewnie, zbiera i konserwuje 
stare pojazdy konne i urządzenia 
rolnicze. Jest on kontynuatorem 
dzieła swego ojca, Juliana.

Na spotkanie przybyły także 
hafciarki: Janina Kuczek z Gą-
golina Płd., która szczególnie 
upodobała sobie haft richelieu; 
Alicja Brzozowska z Wicia, zaj-
mująca się haftem maszynowym 
oraz Marianna Madanowska  
z Kocierzewa płd., która haftuje 
ręcznie. 

Młodzież miała także oka-
zję dowiedzieć się, jak powsta-
ją regionalne wycinanki. Stefa-
nia Borkowska z Boczek, która 
również należała do grona za-

proszonych twórców, wykonuje 
wszystkie ich rodzaje: pocztów-
ki, gwiozdy ażutowe, kwiatowe 
i kogutki, kodry kwiatowe i ro-
dzajowe oraz tasiemki. Zajmuje 
się także wyklejaniem pisanek  
i dzbanuszków. Stanisław Ła-
cheta z Kocierzewa Płn. re-
prezentował malarzy, Jadwiga 
Wróbel z Wicia zajmuje się szy-
dełkowaniem, a Marta Grzesiak 
z Gągolina Południowego wyko-
nuje różne przedmioty z papieru. 

Twórcy ludowi opowiadali  
o swojej działalności, pokazywali 
wykonane przez siebie cudeńka, 
objaśniali, na czym polega ich 
praca oraz odpowiadali na zada-
wane przez uczniów pytania.

Młodzież zaprezentowała 
przybyłym gościom fragmen-
ty „Zemsty” Aleksandra Fre-
dry i „Balladyny” Juliusza 
Słowackiego. Wzięła również 
udział w konkursie wiedzy na 
temat działalności muzeum 
w Sromowie, zespołów ludo-
wych „Boczki Chełmońskie” 
i „Kocierzewiacy” oraz trady-
cji, zwyczajów i obrzędów lu-
dowych na terenie gminy Ko-
cierzew. Pytania przygotowali 
uczniowie z klasy 2b. Ich lider-

ką była Ewelina Kosiorek. Kon-
kurs składał się z dwóch części.  

W pierwszej uczniowie odpo-
wiadali na pytania zadawane 
przez prowadzących, w drugiej 
należało ułożyć wiersz oraz pio-
senkę. Zmagały się ze sobą dwa 
pięcioosobowe zespoły. Rywa-
lizacja była zawzięta. Po pierw-
szej części punktacja była taka 
sama. Szalę na stronę grupy  
z klasy 2a przechyliła piosenka.  
Spotkanie zostało zorganizowa-
ne w ramach projektu „Ziemia 

kocierzewska – jaka piękna”, 
którego celem jest angażowanie 
młodzieży w poznawanie histo-
rii i tradycji regionu. Przewidu-
je on poza spotkaniem z twórca-
mi ludowymi m.in. wykonanie 
kroniki zwyczajów i obyczajów 
regionu kocierzewskiego, wy-
konanie albumu przedstawiają-
cego zabytki gminy Kocierzew. 
Wkrótce nastąpi kolejna odsłona 
projektu. 

Łowicz
Senator  
o dziedzictwie 
kulturowym

Senator Ryszard Bonisławski 
– filolog i przewodnik turystycz-
ny po regionie łódzkim – wy-
głosi 8 maja, o godz 16.15 wy-
kład w Sali Barokowej Muzeum  
w Łowiczu. Tematem będzie 
dziedzictwo kulturowe regionu 
łódzkiego. Bonisławski ma na 
koncie kilkanaście publikacji na 
temat historii Ziemi Łódzkiej. Od 
1994 roku prowadzi Filmową En-
cyklopedię Łodzi w TVP Łódź. 

Organizatorami spotkania są 
Muzeum w Łowiczu wspólnie z 
Powiatową Biblioteką Publiczną.  
W swojej bogatej karierze peł-
nił wiele funkcji publicznych. Od 
wyborów w 2011 jest senatorem 
z ramienia Platformy Obywatel-
skiej.  �  tm 

Na spotkaniu z gimnazjalistami twórcy ludowi opowiadali o tym, czym się zajmują i pokazywali cudeńka,  
których są autorami.

MaGDALENA
szymańska- 
TOPOLSKA

magda.topolska@lowiczanin.info

Zmagały się ze sobą 
dwa pięcioosobowe 
zespoły. Rywalizacja 
była zawzięta.

Domaniewice
Spotkanie  
z Pawłem Wakułą

W piątek, 9 maja, o godzi-
nie 8.30 w GOK w Domanie-
wicach rozpocznie się spotkanie  
z rysownikiem i autorem książek 
dla dzieci Pawłem Wakułą. Szer-
sza publiczność może znać Pawła 
Wakułę z łamów Tygodnika An-
gora i dedykowanego dzieciom 
dodatku Angorka. 

Paweł Wakuła jest także auto-
rem książek dla dzieci. W 2007 
roku jego zbiór opowiadań „Co 
w trawie piszczy” został wyróż-
niony w Konkursie Literackim 
im. Astrid Lindgren. Jest także 
autorem takich książek jak: „Kaj-
tek i Yetik”, „Kajtek i Yetik pod-
noszą żagle” czy „Na tropie sze-
ścioptaka”. � kl
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Region | Konkurs dla uczniów
Sprawdź, co wiesz  
o parlamentaryzmie

Uczniowie gimnazjów i szkół 
ponadgimnazjalnych z terenu ca-
łego powiatu łowickiego oraz  
z Głowna i gminy Głowno mogą 
wziąć udział w konkursie z wie-
dzy na temat polskiego parla-
mentaryzmu, którego współorga-
nizatorem jest poseł na Sejm RP 
Cezary Olejniczak.

Konkurs, nad którym patronat 
objęła Marszałek Sejmu Ewa Ko-
pacz, zostanie przeprowadzony  
w formie testu wyboru 10 czerw-
ca w Zespole Szkół Stowarzy-
szenia Rozwoju wsi Waliszew 
Stary i Okolic im. Jana Pawła II  
w Starym Waliszewie. Tego dnia 
rywalizacji konkursowej będzie 

towarzyszyła również część wy-
kładowa, dotycząca m.in. współ-
czesności polskiego parlamen-
taryzmu, zadań i funkcji Sejmu 
i Senatu, trybu ustawodawcze-
go itp. Szkoły powinny wytypo-
wać swoich reprezentantów do 
konkursu na ustalonych przez 
siebie, wewnętrznych zasadach,  
a zgłoszenia uczestników należy 
dokonywać pisemnie lub ustnie  
w Biurze Poselskim Cezarego 
Olejniczaka w Łowiczu (ul. Mo-
stowa 4) najpóźniej do dnia po-
przedzającego konkurs. Ogłosze-
nie wyników i wręczenia nagród 
laureatom nastąpi w dniu konkur-
su w Waliszewie Starym. � ewr       

Łowicz | Szkolna debata z sędzią Anną Marią Wesołowską 

Uczeń nie jest poza prawem  
Debata ekspercka, w której wzięła udział sędzia  
w stanie spoczynku Anna Maria Wesołowska, znana 
m.in. z serialu dokumentalno-fabularnego z gatunku 
court show, stanowiącego inscenizację rozprawy 
sądowej, odbyła się 24 kwietnia w Zespole Szkół 
Ponadgminazjalnych nr 1 w Łowiczu. 

W debacie uczestniczyli rów-
nież przedstawiciele Komendy 
Powiatowej Policji oraz psycho-
log z Poradni Psychologiczno-
-Pedagogicznej w Łowiczu Ewa 
Pierzchała-Kurek. Sędzia zachę-
cała do tego, by w szkole zor-
ganizować „kącik prawny”. De-
bata była poświęcona relacjom 
pomiędzy uczniami i nauczycie-
lami oraz ogólnie zapobieganiu 
przestępczości wśród młodzie-
ży. Spotkanie odbyło się w auli 
szkoły. 

Na początku uczniowie i go-
ście obejrzeli dwa krótkie, zna-
lezione przez uczniów w In-
ternecie filmy. Na pierwszym  
z nich sprowokowany kilkakrot-
nie dzwoniącym na lekcji tele-
fonem komórkowym nauczyciel  
z rosyjskojęzycznej szkoły nie 
wytrzymał, wyrwał telefon 
uczennicy i rzucił nim o podło-
gę. Drugi film – nakręcony tele-
fonem komórkowym, przedsta-
wiał scenę, jak uczniowie jednej 
ze szkół w Polsce zakładają na-
uczycielowi kosz na głowę. Spra-
wa ta miała swój finał w sądzie i 
uczniowie zostali ukarani. 

Anna Maria Wesołowska za-
częła od tego, że nie tylko w te-
lewizyjnym serialu była sędzią.  
W rzeczywistości orzekała do 
2009 roku w IV Wydziale Kar-
nym Sądu Okręgowego w Ło-
dzi. – Orzekałam w swojej ka-

rierze w sprawach o zabójstwa, 
rozboje, gwałty i inne prze-
stępstwa, których dopuszcza-
ją się również wasi rówieśnicy 
– mówiła sędzia Wesołowska. 
Rozmawiała z uczniami m.in.  
o scenach z filmów. Co było 
przestępstwem, a co nie? We-
dług niej nauczyciel, który zabrał 
uczennicy telefon i rzucił nim  
o podłogę mógłby zostać w są-
dzie uniewinniony od zarzutu np. 
zniszczenia mienia, ponieważ zo-
stał do takiego zachowania celo-
wo przez uczniów filmujących 
to zdarzenie sprowokowany. Te-
lefon dzwonił uporczywie, kilka 
razy, aż wreszcie uczennica na 
lekcji go odebrała. Sąd musiałby 
jednak wcześniej dokładnie zba-
dać wszelkie okoliczności tego 
zdarzenia. 

Sędzia przybliżała uczniom 
m.in. procedury postępowa-
nia sądowego, przytaczając 
przy tym autentyczne przykłady  
z sal sądowych. Opowiadała m.in.  
o 17-latku z dobrego domu, do-
brze uczącego się, który chciał 
kupić swojej dziewczynie różę, 
ale zabrakło mu 5 złotych.  
W centrum Łodzi wciągnął 
młodszego znajomego do bra-
my, zabrał mu 5 złotych z kurtki, 
a gdy ten chciał odzyskać swoje 
pieniądze i wzywał pomocy, rzu-
cił w jego kierunku finką – har-
cerskim nożem. Na szczęście nie 
trafił. Został zatrzymany przez 
patrol policji, który był nieopo-
dal. W sądzie mówił, że „pew-
nie rozeszłoby się po kościach”, 
gdyby młodszy kolega nie krzy-

czał i pozwolił sobie odebrać 5 
zł. Uważał, że nic poważnego 
się nie stało, że nie zrobił niko-
mu większej krzywdy. Tymcza-
sem według przepisów kodeksu 
karnego został oskarżony o doko-
nanie rozboju z użyciem niebez-
piecznego narzędzia, za co gro-
zi od 3 do 15 lat więzienia. – W 
takich sytuacjach areszt tymcza-
sowy macie od razu – ostrzega-
ła sędzia. Chłopak przesiedział 
w areszcie 8 miesięcy do rozpra-
wy w sądzie. – Na szczęście fin-
ka była tępa i krótka. Sąd mógł 
uznać, że nie było to niebezpiecz-
ne narzędzie i wymierzono mu 
wyrok więzienia w zawieszeniu 
– mówiła sędzia Wesołowska. 

Zróbcie w szkole kącik 
prawny 
Ponadto zachęcała do utwo-

rzenia w szkole kącików praw-
nych, których podstawą może 

być napisany przez nią po-
radnik prawny „Bezpieczeń-
stwo młodzieży”. Ukazywał się  
w jednej z gazet w postaci felie-
tonów „Sędzia Wesołowska do-
radza nauczycielom i uczniom”. 
Zawiera historie młodych lu-
dzi, którzy popełnili błąd i trafili 
przed oblicze wymiaru sprawie-
dliwości i omawia przestępstwa 
najczęściej popełniane przez 
młodzież: bójki, pobicia, wymu-
szenia, zniszczenie mienia, kra-
dzieże, rozboje, podrobienie do-
kumentu itd. – Wystarczy kolejne 
felietony opracować plastycznie 
i umieścić w kąciku prawnym. 
Kącik taki, według niej, powinien 
być w miejscu dostępnym dla 
uczniów, nauczycieli i rodziców. 

Sędzia mówiła też o tym, ja-
kie zachowania uczniów można 
podciągnąć pod słowo „demora-
lizacja”. – Definicja kodeksowa 
jest taka: podziw dla złych czy-

nów, cynizm, brawura, nieżycz-
liwy stosunek do człowieka. 
Dopiero później są wagary, nie 
wypełnianie obowiązku szkolne-
go, wulgaryzmy, alkohol, narko-
tyki, a na końcu gdzieś jest do-
piero przestępstwo – ostrzegała. 
Kąciki prawne inspirowane spo-
tkaniami z sędzią powstały już 
w wielu szkołach. Zorganizowa-
niem takiego kącika zajmie się 
w szkole na Podrzecznej samo-
rząd szkolny. O tym, co jest, a co 
nie jest przestępstwem, mówili 
przedstawiciele policji. – Podro-
bienie stempelka na legitymacji 
to też przestępstwo – podkreślał 
asp. sztabowy Dariusz Rełek. Sędzia Anna Maria Wesołowska jest nie tylko serialową sędzią, ale orzekała też w Sądzie Okręgowym w Łodzi. 

marcin
kucharski

marcin.kucharski@lowiczanin.info

Uważał, że nic 
poważnego się  
nie stało, tymczasem 
został oskarżony 
o dokonanie 
rozboju z użyciem 
niebezpiecznego 
narzędzia.
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Łowicz | Sukces uczennicy Blichu

Sandra wśród najlepszych 
z całego kraju
Sandra Miłowska, uczennica III klasy Technikum 
Agrobiznesu w szkole blichowskiej została 11 kwietnia 
laureatką XVII edycji ogólnopolskiego konkursu „Jak 
zreformować gospodarstwo mojego ojca?”. 

Nauczycielka Elżbieta Woj-
tyna, pod okiem której przygoto-
wywała się uczennica podkreśla, 
że konkurs należy do najtrudniej-
szych. W tym roku zgłosiło się 
do niego tylko 30 uczestników  
z całej Polski.

Uczennica znalazła się w gro-
nie 5 laureatów, którzy w czasie 
finału konkursu odbywającego 
się w Szkole Głównej Gospodar-
stwa Wiejskiego najlepiej wypa-
dli przed komisją konkursową. 
Wszystkich uczniów ze szkół  
z terenu całej Polski, którzy za-
kwalifikowali się do tego etapu 
konkursu, było 11. XVII edycję 
konkursu organizowała Polska 
Fundacja im. Roberta Schuma-
na, Szkoła Główna Gospodar-
stwa Wiejskiego w Warszawie,  
a współorganizatorami było 9 
wyższych uczelni rolniczych w 
Polsce.

Wysoki poziom konkursu spo-
wodowany jest tym, że jury oce-
nia w nim nie tylko pomysł, ale 
też realne możliwości przygoto-
wania go do rzeczywistej reali-
zacji. Uczeń startujący w konkur-
sie musi w swojej pracy zawrzeć 
wnioski o dofinansowanie mo-
dernizacji, skalkulować wydat-
ki i wykazać, że poniesione na-
kłady spowodują zwiększenie 
wydajności, a co za tym idzie, 
dochodów w gospodarstwie.  
– W tym roku wśród komentarzy 
od członków komitetu konkurso-
wego po zapoznaniu się z praca-
mi można było usłyszeć m.in., 
że poziom prac laureatów prze-

wyższał większość prac magi-
sterskich przygotowanych na po-
dobny temat – powiedziała nam 
Elżbieta Wojtyna i dodała, że  
w blichowskiej szkole zawsze 
znajdzie się kilku uczniów zain-
teresowanych udziałem w tym 
konkursie.

Sandra w rozmowie z nami 
stwierdziła, że jej praca konkur-
sowa została stworzona właśnie 
z myślą o reformie istniejącego 
gospodarstwa rolnego rodziców. 
– Przy tworzeniu pracy i przewi-
dywaniu rozwiązań w niej zawar-
tych bardzo pomagali mi rodzice. 
Ale nie tylko oni, musiałam przy-
gotować szereg dokumentów 
i spotkałam się z przychylno-
ścią i pomocą wielu osób – po-
wiedziała nam. Pomoc okazali 
je pracownicy Wojewódzkiego 
Ośrodka Doradztwa Rolnicze-
go oraz Banku Spółdzielczego  
w Kłodawie.

Więcej krów, więcej 
mleka, więcej 
oszczędności
Jej pomysł na zreformowa-

nie rodzinnego gospodarstwa 
zawarł się w tytule przygotowa-
nej na konkurs pracy:  „Zastoso-
wanie nowoczesnych technolo-
gii w chowie bydła mlecznego 
i zwiększenie opłacalności pro-
dukcji mleka w gospodarstwie 
rodzinnym położonym  na terenie 
gminy Chodów w województwie 
wielkopolskim”. Postanowiła nie 
zmieniać profilu gospodarstwa, 
wybudować obok istniejącej obo-

rę na 32 mleczne krowy, nastą-
piłby wzrost pogłowia z obecne-
go, wynoszącego 20, w budynku 
miałby się znaleźć nowoczesny 
sprzęt m.in. nowoczesna dojarka. 
Stara obora zostałaby przezna-
czona dla jałówek. Oszczędno-
ści w użytkowaniu tych obiek-
tów miały zwiększyć kolektory 
słoneczne. Przewidywała unowo-
cześnienie parku maszynowego 
m.in. poprzez zakup agregatu do 
zbioru i wysiewu trawy.

Jej praca została bardzo wy-
soko oceniona i zakwalifikowa-
na do dalszego etapu, który od-
był się na warszawskiej SGGW. 
Składała się na nią 10-minuto-
wa osobista prezentacja projektu 
oraz odpowiedź na pytania komi-
sji oceniającej, które obejmowały 
tematy z zakresu produkcji zwie-
rzęcej i ekonomii, a także korzy-
stania z dofinansowania i kredy-
tów dla młodych rolników. 

– Poziom był bardzo wysoki, 
ciężko było odpowiadać mi na 
niektóre pytania, ale dałam radę, 
z czego jestem bardzo zadowo-
lona – powiedziała nam Sandra. 
Zadowolenie jest tym większe, 
że w nagrodę otrzymała indeks 
dający jej możliwość rozpoczę-
cia studiów na połowie kierun-
ków m.in. SGGW. Ona chce 
kontynuować naukę na kierun-
kach związanych z ekonomią  
i zarządzaniem, które ją najbar-
dziej interesują.

To pierwszy sukces Sandry  
w konkursach. Wcześniej nie 
miała szczęścia, w tym wypadku, 
jak podkreśla jej opiekunka Elż-
bieta Wojtyna, sumiennie na nie-
go zapracowała.

Przypomnijmy, że rok temu ty-
tuł laureata w tym konkursie zdo-
był uczeń IV klasy Technikum 
Mechanizacji Rolnictwa na Bli-
chu – Łukasz Markowicz.�  tb

Edukacja | Sukces Michała Stolarczyka

Jeden punkt  
dzielił od wygranej
Wśród uczniów całej Polski 
Michał Stolarczyk z II LO 
jest jednym z tych, którzy 
najlepiej znają się na 
skomplikowanych przepisach 
prawa podatkowego. W IV 
Ogólnopolskim Konkursie 
Wiedzy o Podatkach zajął on 
drugie miejsce, powtarzając 
tym samym znakomity wynik 
sprzed roku.

Każda kolejna edycja konkur-
su dotyczy innego zagadnienia,  
a zatem trzeba opanować inny 
materiał, w tym przede wszystkim 
ustawę. W ocenie Michała tego-
roczna edycja była trudniejsza od 
poprzedniej dlatego, że dłuższe  
i bardziej złożone były potrzebne 
do wyuczenia przepisy. 

Biorący udział w konkursie 
uczniowie szkół ponadgimnazjal-
nych najpierw w szkołach pisali 
prace na jeden z czterech wybra-
nych tematów. Następnie rywali-
zowali w etapach regionalnych,  
a najlepsi z nich 11 kwietnia 
zmierzyli się w finale rozegra-

nym w auli Wydziału Prawa i Ad-
ministracji Uniwersytetu Śląskie-
go w Katowicach. Składał się on 
z części pisemnej i ustnej – w tej 
drugiej brało udział tylko 20 naj-
lepszych z całej Polski. 

Niektóre były zaskakujące. 
Michałowi zapadło w pamięć np. 
pytanie dotyczące zasad rekla-
mowania się doradców podatko-
wych i elementów niedozwolo-
nych w reklamie. Trzeba było się 
odnieść nie tylko do konkretnych 
przepisów prawa, ale także do 
treści poza nie wykraczających, 
na przykład etyki zawodowej. 

Po podliczeniu punktów 
okazało się, że uczeń z Łowi-
cza przegrał I miejsce z rywal-
ką – Aleksandrą Bury ze szkoły  
w Gryficach – o zaledwie 1 punkt. 
– Dałem z siebie wszystko, od-
powiadałem najlepiej, jak mo-
głem – mówił po konkursie  
w rozmowie z nami. – Nie mar-
twię się tym, że nie było pierw-
szego miejsca, bo jestem teraz  
w drugiej klasie, będę miał jesz-
cze okazję je zdobyć w przy-
szłym roku.   �  tm

Pisemna część finału IV Ogólnopolskiego Konkursu Wiedzy  
o Podatkach. 

Sandra Miłowska, uczennica III klasy Technikum Agrobiznesu  
w szkole Blichowskiej, laureatka XVII edycji ogólnopolskiego konkursu 
„Jak zreformować gospodarstwo mojego ojca?”
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Nieborów | Będą atrakcje przy „grzybku”

Biesiadna muzyka 
zabrzmi  
w sąsiedztwie pałacu
Wiesław Bednarek, 
właściciel punktu 
gastronomicznego 
położonego w sąsiedztwie 
pałacu Radziwiłłów  
w Nieborowie, rusza  
od 1 maja z weekendowymi 
imprezami plenerowymi. 
Deklaruje, że zależy mu 
głównie na rodzinach 
z dziećmi i wspólną biesiadą 
przy muzyce i jadle.

Pierwszą imprezę – pożegna-
nie wakacji, zorganizował w mi-
nionym roku. Przy muzyce ba-
wiło się ok. 200 osób. Potem 
były jeszcze imprezy okoliczno-
ściowe organizowane przez pry-
watne osoby, urodziny, imieni-
ny. Możliwość organizowania 
imprez na terenie przy pałacu 
związana jest z dofinansowa-
niem ze środków Unii Europej-
skiej. PPHU Wiesława Bednarka 
uzyskało dofinansowanie w wy-
sokości ok. 180 tys. zł na zakup 
wielosezonowej areny (oszklo-
na i zadaszona drewniana kon-
strukcja stojąca na placu) oraz 
mobilnej estrady z zadaszeniem 
i sprzętu nagłośnieniowego. 
Wkład firmy w realizację wnio-
sku wyniósł ponad 200 tys. zł.

– Daje nam to możliwość or-
ganizowania imprez na wyso-
kim poziomie, a jednocześnie 
pozwala być niezależnym. Dla-
tego plany mam dość ambitne. 
Chcę, aby to miejsce ożyło, a do 
zaoferowania mam bardzo zróż-
nicowane propozycje – zachwa-
la przedsiębiorca. Już w maju  
w jego ofercie znalazły się pro-
pozycje występów zespołów 
biesiadnych, mniej znanych ka-
baretów, choć jest np. Tadeusz 
Drozda, ale są też spektakle te-

atralne, np. Ławeczka Aleksan-
dra Gelmana. Publiczność bę-
dzie mogła występy te oglądać 
zajmując aż 300 miejsc siedzą-
cych za stołami.

Właścicielowi zależy, aby  
z jego propozycji korzystały 
głównie rodziny z dziećmi. Stąd 
obecność w czasie imprez firmy 
Czarny Kot z Łowicza, która ma 
zająć się najmłodszymi, oferując 
im m.in. gry i zabawy prowadzo-
ne przez doświadczonego anima-
tora. Na te potrzeby zostanie wy-
dzielony teren pod Miasteczko 
Dzieci, w którym będzie na stałe 
zamontowana np. trampolina.

Dla dorosłych przewidziane 
są inne atrakcje, przede wszyst-
kim występy zespołów grają-
cych muzykę biesiadną. – Na 
pewno nie będzie u nas gra-
na muzyka techno – zapewnia 
Bednarek. – Będzie to przede 
wszystkim muzyka biesiadna  
i disco polo. Deklaruje, że im-
prezy nie będą trwać dłużej niż 
do 23.00, a od 22.00 będzie dużo 
ciszej, bo nie chce mieć wrogów 
wśród sąsiadów. Pierwsze im-
prezy odbędą się 1, 2 i 3 maja, 
od 14 ruszą atrakcje dla dzieci  
a od 16 występy muzyczne. Bile-
ty w cenie 10 zł obowiązują tyl-
ko dorosłych, dzieci nie płacą. tb

Właściciel PPHU Wiesław Bednarek (na zdjęciu z córką Natalią) ma 
nadzieję, że propozycja weekendowych imprez w Nieborowie spotka się  
z dużym zainteresowaniem.
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Plany mam dość 
ambitne. Chcę, aby 
to miejsce ożyło, a do 
zaoferowania mam 
bardzo zróżnicowane 
propozycje.

Karsznice Duże | Zgoda buduje

Nowe krzesła i śmiałe plany
Owocem współpracy strażaków i Koła Gospodyń Wiejskich 
na rzecz OSP w Karsznicach Dużych jest zakup 200 nowych 
krzeseł oraz spotkanie integracyjne, które odbyło się  
 w sobotę, 26 kwietnia, w ich remizie. Strażacy z Karsznic 
odważnie sięgają po pieniądze unijne.

Spotkanie składało się  
z dwóch części. W pierwszej od-
czytano sprawozdania z działal-
ności tej jednostki za 2013 rok. 
Drugą natomiast stanowiło spo-
tkanie integracyjne, przygoto-
wane przez KGW. Wśród za-
proszonych gości obecny był 
wicewojewoda łódzki, Paweł 
Bejda.

Druhowie z Karsznic pozy-
skują pieniądze ze źródeł ze-
wnętrznych na zakup sprzętu 
ratowniczego i wyposażenia re-
mizy. Jednostka ta znajduje się 
przy ważnym szlaku komuni-
kacyjnym z Warszawy do Płoc-
ka, na którym codziennie odby-
wa się wzmożony ruch. Dlatego, 
zdaniem Ireneusza Sołtysiaka, 
komendanta gminnego Zarządu 
OSP w gminie Chąśno, druho-
wie muszą być dobrze wyszko-
leni i dysponować odpowiednim 
sprzętem. 

W grudniu 2013 roku straża-
cy złożyli wniosek do Urzędu 
Marszałkowskiego w Łodzi na 
kupno 200 krzeseł i organiza-
cję spotkania integracyjnego dla 
mieszkańców, co miało wynieść 
odpowiednio – 19.600 zł i 2.800 
zł. W tym roku chcą utwardzić 
teren wokół remizy, wycyklino-
wać i pomalować parkiet w sali 
na parterze oraz założyć ogro-
dzenie wzdłuż remizy, w pobli-
żu schodów awaryjnych. 

Dodatkowo otrzymają oko-
ło 40 tys. zł z Krajowego Syste-
mu Ratownictwa Gaśniczego na 
zakup sprzętu ratownictwa tech-
nicznego. Planują za te pienią-
dze kupić m.in. silnik spalinowy, 
nożyce oraz rozpieraki – bardzo 
pomocne przy wyciąganiu osób 
z zakleszczonych pojazdów.

Integracja 
społeczeństwa
– Takie spotkanie odbywa się 

przynajmniej raz do roku. To do-
bry sposób na integrację miesz-
kańców – powiedział nam pan 
Rafał, mieszkaniec Karsznic Du-
żych. Iwona Janeczek przyje-
chała do remizy ze swoją mamą, 
która przyszła, by spotkać się  
z innymi. Poza tym jej mąż był 
strażakiem i przez to czuje się 
ze strażą związana. – Ja nie by-
wam tu często, odkąd mieszkam 
w Warszawie – oznajmiła nam 
Iwona Janeczek. Docenia dzia-
łania strażaków, bo wie, jak dużo 
wolnego czasu muszą poświęcać 
tej remizie. Ma świadomość, że 
jest jeszcze wiele do zrobienia, 
ale kiedy powraca do swej ro-
dzinnej miejscowości widzi, że 
remiza ciągle się zmienia. – My-
ślę, że dopiero w obliczu jakie-
goś nieszczęścia zdajemy sobie 
sprawę, jak bardzo są potrzebni 
ochotnicy. Oni najszybciej mogą 
dotrzeć na miejsce zdarzenia, je-
śli ma ono miejsce w okolicy,  
a o życiu ludzkim nieraz decy-
dują chwile – powiedziała nam. 
Dlatego jej zdaniem trzeba wspo-
magać ich wysiłki.

Ofiarność mieszkańców jest 
dość duża. Od 3 lat odbywa się 
w Karsznicach w poniedziałek 
wielkanocny chodzenie po dyn-
gusie. W ten sposób udało się 
strażakom w tym roku zebrać 
około 2 tys. zł. 

Środki zewnętrzne nie są wy-
starczające, by druhowie mogli 
zrealizować wszystkie swoje za-
mierzenia. Ireneusz Sołtysiak za-
znaczył, że krzesła zostały zaku-
pione dzięki pożyczce od kilku 
mieszkańców Karsznic. Należało 

je bowiem najpierw kupić, a póź-
niej czekać na zwrot większości 
poniesionych kosztów. Pożyczka 
od mieszkańców uzupełniła bra-
kującą kwotę wkładu własnego.

Podobnie rzecz odbędzie się  
z inwestycją związaną z utwar-
dzeniem terenu przy OSP, na 
którą również zostanie złożo-
ny wniosek o dofinansowanie 
na kwotę 50 tys. zł. Wymagany 
wkład własny to 16 tys. zł.

Druhowie doceniają pracę na 
rzecz straży pań z Kół Gospodyń 
Wiejskich z Karsznic Dużych  
i Małych, które potrafią wspólnie 
działać. Dlatego ofiarowanie im 
róży było miłym akcentem sobot-
niego spotkania. Kobiety organi-
zują spotkania integracyjne, przy-
chodzą i myją okna w remizie  
i dbają o porządek. 

Trapi je jednak problem  
– mimo, iż w remizie są dwie 
duże sale, w których można by-
łoby wyprawić wesele nawet na 
400 osób i wyposażona jest ona 
w dwie chłodnie, to coraz mniej 
par decyduje się na organizację 
tu wesel. – Ludzie stali się wy-
godni i coraz częściej rezygnują 
z kucharki na korzyść organizacji 
przyjęcia w lokalu – powiedzia-
ła Anna Sołtysiak, przewodniczą-
ca KGW w Karsznicach Dużych. 

Nawet mieszkańcy wsi wolą or-
ganizować wesela w lokalach od-
dalonych o 20-30 km. Możliwo-
ści zarobkowania KGW stają się 
zatem ograniczone. Mimo to pa-
nie kompletują sprzęt i wyposa-
żenie kuchni oraz dbają o to, by 
posiadać bogatą zastawę stołową. 

Nadzieją dla straży są lu-
dzie młodzi, tacy jak Karolina 
Koza, która należy do OSP około  
10 lat. Razem z nią członkami 
straży jest jeszcze kilka młodych 
kobiet w wieku 18-25 lat. – Nie 
lubię siedzieć w domu przed tele-
wizorem, lubię, jak się coś dzieje  
– powiedziała nam. Uważa, że 
angażowanie się w życie OSP 
czy w przygotowanie spotkań in-
tegracyjnych, nie jest stratą czasu. 

Tego wieczoru Karolinie Ko-
zie wręczono Odznakę Wzoro-
wego Strażaka. Oprócz niej od-
znaczenie to otrzymali: Justyna 
Sołtysiak, Sylwia Sołtysiak, To-
masz Sołtysiak, Sebastian Sołty-
siak, Kamil Koza, Mariusz Cy-
gan, Sebastian Witkowski, Marek 
Kowalski Waldemar Łon oraz 
Mateusz Kochanek. Złotą odzna-
ką uhonorowany został Wojciech 
Witkowski. Jest to odznaczenie 
dla wyróżniających się członków 
Młodzieżowych Drużyn Pożarni-
czych. � mst

Druhowie doceniają pomoc pań z Koła Gospodyń Wiejskich. 
Wyrazem tego był symboliczny kwiatek, wręczony każdej z nich. 
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Eurowybory
Wspomnienie
o Bolesławie Heichmanie
zamieszczamy na str. 18

Łowicz, Wola Bolimowska | Kandydaci przed eurowyborami już znani

Doświadczenie – i dużo młodości
Zbliżają się wybory do Parlamentu Europejskiego VIII kadencji – w Polsce odbędą się one 25 maja. Polscy politycy w 13 okręgach wyborczych powalczą 
o 51 mandatów (na 751 z wszystkich krajów członkowskich). W okręgu nr 6, obejmującym całe Województwo Łódzkie, są na listach kandydaci z Łowicza: 
Paulina Świątkowska, Joanna Walczak, Wojciech Jabłoński i Paweł Bejda, a także pochodząca z Bolimowskiej Wsi Wioleta Krysiak.

Ordynacja wyborcza jest 
skomplikowana – część zapisów 
wymusza Traktat Lizboński (te-
goroczne wybory są pierwszy-
mi, w których on obowiązuje), 
natomiast część pozostawiono 
poszczególnym krajom. 

W Polsce przyjęto podział 
na okręgi wyborcze. Mandaty 
będą dzielone między komite-
ty z największą ilością głosów. 
O tym, kto z danej listy je do-
stanie, nie będzie decydowało 
miejsce na liście, a ilość głosów 
danego kandydata  – ważne jest 
więc nie tylko, na którą listę gło-
sujemy, ale na kogo konkretnie.  
Zwiększa to szanse kandydatów 
z Łowicza i okolicy, którzy na li-
stach swoich komitetów są poza 
pierwszą trójką, choć i tak będą 
oni mieli trudniej niż liderzy list.

Z Brukseli można 
zdziałać więcej
Najlepszą pozycję wyjścio-

wą z tej czwórki  – biorąc pod 
uwagę zarówno doświadczenie  
w polityce, jak i sondaże poparcia 
dla partii  – zdaje się mieć obec-
ny wicewojewoda łódzki (a tak-
że przewodniczący PSL w okrę-
gu łowickim) Paweł Bejda. Na 
liście PSL w okręgu zajmuje on 
4 miejsce. 

Przypomnijmy, że zanim 
w 2012 roku Paweł Bejda zo-
stał wicewojewodą, pełnił funk-
cję zastępcy burmistrza Łowi-
cza Ryszarda Budzałka w latach 
2002-2006, a potem  – w latach 
2006-2012 – zasiadał w Radzie 
Powiatu Łowickiego. W latach 
2007-2012 był też dyrektorem 
Wojewódzkiego Ośrodka Ruchu 
Drogowego w Skierniewicach. 
Bez wątpienia jest obecnie jed-
nym z najbardziej wpływowych 

samorządowców naszego po-
wiatu. Uważa jednak, że w Par-
lamencie Europejskim mógłby 
zdziałać nieporównywalnie wię-
cej.

– Od prawa unijnego zależy 
dzisiaj niemal wszystko  – mó-
wił w rozmowie z NŁ. – Trzeba 
tam walczyć o problemy doty-
czące całej Polski, ale także każ-
dego województwa, powiatu czy 
gminy. Przepisy względem emi-
sji CO2 czy uprawy ziemniaka 
(to tylko pierwsze z przykładów, 
które można by mnożyć) są po-
dejmowane na tym najwyższym 
szczeblu, a dotyczą nas jak naj-
bardziej bezpośrednio. Niska fre-
kwencja w poprzednich wybo-
rach (25%) pokazuje, że wtedy 
jeszcze nie wszyscy sobie zdawa-
li z tego sprawę. Liczę, że teraz 
będzie inaczej.

Mówił też, że jako eurodepu-
towany zabiegałby o więcej pie-
niędzy na kolej, w czym widzi 
szansę na na budowę wiaduktu 
kolejowego w Łowiczu oraz wie-
lu podobnych inwestycji w całej 
Polsce.

Priorytety: młodzież  
i małe miasta
Także z czwartego miejsca, ale 

z listy komitetu Polska Razem, 
wystartuje ginekolog Joanna 
Walczak, od urodzenia mieszka-
jąca w Łowiczu. Do tej pory nie 
angażowała się czynnie w dzia-
łalność samorządową ani poli-
tyczną, chociaż  – jak mówiła w 
rozmowie z nami  – zawsze się 
tym interesowała. 

Do partii Jarosława Gowina 
wstąpiła, bo uważa, że jest to jed-
na z tych nowych sił, które mogą 
coś w obecnym układzie poli-
tycznym zmienić. Najsilniejszym 

impulsem, który sprawił, że zaan-
gażowała się w politykę była ob-
serwacja trudnych początków ka-
rier zawodowych jej dzieci.

– Szczególnie ważne są dla 
mnie dwie sprawy, o które mu-
simy walczyć na najwyższym 
szczeblu  – mówiła w rozmowie 
z nami.  – Po pierwsze to, że trze-
ba ułatwiać młodzieży wchodze-
nie na rynek pracy. 

Mamy bardzo zdolną, wy-
kształconą młodzież, zmuszoną 
jednak, by szukać pracy za gra-
nicą, ponieważ tutaj nie ma dla 
nich zadowalających ofert. Po 
drugie, musimy dbać o rozwój 
mniejszych miast i miejscowo-
ści, takich jak np. Łowicz, żeby 
ich mieszkańcy nie musieli mi-
grować masowo do większych 
ośrodków.

Przeciwko UE  
w obecnej formie
Jednym z kandydatów Ru-

chu Narodowego w okręgu łódz-
kim  – numer 9 na liście  – jest 
Wojciech Jabłoński. Pochodzi 
on z Łowicza i z Łowiczem czu-
je się mocno związany. Obecnie 
studiuje prawo na Uniwersytecie 
Wrocławskim i z tego względu 
mieszka w stolicy województwa 
dolnośląskiego. 

Od dwóch lat jest działaczem 
Młodzieży Wszechpolskiej, a tra-
dycje i poglądy polskiej myśli na-
rodowej, zwłaszcza przedwojen-
nej, są mu bliskie od dawna. 

– Reprezentuję pospolite ru-
szenie ludzi ideowych, przede 
wszystkim ludzi młodych (śred-
nia wieku naszych kandydatów 
w wyborach to 31 lat)  – mówił 
nam Wojciech Jabłoński. – Ra-
dykalnie sprzeciwiam się Unii 
Europejskiej w obecnej formie, 

uważam że jest zbyt scentralizo-
wana, za dużo narzuca państwom 
członkowskim, a przy tym propa-
guje różne ideologie, które są dla 
mnie nie do zaakceptowania, jak 
np. gender.  Chciałbym integra-
cji europejskiej, ale bliższej idei 
Schumana, czyli związku wol-
nych państw, „Europy ojczyzn”. 

Ruch Narodowy chce być  
w Unii Europejskiej po to, żeby ją 
zmieniać, wskazać inny kierunek 
rozwoju niż obowiązujący, po-

kazać, że można rządzić inaczej, 
lepiej. – Jeśli zostanę wybrany, 
będę też zabiegał o to, aby Parla-
ment Europejski ostro reagował 
na wszelkie przejawy dyskrymi-
nacji Polaków.

Artystka aktywna 
społecznie
„Europy ojczyzn” ściśle opar-

tej na antycznych i chrześcijań-
skich wartościach chce też Pau-
lina Świątkowska, kandydatka 
Solidarnej Polski  – nr 7 na jej li-
ście w Łódzkiem. 

Pochodzi ona z rodziny od 
pokoleń związanej z Łowiczem 
i Ziemią Łowicką. Obecnie jest 
studentką łódzkiej Akademii 
Sztuk Pięknych, zajmuję się pro-
jektowaniem mebli i tkanin, aran-
żacją wnętrz, grafiką komputero-
wą oraz szeroko pojętą sztuką. 

Wcześniej kształciła się też 
na podobnej uczelni w Portuga-
lii. Pierwsze szlify w działalno-
ści publicznej zdobywała kilka 
lat temu w Młodzieżowej Radzie 
Miejskiej w Łowiczu. Działała 
też w organizacjach pozarządo-
wych – Fundacji FabLab i Sto-
warzyszeniu AbArt, z grupą ar-
tystyczną A4 współorganizowała 
wystawy poświęcone kulturze ło-
wickiej, brała udział w kampa-
niach reklamowych promujących 
Łowicz. 

– Łowicz jest miastem, które 
w Polsce stanowiło ewenement 
kulturowy  – uważa kandydatka 
Solidarnej Polski.  – Jako osoba 
związana ze światem sztuki pra-
gnę promować w Europie kulturę 
zarówno mojego kraju jak i Zie-
mi Łowickiej.

O jej działalności 
pisaliśmy na łamach NŁ 
kilka razy 
Paulina Świątkowska nigdy 

nie należała do żadnej partii, co 
podkreśla, ale program Solidar-
nej Polski jest jej bliski, podob-
nie jak program frakcji Europa 
Wolności i Demokracji, do któ-
rej dołączyłaby, gdyby uzyska-
ła mandat. Do kandydowania  
w wyborach namówił ją szef 
ogólnopolskiej młodzieżówki 
Solidarnej Polski Piotr Cieplu-
cha. 

Za najważniejsze zadania 
dla polskich eurodeputowanych 
Paulina Świątkowska uważa: 
zablokowanie „pakietu klima-

O tym, że kampania wyborcza trwa przypomina w Łowiczu bilboard na miejskim targowisku. Wcześniej,  
przez prawie rok ta powierzchnia reklamowa nie była wykorzystywana. 

Przepisy względem  
emisji CO2 czy uprawy 
ziemniaka są 
podejmowane na tym 
najwyższym szczeblu, 
a dotyczą nas jak 
najbardziej bezpośrednio.

Radykalnie sprzeciwiam 
się Unii Europejskiej 
w obecnej formie, 
uważam że jest zbyt 
scentralizowana,  
za dużo narzuca 
państwom członkowskim.
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Łowicz | Biblioteka Pedagogiczna

Sześciolatki uczyły się  
o szkodliwości palenia i o lesie
Palenie papierów  
nikomu nie wyjdzie  
na zdrowie, bo nasz 
organizm lubi świeże 
powietrze. Szczególnym 
miejscem, gdzie ono 
występuje jest las. 
Tego m.in. mogły się 
dowiedzieć dzieci, które 
25 kwietnia odwiedziły 
Bibliotekę Pedagogiczną 
w Łowiczu.

Dwie 2 grupy sześciolatków 
ze Szkoły Podstawowej nr 4  
w Łowiczu spotkały się w placów-
ce z przedstawicielami Powiato-
wej Stacji Sanitarno-Epidemio-
logicznej w Łowiczu i leśnikiem  
z Nadleśnictwa Kutno. 

Były to zajęcia podsumowu-
jące program „Czyste powie-
trze wokół nas” przeznaczonego 
dla starszych dzieci przedszkol-
nych. Program stanowi pierwsze 
ogniwo w edukacji antynikoty-
nowej. Zajęcia bardzo przypadły  
do gustu gościom z „Czwórki”, 
ponieważ odbywały się poprzez 
zabawę. 

Bożena Papierowska z Sane-
pidu pytała ich np. o to, co ro-
bić, aby nie narażać się  na wdy-

chanie dymu z papierosa. Dzieci 
chętnie odpowiadały. Wymie-
niały też miejsca, w których 
obowiązuje zakaz palenia. Bra-
ły udział w zabawie ruchowej, 
w której miały się wyginać jak 
drzewa na wietrze. Nie mniej-
szą atrakcją spotkania w biblio-
tece była wizyta leśnik Katarzy-

ny Pilarczyk, która ubrana była 
w służbowy mundur. 

Opowiadała ona dzieciom  
o lesie, który jest miejscem wol-
nym od dymu i zanieczyszczeń, 
o zwierzętach, które w nim żyją, 
wyjaśniając, że sarna i jeleń to 
nie są te same gatunki, bo „mąż” 
sarny to kozioł, a „żona” jele-

nia to łania. Mówiła też o pracy  
i zadaniach leśnika. 

Na koniec spotkania rozda-
ła dzieciom odblaski, pozwo-
liła przemierzyć swoją czapkę  
i pytała, czy ktoś z nich chciałby 
zostać leśnikiem. Po spotkaniu 
tym gromadka chętnych do tego  
zawodu była pokaźna. � mwk

Dzieci w zielonych czapeczkach naśladowały drzewa w lesie, które wyginają się na wietrze. 

Głowno i Stryków bez swoich kandydatów

Ani Głowno, ani Stryków 
nie mają swoich, 
lokalnych kandydatów 
do europarlamentu, 
co nie znaczy, że na 
listach czołowych partii 
nie pojawiają się osoby 
znane bliżej tutejszym 
mieszkańcom z racji 
pełnionej funkcji, samego 
nazwiska czy tylko twarzy. 
Z dziewiątego miejsca na 
liście PSL do europarlamentu 
startuje Małgorzata 
Gabryelczak, wicedyrektor 

Łódzkiego Ośrodka 
Doradztwa Rolniczego  
w Bratoszewicach. Z tej 
samej pozycji, ale na liście 
SLD, znalazł się zgierzanin 
Paweł Dziemdziela, syn 
przewodniczącego Rady 
Powiatu Zgierskiego  
Józefa Dziemdzieli. 
Natomiast listę kandydatów 
PiS zamyka na pozycji nr 10 
poseł Marek Matuszewski, 
który niedawno otworzył 
swoje biuro poselskie  
w Głownie. ljs 

tyczno-energetycznego”, walkę 
z biurokracją, centralizacją i 
nadmiarem dyrektyw narzuca-
nych państwom członkowskim 
wbrew ich interesom.

Głos młodej lewicy
Pochodząca z Bolimowskiej 

Wsi Wioleta Krysiak także 
jest jeszcze studentką. Studiuje  
w Warszawie na kierunku praca 
socjalna, aktywnie angażując się 
w prace koła naukowego. 

Do Partii Zielonych dołączy-
ła w 2013 roku, ponieważ widzi 
w niej szansę na zmianę  – jak to 
sama określa  – zabetonowanej 
sceny politycznej. Od 2010 roku 
działała w organizacji Młodzi 
Socjaliści, współtworzącej Ko-
mitet Wyborczy Zieloni, z któ-
rego wystartuje w eurowyborach  
z 8. miejsca na łódzkiej liście. 
Angażowała się m.in. w kam-
panię walki z parabankami i po-
życzkami na wysoki procent. 
Bruksela chciałaby zabiegać 

przede wszystkim o dobro dwóch 
grup, do których sama należy  – 
o ludzi młodych i o mieszkańców 
małych miejscowości.

– Wieś to nie tylko folklor i rol-
nictwo, to także ludzie  – mówi 
Wioleta Krysiak. – Trzeba inwe-
stować w infrastrukturę, przy-
wrócenie sensownej komunikacji 
publicznej (obecne odcięcie od 
świata wielu miejscowości jest 
niedopuszczalne) oraz w szko-
ły oraz służbę zdrowia w małych 
miejscowościach. W porównaniu 
z dużymi miastami te sprawy są 
zaniedbane.

Bliskie są jej też cele, o które 
zamierza walczyć w Parlamencie 
Europejskim jej komitet wybor-
czy  – walka z umową handlową 
TTIP między USA a Unią Euro-
pejską (oznaczającą zwiększenie 
przywilejów korporacji, ograni-
czenie praw konsumenta i wolno-
ści w internecie) oraz z ucieczką 
kapitału do tzw. „rajów podatko-
wych”.� tm
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  14 kwietnia: Władysława 
Działak, l.81, Lubowidza.

  16 kwietnia: Kazimierz 
Kwiatkowski, l.88, Dmosin.

  18 kwietnia: Józef Szczepaniak, l.81.
  19 kwietnia: Tadeusz 

Janicki, l.86, Jamno; Elżbieta 
Kutermankiewicz, l.67.

  20 kwietnia: Wiesława 

Skoneczna, l.67; Janina 
Gronczewska, l.81, Łowicz; 
Krystyna Zagórska, l.64, Głowno; 
Andrzej Roszewski, l.68, Głowno.

  22 kwietnia: Stanisława 
Sawicka, l.77; Tadeusz Płuska, l.63; 
Alicja Drutowska, l.73.

  23 kwietnia: Renata Oraś, l.46, 
Głowno.

odeszli od nas | 14.-23.04.2014

Bolesław Heichman urodził się 
17 lipca 1947 w Ełku, zmarł  
17 grudnia 2012 roku  
w godzinach porannych  
w domu w Zielkowicach. Miał 
65 lat, zmagał się z chorobą 
nowotworową. Uroczystości 
pogrzebowe odbyły się dwa 
dni później w Zakładzie 
Pogrzebowym przy ul. 
Ułańskiej. Został pochowany  
na cmentarzu katedralnym  
przy ul. Blich w Łowiczu. 

Ojciec Bolesława Heichma-
na był zawodowym wojskowym, 
stąd też brały się, w okresie gdy 
był dzieckiem, częste podróże 
jego rodziny po kraju. – Jak oj-
ciec dostawał przydział do jed-
nostki, to tam się przenosili. Do 
Łowicza Bolek trafił ze Skiernie-
wic, gdzie zamieszkał i pracował 
jako zaopatrzeniowiec w Instytu-
cie Sadownictwa i Kwiaciarstwa 
im. Szczepana Pieniążka w Skier-
niewicach. Poznałem się z nim  
i z jego rodziną, jak już mieszkał 
w Łowiczu – opowiada obecny 
wicestarosta powiatu łowickiego 
Dariusz Kosmatka. 

Bolesław Heichman przewod-
niczącym Rady Powiatu był przez 
rok. Wybrany na to stanowisko 
został 29 listopada 2011 roku. Do 
wyboru doszło większością gło-
sów, stosunkiem głosów 11 za  
i 10 przeciw. Wcześniej – w latach 
2008-2011 – był wicestarostą ło-
wickim. Na początku lat 90-tych 
współtworzył w Łowiczu, m.in. 
z Andrzejem Jankowskim, Kon-
gres Liberalno-Demokratyczny. 
W życiu politycznym zapisał się 
również jako jeden z twórców lo-
kalnych struktur Platformy Oby-
watelskiej w powiecie łowickim, 
której do 2011 roku był przewod-
niczącym. – Jak tylko zawiązały 
się struktury PO w kraju, to Bo-
lesław spotkał się w 2001 roku  
z Cezarym Grabarczykiem i roz-
mawiał o tworzeniu struktur PO 
w Łowiczu i powiecie. Można 
śmiało powiedzieć, że był jednym 
z najważniejszych inicjatorów 
stworzenia naszych lokalnych 
struktur Platformy – wspomina 
Bogusław Smela.  Członkiem za-
rządu regionu PO został wybrany 
dwukrotnie. – Zasiadał w zarzą-
dzie pierwszej kadencji – zaraz po 
utworzeniu struktur PO w kraju – 
wspomina Smela. Na drugą ka-
dencję łowickie struktury PO „nie 
załapały się”. Heichman wrócił 
do zarządu regionu 22 maja 2010 
roku. Został wybrany doń na IV 
Zjeździe Regionu Łódzkiego PO, 
który odbył się w Teatrze Wiel-
kim w Łodzi. – Po czterech latach 
przerwy wróciłem do zarządu – 
mówił wtedy w rozmowie z nami, 
wyraźnie zadowolony. 

Był też aktywnym członkiem 
Mazowieckiej Fundacji Społecz-
no-Kulturalnej, jednocześnie za-
wodowo prowadząc firmę zaj-
mującą się szyciem plecaków, 
później składem komputerowym 
tekstów i wyrobem pieczątek na 
austriackiej licencji, a później 
wraz z żoną Teresą Wasilew-
ską, Biuro Rachunkowe Janter. 
– Pamiętam, że w Łowiczu wy-
startował jako pierwszy z ofertą 

nowoczesnych pieczątek samotu-
szujących. Był pierwszym przed-
stawicielem na naszym terenie 
firmy Trodat. Nawet kiedyś otrzy-
mał tytuł Stemplarza Roku tej fir-
my – wspomina Bogusław Smela. 

Wspominając Bolesława He-
ichmana podkreśla, że był on bar-
dzo dobrym organizatorem, był 
komunikatywny, otwarty na kon-
takty z ludźmi i od pierwszych 
chwil był lubiany przez rozmów-
ców. Wspomina taką ciekawost-
kę, że był on inicjatorem wizy-
ty Lecha Wałęsy w Łowiczu  
w 2006 roku. – Bolesław lubił 
posługiwać się nowoczesną tech-
niką i komputerami. Wałęsę zna-
lazł na komunikatorze Gadu-Ga-
du, zaczął rozmowę i zaprosił 
do Łowicza. Potem tylko trzeba 
było przygotować formalności  
– wspomina Smela.  

– Bolek był dobrą du-
szą wszystkich przedsięwzięć,  
w których brał udział. Razem 
działaliśmy przez wiele lat w Ma-
zowieckiej Fundacji Społeczno-
-Kulturalnej, organizowaliśmy 
bale charytatywne, zajęcia dla 
dzieci. Bolek był jednym z fun-
damentów fundacji, ale wcale 
się tym nie chwalił. Był skrom-
ny, a robił bardzo dużo – wspo-
mina Paweł Lisowski z Łowicza. 
– Umiał porozumieć się z ludźmi 
w każdej sprawie. Rozwiązywał 
konflikty pomiędzy skłóconymi 
ludźmi. Miał do tego dar – doda-
je. Tempo pracy zwolnił na rok 
przed śmiercią, rezygnując w tym 
samym czasie ze stanowiska wi-
cestarosty łowickiego oraz funk-
cji przewodniczącego Platfor-
my Obywatelskiej, co tłumaczył 
chęcią ustąpienia miejsca młod-
szym osobom. Na prośbę łowic-
kich działaczy pozostał jednak  
w Zarządzie Wojewódzkim PO 
w Łodzi i w Radzie Krajowej PO. 
– Zrezygnowałem, bo chcę zro-
bić miejsce młodemu pokoleniu, 
osobom, które mają nowe, świe-
że pomysły i chcą działać. Mam 
65 lat i nie jestem typem faceta, 
który kurczowo będzie trzymał 
się stołka  – mówił w rozmowie 
z dziennikarzem Nowego Łowi-
czanina. Jego obowiązki przejęła 
wtedy wiceprzewodnicząca par-
tii, szefowa Okręgowej Komisji 
Egzaminacyjnej w Łodzi Danuta 
Zakrzewska. 

Kilka miesięcy później zdia-
gnozowano u niego chorobę no-
wotworową. – Był wspaniałym 
człowiekiem: dobrym, otwar-
tym na potrzeby innych i zawsze 
uśmiechniętym – mówiła nam 
następczyni Bolesława Heich-
mana na stanowisku przewodni-
czącego PO Danuta Zakrzewska.  
– Potrafił skupić wokół siebie 
ludzi i zmotywować do działa-
nia, czego sama doświadczyłam. 
Podrzucał mi pomysły, wspierał  
w ich realizacji. Nasza rozmów-
czyni mówiła, że łowickiej Plat-
formie będzie go bardzo brakowa-
ło, ponieważ jednoczył członków 
partii. Był też duszą towarzystwa  
i osobą, która łatwo nawiązywała 
kontakty i to nie tylko z osobami 
o tych samych czy podobnych po-
glądach politycznych, ale również 
z politycznymi przeciwnikami. – 
Bardzo dobrą umiejętnością było 

to, że potrafił motywować ludzi, 
podpowiadał, co można zrobić. 
Był zawsze uśmiechnięty i za-
wsze można było na niego liczyć 
– kontynuuje Zakrzewska. 

Bardzo dobrze o pracy Heich-
mana na stanowisku wicestarosty 
mówił Janusz Michalak, były sta-
rosta łowicki, obecnie przewod-
niczący Rady Powiatu Łowickie-
go. – Nie było lepszej osoby do 
współpracy. On nigdy nie powie-
dział, że czymś się nie zajmie, bo 
„to nie jego działka”. To, co ro-
bił, robił dobrze. W ocenie dzia-
łań innych ludzi był sprawiedliwy 
i szczery. 

Jak dalej mówił, jego poglą-
dy polityczne były wyraziste i za-
wsze bronił swoich racji, ale też 
był skłonny do kompromisu, co 
u polityków nie jest często spo-
tykaną cechą. Michalak podkre-
śla, że choć w wyborach samo-
rządowych startował z listy Prawa 
i Sprawiedliwości, a jego zastęp-
ca był członkiem Platformy Oby-
watelskiej, nie było między nimi 
żadnych większych politycznych 
konfliktów. Januszowi Michala-
kowi żal Heichmana jako czło-
wieka, który odszedł zbyt wcze-
śnie i jako polityka, który potrafił 
zrobić wiele dobrego dla społe-
czeństwa. – Wspaniale się z Bole-
sławem współpracowało. Był we 
wszystkim pomocny i nie bał się 
rozmawiać z ludźmi o sprawach 
konfliktowych, a takich przy kie-
rowaniu ludźmi nie brakuje – 
mówi były starosta. Wspomina, 
że Bolesław Heichman pomagał 
mu również w okresie, kiedy on 
kandydował w wyborach do Se-
natu RP. – Pomagał mi na przy-
kład w przygotowaniu plakatów 
wyborczych, a byliśmy przecież  
z zupełnie innych obozów poli-
tycznych – opowiada Michalak. 
Zapamiętał też, że w pracy sa-
morządowej nigdy nie było po-
między nimi konfliktów na tle 
politycznym na linii PO-PiS.  
– Byliśmy jednym z niewielu sa-
morządów, w których możliwa 
była współpraca PO i PiS. Bolek 
nie ulegał naciskom z góry, a na 
dole umiał wytłumaczyć plusy 
współpracy – twierdzi Michalak. 

– To był człowiek, przed któ-
rym otwierały się drzwi gabine-
tów ministerialnych, który znał 
wiele osób i był przez te osoby 
szanowany i lubiany. Takie nie-
formalne kontakty też przecież 
są bardzo ważne. Czasami wy-
starczył jeden telefon wykonany 
przez Bolka, żeby jakąś sprawę 
przyspieszyć – opowiada obecny 
wicestarosta powiatu łowickie-
go Dariusz Kosmatka, z którym 
przyjaźnili się przez wiele lat.  
– Od Bolka wszyscy odbiera-
li telefony: parlamentarzyści, mi-
nistrowie, dyrektorzy ważnych 
spółek – dodaje Michalak. 

Oprócz pracy w samorządzie, 
którą lubił i zajmowaniu się lo-
kalną polityką Bolesław Heich-
man aktywnie uprawiał sport. 
Grał w siatkówkę oraz od wielu 
lat regularnie wyjeżdżał pływać 
na żaglówkach. – Bolek wciągnął 
mnie w żagle – mówi. – Namówił 
mnie, żebym zrobił sobie patent 
sternika, że to fajna rzecz. Zrobi-
łem go, a Bolek odszedł... � mak 

Bolesław Heichman (1947-2012) 

  Bolesław Heichman
(1947-2012) 

Bolesław Heichman był 
sprawnie działającym 
politykiem. Umiał porozumieć 
się nie tylko z ludźmi  
o podobnych poglądach 
politycznych, ale również  
z politycznymi przeciwnikami. 
Wiele osób podkreśla,  
że potrafił skupić wokół  
siebie ludzi  
i motywować do działania. 
W pracy samorządowca 
nie zwykł mówić, że czymś 
się nie zajmie, bo „to nie 
jego działka”. Był bardzo 
dobrym organizatorem, był 
komunikatywny, otwarty  
na kontakty z ludźmi  
i od pierwszych chwil był 
lubiany przez rozmówców. 

Okruchy życia
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Wspomnienie | Pierwsza rocznica śmierci Mariana Dymka 

Marian, jakiego nie wszyscy znali 
Ci, którzy znali Mariana, kojarzyli go przede wszystkim ze sportem, 
zdrowiem i osobą ogromnie zaangażowaną społecznie. Z pasją, którą dzielił 
się i zarażał na co dzień innych. Z człowiekiem życzliwym i uśmiechniętym.

To on w ostatnich latach był 
współorganizatorem wielu im-
prez sportowych w naszym mie-
ście. Jedną z największych były 
Mistrzostwa Polski w duathlo-
nie. Kolejna edycja miała odbyć 
się w Łowiczu 5 maja, jednak  
z przyczyn pogodowych zosta-
ła wcześniej odwołana. To było 
dla niego dość bolesne przeży-
cie. Oprócz tego Dymek zawsze 
pomagał w organizacji Łowic-
kiego Półmaratonu i Biegów  
Trzeźwości. 

Był pomysłodawcą i organi-
zatorem crossów rowerowych 
nad Bzurą, które ostatnio dzięki 
niemu zyskały na dużej popular-
ności. Chciał, aby była to maso-
wa impreza, wpisana na stałe do 
kalendarza sportowego naszego 
miasta i tak się pewnie nieba-
wem stanie. Od niedawna pra-
cował na Orliku przy ulicy Bo-
limowskiej, ta praca bardzo mu 
odpowiadała i był jej w pełni  
oddany. Miał kontakt ze spor-
tem, który od najmłodszych lat 
był nieodłącznym elementem 
jego życia.

W rozmowie z żoną Barbarą 
Dymek, która zawsze go wspie-
rała i dzieliła jego pasję, dowie-
dzieliśmy się, skąd wzięło się 
takie zamiłowanie do sportu. 
Okazuje się, że Marian w cza-

sach młodości w szkole śred-
niej miał ogromny talent do lek-
kiej atletyki. Sportem zaraził go 
nauczyciel wychowania fizycz-
nego Stanisław Grzyb i to on 
namówił go do uprawiania „kró-
lowej sportu”. W szkole średniej 
łowiczanin osiągał bardzo dobre 
wyniki sportowe, które dzisiaj 
dla wielu młodych adeptów lek-
kiej atletyki są bardzo wyśrubo-
wane. W zawodach najczęściej 
startował w barwach LZS Bzu-
ra Łowicz. 

W swojej sportowej przygo-
dzie Dymek zaliczył wiele kon-
kurencji: 100 metrów, 110 me-
trów przez płotki, 400 metrów, 
400 metrów przez płotki, 800 
metrów, 3000 metrów, skok  
w dal. Warto podać tu kilka naj-
lepszych wyników, które dla fa-
chowców związanych z lekką 
atletyką mówią same za siebie: 
100 metrów – 12,00 s, 400 me-
trów – 49,9 s, 400 metrów przez 
płotki – 60,03 s, 800 metrów 
– 2:02,4 min., 3000 metrów – 
8:45,00 min., skok w dal – 5,73 
m. 

W jego zbiorach jest mnó-
stwo medali i dyplomów z cza-
sów szkolnej młodości. Kolej-
nym okresem życia było wojsko. 
Trafił do Krakowa, do jednost-
ki komandosów, gdzie został 

skoczkiem spadochronowym, 
reprezentował swoja jednost-
kę (JW 2059) w licznych zawo-
dach. Po służbie wojskowej na-
dal zafascynowany był sportem  
i prężnie działał w Ludowych 
Zespołach Sportowych, został 
sędzią Polskiego Związku Lek-
kiej Atletyki. 

W 1974 roku Marian miał 
poważny wypadek na motorze  
i przeszedł operacje kolana. Już 
wiedział, że nie będzie mógł 
osiągać tak dobrych wyni-
ków. Wierzył jednak, że będzie  
w stanie uprawiać bieganie rekre-
acyjnie. Wtedy pojawił się rower  
i tak rozwinęło się jego zamiło-
wanie do tego sportu. Był uparty 
i wierzył, że powróci do pełni sił 
i będzie mógł biegać. 

I tak się stało. Dymek zali-
czył maraton, miał na koncie kil-
ka półmaratonów, wiele biegów 
masowych na 10 i 5 kilometrów. 
Startował również w wyścigach 
rowerowych Mazovia MTB Ma-
raton. Brał udział w wielu nieco-
dziennych imprezach jak Bieg 
Pustynny, czy Bieg Katorżni-
ka. Po „Katorżniku” nawiązał 
współpracę z klubem Meta Lu-
bliniec, z którym często jako 
gość jeździł na zawody. 

Warto wspomnieć, że w 1990 
roku był organizatorem pierw-

szego triathlonu w Łowiczu, 
gdzie swoją przygodę zaczynał 
obecny mistrz Polski weteranów 
Jacek Gardener. Działania ło-
wiczanina zostały dostrzeżone 
przez Polski Związek Triathlo-
nu, który w 1999 roku przyznał 
mu Odznakę Honorową. 

Choć opuścił nas zbyt szyb-
ko, to z pewnością jego życie 
było ciekawe i intensywne. 
Swoimi sportowymi przygoda-
mi mógłby obdarować wielu. 
Zapamiętamy go jako ciepłe-
go, miłego i zawsze uśmiech-
niętego człowieka.

4 maja 2014 roku mija rok od 
nagłej śmierci Mariana Dym-
ka.� zł

 

Był uparty i wierzył, 
że powróci do pełni sił 
i będzie mógł biegać.
I tak się stało.

Na treningu. Podczas biegu  
przez płotki. 

Na bieżni OSiR Łowicz. Marian 
Dymek po prawej.

Marian Dymek podczas rozdawania nagród w Crossie Rowerowym  
na Błoniach w 2012 roku.
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rzut okiem | Diamentowe gody państwa Adamczyków

Irena i Eugeniusz 
Adamczykowie  
z Niedzielsk w gminie 
Kiernozia w święta 
Wielkanocne obchodzili 
60-lecie swojego 
małżeństwa. Rodzina 
składała im kolejnych 
wspólnych lat życia  
w dobrym zdrowiu. Pani 
Irena w tym roku skończyła 
89 lat, w Niedzieliskach 
mieszka całe życie, jej 
rodowe nazwisko to Fudała. 
Jej mąż jest od niej 2 
lata młodszy, a pochodzi 
ze Słubic. Ślub brali 19 
kwietnia 1954 roku  
w Kiernozi. Potem wspólnie 
prowadzili gospodarstwo 
rolnicze, wychowali dwoje 
dzieci: Tadeusza i Krystynę. 
Dziś są emerytami i choć 
narzekają nieco na zdrowie, 
to uśmiech też gości często 
na ich twarzach. mwk K
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Łyszkowice | Dzień Seniora

Dziesięć lat Jutrzenki
Działający w gminie 
Łyszkowice Klub Seniora 
„Radość” obchodzi w tym 
roku 10. rocznicę działalności. 
25 kwietnia w Gminnym 
Ośrodku Kultury seniorzy 
i seniorki spotkali się z tej 
okazji na koncercie, a potem 
obiedzie i zabawie.

Przed seniorami wystąpiła so-
pranistka z Teatru Muzycznego 
w Łodzi Sylwia Strugińska-Wo-
chowska. Zaprezentowała ona re-
pertuar złożony ze starych, pol-
skich piosenek, w większości 
pochodzących jeszcze z filmów 
lat międzywojennych. Słuchacze 
zgodnie mówili, że byli oczaro-
wani koncertem. Tę samą artyst-
kę będzie można usłyszeć jeszcze 
raz 3 maja w Łowiczu podczas 
Majówki Melomana w Galerii 
Browarna.

Po koncercie głos zabrała była 
przewodnicząca klubu Wiesła-
wa Pujdak, która podsumowała 
dziesięć lat działalności klubu, 
pełne spotkań, zabaw, wyjazdów  
i udziałów w projektach. Dzia-
łalność ta jest dobrze udokumen-
towana w kronice prowadzonej 
regularnie przez Barbarę Dą-
browską oraz Annę Kwestarz, 
wiceprzewodniczącą rady gminy, 
która od 1 maja przejmuje także 
funkcję przewodniczącej Klubu 
Seniora. Zapowiedziała, że chce 

przede wszystkim kontynuować 
to, co wypracowały jej poprzed-
niczki, ale będzie też szukała 
nowych rozwiązań i pomysłów. 
– Działamy bardzo aktywnie – 
mówiła w rozmowie z nami – ale 
w gminie jest znacznie więcej lu-
dzi starszych niż liczy nasz klub. 
Będę się starała ich także przy-
ciągnąć, bo jesteśmy otwarci na 
wszystkich.

Po części oficjalnej podano 
obiad oraz duży, urodzinowy tort. 
Seniorzy bardzo dużo i energicz-
nie tańczyli przy muzyce lokal-
nego zespołu Power.

Klub liczy obecnie 75 człon-
ków, ale na imprezę przyszli też 
goście – łącznie było przeszło 90 
osób. Nie wszyscy są mieszkań-
cami Gminy Łyszkowice. Przy-
kładem może być pan Bolesław 
Babiarski, który na spotkania do-
jeżdża przeszło 20 km z Rogowa.

– Takie przeżycia jak dzisiej-
szy koncert wpływają na moje 
samopoczucie lepiej niż dwa lata 
brania leków – mówił on w roz-
mowie z nami. – Mam wielkie 
słowa uznania dla artystki, która 
dla nas śpiewała, bo choć na co 
dzień nie słucham oper ani opere-
tek, to mnie urzekła, a przy tym, 
choć jest bardzo młoda, potrafiła 
do nas dotrzeć, zachowywała się 
z wielką klasa. Do samego klu-
bu się przywiązałem, bo jest tu 
świetna atmosfera, wszyscy są 
bardzo życzliwi, nikt się nie wy-
nosi, nie wywyższa. �  tm

Jeden z wielu wspólnych tańców podczas gminnego dnia seniora. 
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Łowicz | Powiatowa Biblioteka Publiczna

Farmaceuta wygrał konkurs fotograficzny
– Jak ktoś, oglądając moje zdjęcia, mówi, że widać, że mam dobry aparat, to myślę sobie, że nie do końca dobrze podchodzi do sprawy. 
Dobremu kucharzowi nikt przecież nie sprawdza garnków, czy ma dobre. Bo wiadomo, że same garnki to nie wszystko – powiedział  
w rozmowie z nami Arkadiusz Przybylski z Łowicza, który wygrał tegoroczną edycję konkursu fotograficznego „Przyłapani na czytaniu”.

Konkurs Powiatowej Bibliote-
ki Publicznej w Łowiczu zwią-
zany jest ze Światowym Dniem 
Książki i Praw Autorskich, któ-
ry przypada 23 kwietnia. Tego 
właśnie dnia w placówce przy ul.  
3 Maja odbyło się wręczenie na-
gród i podsumowanie konkursu. 

W tym roku wpłynęły 34 pra-
ce – w większości od uczniów 
szkół ponadgimnazjalnych, ale 
też od osób dorosłych, które, 
podobnie jak laureat, nie zasia-
dają już w szkolnych ławkach. 
Pan Arkadiusz jest farmaceutą, 
ale interesuje się fotografiką. Na 
nagrodzonej pracy pt. „By wy-
obraźnia rosła wraz z człowie-
kiem”  przedstawił swoją żonę 
Wioletę, która czyta książkę 
10-miesięcznemu synowi Jasio-
wi w wąskiej, łowickiej uliczce. 

W rozmowie z nami pan Ar-
kadiusz żartuje, że jak na razie 
Jaś bardziej lubi książki gryźć 
niż słuchać, gdy mu się je czy-
ta, ale na zdjęciu nie jest to wi-
doczne.  – Na co dzień pracuję w 
aptece, robię też leki dla pszczół  

z apteki moich rodziców, ale  
w wolnym czasie lubię robić 
zdjęcia – powiedział z rozmo-
wie z nami laureat. Co do użyte-
go sprzętu, to przyznał, że nagro-
dzone zdjęcie wykonał nowym 
aparatem, ale z użyciem ponad 
20-letniego obiektywu, który 
waży ponad kilogram. 

Jego zasadą przy nauce robie-
nia zdjęć czymkolwiek jest do-
kładna lektura instrukcji obsługi 
aparatu. Ale o samym fotogra-
fowaniu też trzeba sporo prze-
czytać, aby umieć to robić, a po-
tem tę wiedzę wykorzystywać w 
praktyce. 

Książka w dziurce od 
klucza i skate parku
Miejsce II jury przyznało Jo-

annie Suder za pracę „Powrót do 
przeszłości”, która przedstawia 
dziewczynę siedzącą po turec-
ku na moście i czytającą książkę. 
Miejsce III zajęła praca Aleksan-
dry Płóciennik z I Liceum Ogól-
nokształcącego pt. „Literatura 
codzienności”, która przedstawia 

starszego mężczyznę czytają-
cego gazetę, sfotografowanego 
przez dziurę od klucza.

Wyróżnienia otrzymali: Alek-
sandra Rożniata z I LO za pracę  
o przewrotnym tytule „A mó-

wiłem ci, że pięta jest niżej”. Ze 
zdjęcia wynika, że zdanie o pięcie 
wypowiada koń, który zagląda do 

książki poświęconej koniom, któ-
rą trzyma w rękach mały dżokej;  
Barbara Maj z pijarskiego LO za 
zdjęcie pt. „Rycerki też księżnicz-
ki. Tylko nie siedzą w wieży, są 
zaradniejsze i bardziej oczytane” 
– która przedstawia młodą dziew-
czynę w stylizowanym na śre-
dniowiecze stroju, która w jednej 
ręce ma miecz, a drugiej książkę; 
Adrian Kaźmierczak z Zespołu 
Szkół Ponadgimnazjalnych nr 4 
został doceniony za fotomontaż 
„Czytanie łączy”. Praca przedsta-
wia Adriana oraz jego młodszego 
brata Patryka czytających książkę 
Zbigniewa Kostrzewy „W gnieź-
dzie pelikana”. 

Nagrodę specjalną ufundo-
waną przez Centrum Kultury, 
Turystyki i Promocji Ziemi Ło-
wickiej otrzymała Paulina Kruk  
z ZSP nr 4 za zdjęcie „Samo-
chód wiedzy”. Na zdjęciu chło-
piec w stroju łowickim czyta 
książkę. Podobną nagrodę, ale 
ufundowaną przez Galerię Eks-
pozycja 34, otrzymała Micha-
lina Czułek z tego samego ze-
społu szkół za pracę „Literatura 
w skate parku”. Przedstawia ona 
młodego cyklistę, który wyko-
nuje na rowerze ewolucje w ska-
te parku. Obok przeszkody, któ-
rą pokonuje, siedzi dziewczyna  
i czyta książkę. 

Nagrodzone zdjęcia i wyróż-
nione prace można będzie oglą-
dać w PBP do końca maja.� mwk 

Bocheń | Wieś w reportażach

Spotkanie z pisarzem
O pobycie Marii Dąbrowskiej 

w Bocheniu i zmianach spo-
łeczno-ludowych na polskiej wsi 
słyszały osoby, które przybyły  
w piątek, 4 kwietnia, do Gminnej 
Biblioteki Publicznej w Boche-
niu na spotkanie z pisarzem An-
tonim Pieńkowskim. Obecnych 
było około 20 osób.

Antoni Pieńkowski to pisarz, 
publicysta, autor wielu wierszy  
i reportaży. Jest on również 
Członkiem Oddziału Warszaw-
skiego Stowarzyszenia Pisarzy 
Polskich. W Bocheniu był po raz 
pierwszy w 2006 roku.

Centralną część spotkania  
z czytelnikami stanowiło wystą-

pienie pisarza, który opowiadał 
o sobie, własnych przeżyciach 
i doświadczeniach. Autor czy-
tał zgromadzonym swoje utwo-
ry, opowiadał o początkach pracy 
reporterskiej, przytaczał anegdo-
ty z życia pisarskiego, rozmawiał 
z czytelnikami. 

Ciekawostką jest to, że  
w swojej książce „Ożeń się, ja nie 
wrócę” wspomina o Bocheniu  
i Ostrowie. Wymienia tam na-
zwiska: Krystyny Kurczak, obec-
nej dyrektor biblioteki w Boche-
niu, Renaty Masztanowicz, byłej 
dyrektor szkoły w Bocheniu. Za-
warł również wypowiedź Moniki 
Materek, byłej nauczycielki bo-

cheńskiej szkoły, która ubolewała 
w niej nad tym, że zamiłowanie 
do ziemi zanikło, a młodzież wy-
rusza „za chlebem” w obce stro-
ny, nieraz za granicę. W książ-
ce tej autor wspomina również  
o Izbie Tradycji, która znajdu-
je się w budynku byłej szkoły  
w Bocheniu, jako o jednym z nie-
wielu tego typu miejsc w Polsce.

Goście aktywnie uczestniczyli 
w dyskusji, zadając szereg pytań, 
które dotyczyły zarówno życia, 
twórczości, jak i refleksji na te-
mat obecnych czasów. Na koniec 
można było zakupić książki auto-
ra, który chętnie wpisywał dedy-
kacje. � mst

Łowicz | Nagrody Łowicka Róża

Dyrektor ŁOK opuścił kapitułę
30 kwietnia minie termin 

składania kandydatur do przy-
znawanej corocznie przez po-
wiat łowicki nagrody „Łowicka 
Róża”, wręczanej za szczególne 
zasługi dla promocji łowickiej 
kultury. Tymczasem nie zna-
my jeszcze pełnego składu ka-
pituły, która będzie tę nagrodę 
przyznawać i wręczać (podczas 
Biesiady łowickiej) – rezygnację  
z udziału w niej złożył bowiem 
dyrekor ŁOK Maciej Malangie-
wicz. 

Malangiewicz o rezygnacji  
z członkostwa w kapitule powia-
domił pisemnie Przewodniczą-
cego Rady Powiatu Janusza Mi-

chalaka 9 kwietnia, nie podając 
powodów decyzji.

W późniejszej rozmowie 
z nami przyznał, że przede 
wszystkim zadecydował nad-
miar innych obowiązków i zmę-
czenie. Dodał też, że nie układa-
ła mu się najlepiej współpraca 
z niektórymi przedstawicielami 
starostwa. 

Uznaje jednak, że skoro i tak 
zrezygnował, to nie ma sensu 
tego wątku rozwijać.

Zgodnie z regulaminem, kan-
dydatów do kapituły zgłasza Ko-
misja Edukacji, Kultury, Sportu,  
Turystyki, Młodzieży i Promocji 
Rady Powiatu, a potem głosuje 

nad nią cała Rada Powiatu. Na 
posiedzeniu komisji z 23 kwiet-
nia nie wskazała jeszcze nikogo 
na miejsce Macieja Malangie-
wicza, ponieważ radni uznali, 
że lepiej będzie najpierw poroz-
mawiać z ewentualnym kandy-
datem. 

Musi to być osoba związana  
z działalnością kulturalną, po-
nieważ jako taka zasiadał w ka-
pitule Maciej Malangiewicz, 
obok Anny Staniszewskiej.  
W kapitule są także Grażyna 
Wagner (jako członek zarządu 
powiatu) oraz radni: Małgorzata 
Ogonowska, Krzysztof Janicki  
i Marcin Kosiorek.� tm

Adrian Kaźmierczak z Zespołu Szkół Ponadgimnazjalnych nr 4 za fotomontaż „Czytanie łączy” otrzymał wyróżnienie. 
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REKLAMA

Z sali sądowej
Sąd Rejonowy | Sprawa napadów na sklepy jubilerskie

Zeznania uzupełniające biegłych
Dwóch biegłych 
sądowych zeznawało 
we wtorek, 15 kwietnia, 
podczas kolejnej 
rozprawy  
w procesie oskarżonych 
oskarżonych o napady 
na sklepy jubilerskie  
w Łowiczu   
i Skierniewicach.

Biegli złożyli zeznania uzu-
pełniające do pisemnych opinii 
sporządzonych dla sądu w tej 
sprawie. Jerzy B. jest biegłym 
Sądu Okręgowego w Łodzi  
w zakresie traseologii i mecha-
noskopii. 

Traseologia to technika śled-
cza, zajmująca się ustalaniem 
osoby, pojazdu lub zwierzę-
cia na podstawie śladów prze-
mieszczania się pozostawio-
nych na miejscu zdarzenia. 
Mechanoskopia bada ślad po-
zostawiony przez narzędzie 
użyte przez sprawcę przestęp-
stwa. 

To był ten Polonez
Jerzy B. w całości podtrzy-

muje tezy, które zawarł w pisem-
nej opinii. Dotyczą one samo-
chodu marki Polonez, który jest 
dowodem w tej sprawie – mieli  
z niego korzystać oskarżeni. Nie 
należy on do żadnego z oskar-
żonych, ale zapisy z monitorin-
gu i inne ślady, które udało się 
zabezpieczyć, wskazują, że był 
on wykorzystywany w przestęp-
stwie. Biegły jest przekonany, że 
samochód, który poddawał oglę-
dzinom i samochód z nagrania, 
to te same pojazdy. Z początku 
miał pewne wątpliwości, ale, jak 
powiedział, w trakcie przeprowa-
dzonych przez niego czynności i 
stopniowego zaznajomienia się 
z materiałem policyjnym, zaczę-
ły pojawiać się zgodności między 
badanym samochodem, a tym z 
nagrania, które pozwoliły jedno-
znacznie uznać, że to ten sam po-
jazd. 

Jerzy B. zeznał, że dokład-
nie zbadał elementy różnicujące 
zapisany obraz z samochodem. 
To były drobne elementy, które 
w trakcie opracowywania opi-
nii udało mu się logicznie wyeli-

minować. Do takich różnic zali-
czają się na przykład plamki na 
listwach ozdobnych szyb drzwio-
wych. Ich wygląd uzależniony 
jest od ekspozycji zdjęcia. Ina-
czej wyglądają ona na zapisie cy-
frowym, inaczej w bezpośredniej 
obserwacji. Biegły starał się opi-
sać historię pojawiania się zmian 
na tych ramkach. 

W latach 80. montowano fa-
brycznie ramki chromowane, 
które później zaczęto pokrywać 
czarnym proszkiem, który jednak 
okazał się nietrwały i podczas 
eksploatacji ścierał się (na przy-
kład podczas dokładnego mycia). 
W ten sposób na ramkach poja-
wiały się charakterystyczne, in-
dywidualne dla danego pojazdu, 
cechy. – Przez pół roku obserwo-
wałem inne samochody marki 
Polonez na parkingach marketów. 
Każdy z nich miał inną ramkę, in-
dywidualnie zniszczoną – mówił. 
Takie  cechy są jak odciski dakty-
loskopijne.

Czytelność zapisów monito-
ringu nie była zbyt dobra, ale ce-
chy indywidualne były na tyle 
wyraźne, że w sposób katego-
ryczny można było je zidentyfi-

kować. W zależności od strony, 
z której pojazd był uchwycony na 
monitoringu, cechy te były zgod-
ne z cechami badanego przez 
biegłego samochodu. Biegły nie 
znalazł żadnych cech sprzecz-
nych. 

To musiało być łączenie 
ze Skierniewic
Specjalista od telekomuni-

kacji, Marcin W., który jest bie-
głym Sądu Okręgowego w Ka-
liszu, również podtrzymał tezy 
zawarte w swojej opinii pisem-
nej sporządzonej dla sądu w tej 
sprawie. Dotyczy ona połączeń  
z telefonu komórkowego oskarżo- 
nego K.W., które zostały wyko-
nane 3 października 2012 roku. 

Zdaniem biegłego nie ma ta-
kiej możliwości, by rozmów-
ca, którego telefon logował się  
w stacji bazowej w Skiernie-
wicach na ul. Sobieskiego, 
mógł znajdować się w Nieboro-
wie. Maksymalny zasięg stacji  
w Skierniewicach to blisko 14 km 
i w tym promieniu musiał znaj-
dować się rozmówca. Biegły mó-
wił, że operatorzy rozmieszczają 
nadajniki w ten sposób, by zasię-

giem pokryć cały region, który 
obsługują. Z reguły karta SIM lo-
guje się do najbliższego wolnego 
nadajnika. Zdaniem biegłego nie 
ma takiej możliwości, by telefon 
znajdujący się w Nieborowie lo-
gował się do stacji w Skierniewi-
cach. Telefon znajdujący się 7 km 
poza maksymalnym zasięgiem 
dla danej stacji nie może logować 
się do niej. Przyjmując takie ro-
zumowanie, nieważne, czy jest to 
7 czy 100 km. 

Będzie jeszcze jedna 
opinia 
Sędzia postanowił, że w tej 

sprawie dopuści dowód z opinii 
pewnego prywatnego przedsię-
biorstwa, które przysłało do sądu 
swoją ulotkę reklamową. Sąd zle-
ci tej firmie sporządzenie opinii 
odpowiadającej na pytanie, czy 
można zidentyfikować mężczy-
znę widocznego na nagraniach z 
10 i 18 lipca 2012 roku ze skle-
pu jubilerskiego w Łowiczu i 
czy można odczytać numer re-
jestracyjny pojazdu widoczne-
go na nagraniach z monitorin-
gu. Firma ta zatrudnia ekspertów  
z zakresu informatyki i biegłych 

sądowych z zakresu informatyki, 
którzy posiadają wieloletnie do-
świadczenie w zakresie obrotu, 
ochrony, pozyskiwania i interpre-
tacji informacji.

Obrońcy wyrazili swoje wąt-
pliwości, czy należy zlecać wy-
konanie opinii prywatnej firmie, 
o której sądowi nie wiadomo nic 
więcej poza tym, co jest napisane 
w ulotce i w której nie wiadomo, 
jacy specjaliści pracują. Sędzia 
odparł na to, że skoro jest to firma, 
która walczy o klienta na rynku, 
może wykona to zadanie lepiej 
niż kryminolodzy. Poza tym, do-
dał, sąd chce wykorzystać wszyst-
kie dostępne możliwości, by wy-
jaśnić tę sprawę. – Gdyby tak nie 
było, sprawa ta zakończyłaby się 
już w październiku – powiedział 
prowadzący przewód sądowy sę-
dzia Krzysztof Kotynia. � mst

Zdaniem biegłego nie 
ma takiej możliwości, 
by rozmówca, którego 
telefon logował się  
w stacji bazowej  
w Skierniewicach na  
ul. Sobieskiego, mógł 
znajdować się  
w Nieborowie.
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Ogłoszenia

 
punkty przyjmowania ogłoszeń drobnych do „nł”: Biuro ogłoszeń łowicz, ul. Pijarska 3a; Bednary, sklep p. Papiernik 24A; Bobrowniki 27, sklep p. Pacler; Bolimów, ul. Rynek Kościuszki 17, sklep 

„Ewa”, P.Papiernik; Domaniewice, ul. Główna 26, sklep p. jakubiak; Gągolin Południowy, sklep „KOS”; Humin 1a, sklep p. Grefkowicz; Iłów: pl. Rynek Staromiejski 2a; sklep p. Papierowskiego; Kiernozia, 

Rynek kopernika, kiosk p. Wesołowskiej; Kocierzew Płn., sklep P. Dragańskiej; Krępa 155, sklep p. Marczaka; KuraBka 17a, sklep p. Topolskiej; ŁOWICZ, os. Bratkowice, Kiosk Lotto; ŁyszkowicE, sklep 

„Duet”, ul. Gminna 6; Nieborów, Al. Leginów Polskich 18, sklep p. Figata; nowa sucha 22, sklep p. Siewiery; Ostrów 20, sklep p. Bejdy; Osmolin, ul. Rynek 2, sklep p. Serwach; parma 57, Sklep p. gajA; Sanniki,  
ul. Warszawska 183, sklep p. Olkowicz; Sobota, Pl. Zawiszy Czarnego 12, Sklep p. bińczak; sokołów 19, sklep p. głowackiego; Stachlew 113a, sklep p. Wierzbickiej; Śleszyn, ul. Górna 5, sklep P. Mączyń-

skiej;  waliszew stary 19, sklep  p. pabijańczyk; Zabostów Duży 51, sklep P. Szaleniec; Zawady 67, sklep p. Sokalskiej; Złaków Borowy 139a, sklep p. Piecki.

punkty przyjmowania ogłoszeń drobnych do „Wieści”: biuro ogłoszeń Głowno, ul. łowicka 40; Dmosin 1, Bożena krzeszewska, piekarnia:  STRYKów: Sklep z art. spożywczo-przemysłowymi, Stary rynek; 

sklep ZOSIA, ul. Targowa 25/27.

punkty przyjmowania ogłoszeń drobnych do „nł dla żychlina, oporowa, bedlna i pacyny”: Bedlno 28, sklep mini-mag; Dobrzelin, ul. Wł. Jagiełły, sklep magda; Pacyna, ul. Towarowa 4, sklep durka 

magdalena; plecka dąbrowa, sklep monika; Śleszyn, ul. Górna 5, sklep P. Mączyńskiej; Żychlin, ul. łąkowa 9a, sklep magda; ul. narutowicza 85F, sklep Magda; ul. 29 listopada 25-26, sklep elemis.

samochodowe

kupno
��Auta bezwypadkowe, tel. 795‑297‑763.

��Auto-kasacja Subiekt, Nieborów 230, 
posiadająca koncesję na wydawanie 
zaświadczeń do Wydziału Komunikacji 
przyjmuje i płaci za pojazdy stare, 
rozbite, wyeksploatowane, www.
sdpsubiekt.pl, tel. (46) 838-55-41, tel. 
kom. 507‑141‑870.

��Auto skup, 1-24 h, tel. kom. 796‑999‑111.

��Absolutnie każe auto na gaz, tel. kom. 
537‑667‑709.

��Auta kupię. Najlepsze ceny, tel. kom. 
690‑255‑863.

��Auto skup niezależnie od stanu, tel. kom. 
691‑209‑493.

��Kupię każde auto, tel. 690‑694‑705.

��Złomowanie Pojazdów. Chcesz legalnie 
zezłomować swój samochód? Zadzwoń do 
nas, płacimy za każdy pojazd, odbieramy 
własnym transportem w godz. 7:00-22:00, 
wydajemy zaświadczenia do wydziału 
komunikacji. Stacja Demontażu Pojazdów 
Rząśno, tel. kom. 602‑123‑360.

sprzedaż
��AUDI A4 B6, 1.9 TDI, 2004 rok, kombi, tel. 

kom. 726‑116‑136.

��AUDI A6, c5 Avant S-Line, 1998 rok 
sprzedam, tel. kom. 691‑660‑150.

��BMW E46, 318i, 1999 rok, granatowy 
metalik, możliwa zamiana na mniejszy, tel. 
kom. 604‑706‑309.

��BMW E46 318i, tel. kom. 725‑510‑518

��CITROEN Evasion, 1998 rok, tel. kom. 
601‑294‑590.

��CITROËN C3 Picasso, 1.6 benzyna, 2011 
rok, 17.000 km, 120 KM, salon, I właściciel, 
tel. kom. 500‑041‑363.

��DAEWOO Lanos benzyna/gaz, 2001 
rok, hatchback, 5-drzwiowy, tel. kom. 
733‑805‑046.

��DAEWOO Matiz, 2001 rok, klima, tel. kom. 
603‑879‑702.

��DAEWOO Matiz, 1999 rok, stan idealny, 
tel. kom. 660‑680‑306.

��FIAT Brava, 1.2 gaz sekwencja, 1999 rok, 
tel. kom. 787‑153‑842.

��FIAT Ducato Max, 2.5, ładowność 1400, 
tel. kom. 512‑924‑857.

��FIAT Punto II, 2000 rok, sprzedam, tel. 
kom. 691‑311‑759.

��FIAT Punto II, 1.2, 2004/2005 rok, wersja 
Activ, 5-drzwiowy, tel. kom. 602‑125‑384.

��FIAT Punto, 1999 rok, stan dobry, tel. kom. 
609‑435‑630.

��FIAT Seicento 900, 2000 rok, stan bdb., 
tel. kom. 693‑216‑951.

��FIAT Uno, 1.0, 1997 rok, I właściciel, tel. 
kom. 511‑971‑789.

��FORD Focus kombi, 2000 rok, diesel, 
pełna opcja, tel. kom. 509‑619‑695.

��FORD Focus D, 2003 rok, kombi, tel. kom. 
609‑837‑150.

��FORD Galaxy, 2003 rok, 7-osobowy, tel. 
kom. 604‑529‑656.

��FORD Mondeo, 2003 r, tel. kom.  
606‑314‑749.

��FORD Scorpio, gaz, 1998 rok, kombi, tel. 
kom. 601‑452‑494.

��HYUNDAI Atos, 2001/2003 rok, 3.300 zł, 
tel. kom. 888‑822‑173.

��KIA Carnival, 2002 rok, stan bdb., tel. 
kom. 605‑679‑749.

��MAZDA 6, 1.8 benzyna/gaz, 2007 rok, tel. 
kom. 692‑101‑976.

��MERCEDES 814, 1997 rok, tel. kom. 
503‑106‑795.

��MERCEDES A klasa, 1.7 D, 
2000 rok, niebieski metalik, bogate 
wyposażenie,bezwypadkowy, cena 
atrakcyjna, tel. (46) 831-02-44, tel. kom. 
604‑706‑309.

��MERCEDES Sprinter 312, 2.9 Diesel, 
1995 rok, auto-laweta, dubelt kabina, tel. 
kom. 600‑428‑743.

��MERCEDES Sprinter 312, 2.9 TDI, 1996 
rok, średni, tel. kom. 723‑466‑286.

��NISSAN Almera, 1.8, 2003 rok, tel. kom. 
602‑235‑942.

��NISSAN Primera, 2.0 TD, 1997 rok, tel. 
kom. 519‑376‑820.

��OPEL Agila 1.2, 2002 rok, tel. kom. 
508‑301‑064.

��OPEL Astra, 1.7 Diesel, 1999 rok, tel. kom. 
691‑580‑101.

��OPEL Astra II, 1.7 diesel, 2001 rok, tel. 
kom. 510‑115‑532.

��OPEL Astra II, 1.7 CDTI,  
2008 rok, granatowy, salon, możliwa 
zamiana na tańszy, 16.800 zł, 
tel. 604‑706‑309.

��OPEL Astra II, 2.0 DTI, 2002 rok, 216.000 
km, srebrny, 3-drzwiowy, 6.500 zł, tel. kom. 
600‑972‑227.

��OPEL Astra II, 1.6 8V, benzyna/gaz, 
2000 rok, hatchback, 5-drzwiowy, tel. kom. 
511‑061‑227.

��OPEL Astra, 1992 rok, hatchback, tanio, 
tel. kom. 669‑020‑018.

��OPEL Astra, 1.7 DTI, 2003 rok, kombi, tel. 
kom. 600‑428‑743.

��OPEL Astra, 1.7 DTI, 2001 rok, kombi, 
tel. (46) 861‑25‑60.

��OPEL Corsa B, 1.0 benzyna, 1998, 
132.000 km, czarny, 3-drzwiowy, 
szyberdach, stan bdb., tel. kom. 
790‑647‑716.

��OPEL Merida, 1.7 diesel, 2005 rok, jak 
nowy, 14.900 zł, tel. kom. 505‑151‑701.

��OPEL Tigra, 1.4, 1999 rok, stan bdb, tel. 
kom. 669‑502‑825.

��OPEL Vectra, 2.0 DTL, 2002 rok, zielony 
metalik, możliwa zamiana na mniejszy, 
8.200 zł, tel. kom. 604‑706‑309.

��PEUGEOT 206 SW, 1.4 HDI, 2003 rok, tel. 
kom. 514‑773‑126.

��PEUGEOT 207, 1.4 benzyna, 2009 rok, 
3-drzwiowy, tel. kom. 604‑529‑656.

��RENAULT Clio, 1.4, 1998 rok, 3-drzwiowy, 
kolor miedzi, tel. kom. 695‑105‑008.

��RENAULT Laguna Grandtour, 1.9 DCI, 
2004 rok, I właściciel, tel. kom. 601‑361‑074.

��RENAULT Laguna II, 2.2 DCI, 2003 rok, 
w rozliczeniu przyjmę mniejszy, 8.200 zł, 
tel. 513‑375‑786.

��RENAULT Megane II, 1.6 16 V, 2005 
rok, kombi, bogate wyposażenie, możliwa 
zamiana na mniejszy, okazyjna cena, 
tel. 604‑706‑309.

��RENAULT Megane Scenic, 1.9 DTI, 
1998 rok, stan dobry, 5.700 zł, tel. kom. 
517‑682‑244.

��RENAULT Scenic, 1.9 DCI, 2001 rok, tel. 
kom. 698‑679‑715.

��RENAULT Scenic, 1.9 DCI, 2000 rok, 
tel. (46) 838-76-64, tel. kom. 605‑977‑765.

��RENAULT Scenic II, 1.9 DCI, 2004 rok, 
pełne wyposażenie, nawigacja, tel. kom. 
501‑661‑904.

��RENAULT Scenic DTI, 2002 rok, srebrny, 
tel. kom. 793‑502‑761.

��SEAT Alhambra, 1.9 TDI, 1998 rok, 
7-osobowy, stan bdb., tel. kom. 608‑263‑951.

��SEAT Alhambra, 1.9 TDI, 1999 rok, 
7-osobowy, zielony metalik (możliwość 
zamiany na mniejszy), atrakcyjna cena, tel. 
kom. 513‑375‑786.

��SKODA Felicia, 1.6, 1999 rok, tel. kom. 
693‑093‑726.

��SKODA Octavia, 1.9 TDI, 2007 rok, stan 
bdb., tel. kom. 506‑222‑189.

��TOYOTA Celicia, 2001 rok, tel. kom. 
726‑531‑606.

��TOYOTA Yaris, 2001 rok, 9.300 zł, tel. 
kom. 607‑386‑717.

��VOLVO S60, 2.4 D5, 2002 rok, bordo 
metalik, tel. kom. 601‑782‑055.

��VOLVO V40, 1.8, 2000 rok, 8.400 zł, tel. 
kom. 696‑144‑023.

��VW Bora, 1.6, 1999 rok, tel. kom. 
603‑254‑329.

��VW Garbus, 1972 rok, tel. kom. 
604‑529‑656.

��VW Golf III, 1.9 diesel, 1994 rok, tel. kom. 
787‑119‑190.

��VW Golf IV kombi, 1.9 TDI, 2001 rok, tel. 
kom. 785‑622‑500.

��VW Passat, 1.9, TDI, 2000 rok, tel. kom. 
503‑307‑979.

��VW Passat B6, 1.9 TDI, 2007 rok, kombi, 
+ opony zimowe, 28.600 zł, tel. kom. 
502‑095‑748.

��VW Passat, 1.9 TDI, 1997 rok, 110 KM, tel. 
kom. 696‑533‑555.

��VW T4, 2.5, 2002 rok, stan bdb, tel. kom. 
510‑051‑554.

��VW T4, 2.5, 2002 rok, stan bdb, VW 
Transporter 3 lub 6 miejsc z salonu, tel. 
kom. 510‑051‑554.

inne
��Części samochodowe, używane, Stacja 

Demontażu Pojazdów Rząśno 13, tel. kom. 
664‑006‑089.

��Opony używane, tel. kom. 
602‑133‑182.

��Opony i felgi z Niemiec, hurt, detal, 
Bratoszewice, ul. Łódzka 28, www.opony-
gaweda.pl, tel. (42) 719-63-08, 505‑151‑701.

��Auto laweta: pomoc drogowa, Sprinter, tel. 
kom. 796‑199‑706.

��Pomoc drogowa, tel. kom. 608‑532‑321.

��Serwis klimatyzacji samochodowych, 
diagnostyka komputerowa aut, 
elektromechanika, wulkanizacja, tel. kom. 
782‑958‑698.

��Opony pojedyncze, tel. kom. 733‑805‑081.

��Koła zimowe (Citroen), tel. kom. 
668‑162‑199.

��Sprzedam opony Pirelli 185/70 R14  
z alufelgami oz4x114,3, tel. kom. 602‑126‑975.

��Chcesz kupić używany samochód i nie 
zostać oszukany/a? Obejrzę, podpowiem, 
pomogę. Duże doświadczenie, tel. kom. 
602‑652‑879.

��Koła letnie do VW T4; koła 700-12, tel. 
kom. 609‑316‑663.

��Przyczepa samochodowa 2-osiowa, tel. 
kom. 721‑169‑137.

motorowe

kupno
��Kupię motocykl MZ ETZ 250 lub MZ ETZ 

251, tel. kom. 603‑444‑431.

sprzedaż
��Sprzedam Simson S-51, tel. kom. 

502‑224‑102.

��Sprzedam silnik spalinowy, benzynowy, 
1-tłokowy, chodzony powietrzem, tel. kom. 
508‑466‑537.

��Skuter Yamaha Aerox 70 CC, 2003 rok, 
tel. kom. 608‑263‑951.

��Benzer W1 50, 4-biegowy, na łańcuch, 
2011 rok, stan bdb., mały przebieg, tel. kom. 
798‑911‑572.

��Sprzedam Barton Volcano 50, 2012 rok, 
tel. kom. 667‑133‑728.

��Sprzedam motorower Romet, tel. kom. 
604‑134‑589.

��Romet Ogar 900, tel. kom. 508‑616‑454.

garaże

sprzedaż
��Garaż przy ul. Matejki- nowo wybudowany, 

tel. kom. 783‑644‑537.

��Garaż, przy ul. Tuszewskiej, tel. kom. 
696‑807‑895.

wynajem
��Garaż do wynajęcia, Bratkowice, tel. kom. 

500-075‑420, wieczorem.

nieruchomości

kupno
��Grunty orne kupię Strzelcew, Popów, 

Kurabka, okolice, tel. kom. 696‑736‑701.

��Kupię ziemię rolną, klasa IV, V, VI 
powyżej 1 ha w gminie Łowicz, tel. kom. 
888‑431‑443.

��Działka rekreacyjna 3.500 mkw. przy 
rzece w Dmosinie, tel. kom. 515‑132‑167.

��Kupię ziemię Łyszkowice i okolice, tel. 
kom. 502-602-463, 16:00‑19:00.

��Kupię bloki, działkę, ziemię, dom, tel. kom. 
607‑809‑288.

sprzedaż
��Sprzedam działki budowlane  

w Głownie, tel. kom. 606‑414‑222.

��Budowa domów: drewnianych, 
rekreacyjnych, mieszkalnych. www.
domtor.net, tel. kom. 509‑435‑261.

��Sprzedam działki budowlane, 
Bronisławów (gmina Głowno), tel. kom. 
606‑510‑545.

��Sprzedam 1,55 ha ziemi, Popówek 
Włościański, tel. kom. 606‑510‑545.

��Działka budowlano-rolna (finał odralniania 
koniec 2014), ogrodzona. 3.500 mkw., 
Popów Głowieński, tel. kom. 883‑929‑596.

��Cztery pokoje z dużą kuchnią,  
75,5 mkw, os. Szarych Szeregów, tel. kom. 
601‑385‑890.

��Sprzedam dom z budynkami 
gospodarczymi, 250.000 zł., tel. kom. 
660‑042‑778.

��Działki budowlane w Otolicach 1.400 
mkw., 1.000 mkw., 990 mkw., uzbrojone, tel. 
kom. 606‑949‑637.

��Działki budowlane w Nieborowie, tel. kom. 
607‑328‑032.

��Stachlew 0,62 ha, budowlano-rolne, rzeka, 
media, tel. kom. 517‑640‑507.

��Sprzedam 1 ha łąki obręb Małszyce 
przylegającej do gruntów Otolic, 
tel. (46) 837‑08‑98.

��Ziemia w Reczycach, 1.7 ha, tel. kom. 
886‑607‑714.

��Działka rolno- budowlana, 1.4 ha, Osiny, 
tel. kom. 694‑628‑983.

��Sprzedam dom w Mysłakowie, tel. kom. 
662‑077‑250.

��Dom Walewice, tel. kom. 509‑950‑894.

��Sprzedam działkę 3.280 mkw. 50.000 zł, 
Głowno, Zakopane, tel. kom. 512‑042‑851.

��Starzyńskiego, 58 mkw., III piętro, tel. kom. 
508‑131‑921.

��Kamienica z działką 1.500 mkw. 
Napoleońska, Łowicz, tel. kom. 
791‑578‑909.

��Działka, 3.336 mkw., Strzelcew, koniec 
Armii Krajowej, tel. kom. 721‑152‑385.

��Sprzedam dom lub zamienię, tel. kom. 
603‑980‑206.

��Dwie działki rolno-budowlane, 1.300 
mkw., 9.300 mkw., Placencja, bardzo tanio, 
tel. kom. 606‑889‑643.

��Działki budowlane, Nieborów, tel. kom. 
694‑471‑236.

��Sprzedam 5,035 ha, gmina Stryków, tel. 
kom. 515‑985‑655.

��Mieszkanie 2-pokojowe, 51 mkw, przy 
ul. Armii Krajowej, blok z cegły, II piętro, tel. 
kom. 783‑644‑537.

��Las sprzedam, tel. kom. 608‑815‑516.

��Dom z działką w atrakcyjnej lokalizacji, tel. 
kom. 883‑610‑324.

��Sprzedam działkę 1006 mkw. na 
pograniczu Dmosina I i Szczecina. Tanio!, 
tel. kom. 534‑750‑726.

��M-3, 49 mkw., os. Dąbrowskiego, tel. kom. 
606‑212‑846.

��Sprzedam zabudowaną nieruchomość  
w Chąśnie II, tel. kom. 660‑408‑769.

��Działka 0,55 ha, 29 m szerokości, 
Niedźwiada, tel. kom. 536‑838‑388.

��Działka budowlana, 1800 mkw., Wrzeczko 
k./Łyszkowic, tel. kom. 602‑807‑308.

��Sprzedam dom 30 mkw. w Głownie, tel. 
kom. 608‑732‑006.

��Dom Stryków, okolice, 130 mkw., do 
zamieszkania, media, osiedle, tel. kom. 
519‑574‑413.

��Ziewanice, sprzedam dom z budynkami 
gospodarczymi po remoncie. Działka  
ok. 5.500 m, rzeka, droga asfaltowa, prąd, 
woda, 230.000 zł, tel. kom. 603‑835‑565.

��Działka budowlano-rolna 2,5 ha w 
Dmosinie, tel. kom. 515‑132‑167.

��Sprzedam 3 pokoje, duża kuchnia, blok 
z cegły, I piętro (środkowe), 5 minut do stacji 
PKP, tel. kom. 605‑524‑972.

��Sprzedam M-4, 60 mkw., tel. kom. 
694‑200‑132.

��Mieszkanie 72 mkw., Bratkowice,  
po remoncie, wysoki standard, urządzona 
kuchnia, tel. kom. 606-633‑490,  
po 18:00.

��Sprzedam 36 mkw., Sikorskiego, Głowno, 
tel. kom. 502‑607‑295.

��Mieszkanie 32 mkw., Starzyńskiego, IV p., 
tel. kom. 663‑133‑507.

��Dom, działka 4.900 mkw., Łowicz, tel. 
kom. 880‑651‑700.

��Dom 90 mkw do remontu na działce 15 
arów, gmina Bedlno, tel. kom. 603‑629‑824.

��Działki 3.100 i 3.400 mkw., Bielawy, tel. 
kom. 664‑041‑140.

��Działka budowlana, 1.040 mkw., na 
nowym osiedlu w Chąśnie, tel. kom. 
661‑877‑892.

��Działki budowlane, Otolice 29-Marczew, 
tel. kom. 600‑476‑446.

��Mieszkanie 64 mkw., Łowicz, tel. kom. 
791‑959‑550.

��Dom, 75 mkw., działka 427 mkw., Łowicz, 
Chrobrego, tel. kom. 606-910‑158, po 18:00.

��Sprzedam dom jednorodzinny z 
działką o łącznej pow. 1600 mkw., tel. 
kom. 660‑503‑326.

��Sprzedam działkę w Mysłakowie, tel. kom. 
793‑640‑112.

��Os. Dąbrowskiego, 71 mkw., tel. kom. 
503‑327‑347.
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��Sprzedam działkę budowlaną, Łowicz,  
tel. kom. 668‑242‑011.

��Domek 60 mkw., działka 6.000 mkw. 
budowlano-usługowa, narożna, Łowicz,  
tel. kom. 603‑878‑783.

��Mieszkanie 3-pokojowe, 60 mkw., Kostka, 
tel. kom. 600-248-791, 668‑599‑646.

��Działka 450 mkw., wraz z budynkiem, 
wszystkie media, os. Górki. Tanio, tel. kom. 
883‑029‑191.

��Mieszkanie 45 mkw, os. Noakowskiego,  
II piętro, 140.000 zł, tel. kom. 724‑474‑631.

��Mieszkanie 39 mkw., Nowe Zduny, 
zaciszna okolica, tel. kom. 604-122‑730, 
wieczorem.

��Działki budowlane pod Łowiczem, 
tel. (46) 837‑15‑67.

��Dom z działką, ziemia w Zdunach, 
tel. kom. 512‑490‑910.

��Sprzedam działkę budowlaną 3.000 mkw., 
Skaratki Pod Las, tel. kom. 667‑539‑954.

��Mieszkanie, os. Dąbrowskiego, 60 mkw., 
II piętro, tel. kom. 668‑403‑654.

��Działka budowlana Nieborów, tel. kom. 
792‑986‑111.

��Sprzedam działkę siedliskową wraz 
 budynkami gospodarczymi, Parma 58, tel. 
kom. 607‑873‑028.

��Sprzedam pokój z kuchnią 38.5 mkw, 
os. Tkaczew, tel. kom. 662‑029‑147.

��Sprzedam działkę budowlaną, 900 mkw., 
Strzelcew, tel. kom. 696‑910‑523.

��Sprzedam mieszkanie, centrum Łowicza 
48 mkw., tel. kom. 605‑155‑972.

��Dom 178 mkw. powierzchni całkowitej, 
działka 921 mkw., os. Bełchów, tel. kom. 
604‑265‑776.

��Sprzedam dom piętrowy w gminie 
Domaniewice, tel. kom. 668‑502‑093.

��Sprzedam lub wydzierżawię kiosk  
na targowicy 1/69, wyposażony, kanalizacja, 
prąd, woda, tel. kom. 609‑530‑318.

��Działka budowlana 5.851 mkw.,  
ul. Cegielniana, 17 zł/mkw., tel. kom. 
505‑063‑002.

��Mieszkanie 33 mkw., Starzyńskiego, po 
kapitalnym remoncie, tel. kom. 723‑031‑974.

��Sprzedam działkę rolno-budowlaną 4.600 
mkw. z pozwoleniem na budowę i planami 
budynku, blisko las i rzeka Rawka, tel. kom. 
792‑180‑011.

��Sprzedam działkę budowlaną 1.600 mkw.,  
os. Górki, tel. kom. 513‑096‑315.

��Gospodarstwo rolne o powierzchni  
7 ha wraz z budynkami we wsi Nadalno, 
gmina Dmosin, tel. (46) 874-73-98, tel. kom. 
510‑297‑491.

��M-4 60 mkw., II piętro, Dąbrowskiego, 
tel. kom. 603‑767‑775.

��Mieszkanie 48.8 mkw., parter, 
media, garaż, Łowicz, Kaliska, tel. kom. 
699‑956‑300.

��Sprzedam działkę 2.580 mkw., 
Zielkowice, tel. kom. 530‑880‑830.

��Sprzedam dom wolno stojący, Łowicz, 
ul. Blich, tel. kom. 662‑127‑575.

��Sprzedam dom 150 mkw., wykończony, 
do zamieszkania od zaraz, Łowicz, tel. kom. 
513-954‑488, po 15:00.

��Mieszkanie, 47 mkw., parter, os. Kostka, 
tel. kom. 661-800-516, 661‑669‑130.

��Działki budowlane, 700, 1170 mkw., 
wszystkie media, Łowicz, rejon Bolimowska, 
tel. kom. 692‑143‑001.

��M-6, Domaniewice, tel.  
kom. 663‑715‑970.

��Działka inwestycyjno-budowlana, 4.800 
mkw. z budynkiem mieszkalnym 
i gospodarczym, media, Jastrzębia 
k./Łowicza, tel. kom. 694‑057‑902.

��Sprzedam 1 ha ziemi nad rzeką, 
Szymanowice pod Świeryżem, 
tel. (46) 838‑75‑99.

��M-4, 48 mkw, osiedle Sikorskiego, 
Głowno, tel. kom. 500‑494‑413.

��Sprzedam dom 75 mkw. (użytkowej) 
+ działka 600 mkw., Głowno, tel. kom. 
796‑117‑457.

��Gospodarstwo ok. 6ha, gmina 
Domaniewice, tel. kom. 517‑802‑511.

��Mieszkanie 38 mkw., tel. kom. 
793‑117‑318.

��Mieszkanie 39 mkw, os. Tkaczew, tel. 
kom. 602-302-741, 604‑992‑046.

��Działka budowlan 1800 mkw. lub dwie  
po 900 mkw., Bednary / k. Łowicza;  
cena 35 zł/m, tel. kom. 502‑928‑018.

��Działka budowlana, pilnie, tanio, tel. kom. 
883‑144‑492.

��Mieszkanie 60,5 mkw., IV piętro, Łowicz 
Konopnickiej, tel. kom. 696‑156‑864.

��Dom piętrowy, Łowicz, tel. kom. 
515‑932‑316.

��Mieszkanie 59,6 mkw., Dabrowskiego,  
I piętro, tel. kom. 605‑721‑101.

��Działki budowlane w Nieborowie, tel. kom. 
606‑214‑678.

��Działka 48 arów w Osinach, zabudowana, 
ogrodzona oraz działka 7 arów w Kiernozi, 
tel. kom. 512‑179‑465.

��Sprzedam 3 ha z zabudową, Czatolin 83, 
tel. kom. 663‑235‑079.

��Dom na wsi, tel. kom. 506‑034‑344.

��Dom 60 mkw., piękna działka 1.800 
mkw., 190.000 zł, koło Bolimowa, tel. kom. 
500‑791‑512.

��Działka 2000 mkw., pod staw, pasiekę, 
tel. (46) 838‑66‑82.

��Działka 1.500 mkw., 1 kilometr  
od Łowicza, tel. kom. 660‑776‑275.

��Sprzedam działkę budowlaną ok. 1.000 
m2 na Jastrzębi przy osiedlu Górki przy 
nowo budujących się domach, tel. kom. 
692‑115‑738.

wynajem
��Tanie pokoje noclegowe, Łowicz,  

Plac Przyrynek 11, tel. (46) 837-99-16, 
tel. kom. 512‑098‑358.

��Kwatery, Głowno - Osinytel./
fax (46) 874‑64‑68.

��Do wynajęcia M-4, os. Starzyńskiego,  
od kwietnia, tel. kom. 602‑623‑115, 8‑16.

��Do wynajęcia lokal 200 mkw., parter, 
centrum, tel. kom. 601‑345‑299.

��Wynajmę lokal w centrum Łowicza na 
mieszkanie lub działalność (piętro), tel. kom. 
601‑390‑768.

��Lokal w centrum Łowicza, tel. kom. 
665‑464‑794.

��Wynajmę mieszkanie, nieumeblowane, 
centrum Łowicza, tel. kom. 603‑879‑675.

��Działka 2700 mkw. z zabudowaniami 300 
mkw. pod działalność wynajmę. Głowno, ul. 
Zapolskiej 6, tel. kom. 601‑939‑216.

��Wynajmę lokal nad apteką Słoneczko,  
tel. kom. 607‑809‑288.

��Do wynajęcia mieszkanie w Głownie,  
na os. Kopernika bl. 15, tel. (42) 719‑30‑05.

��Do wynajęcia mieszkanie w Łowiczu,  
tel. kom. 696‑907‑976.

��Wynajmę kawalerkę osobie pracującej, 
niepalącej, Łowicz, tel. kom. 606‑906‑359.

��Wynajmę lokal na targowicy, tel. kom. 
604‑123‑630.

��Wynajmę kawalerkę 39 mkw., os. 
Tkaczew, tel. kom. 602‑198‑149.

��Do wynajęcia M-3, umeblowane, 
sprzęt AGD, wyremontowane, I piętro, 
Dąbrowskiego, od czerwca, tel. kom. 
795‑242‑111.

��Lokale handlowo-usługowe 110, 230 
mkw. (możliwość gastronomii), centrum, tel. 
kom. 692‑725‑590.

kupno różne
��Przyjmę ziemie, gruz, każda ilość, tel. 

kom. 885‑122‑144.

��Kupię tregry, drut, cegłę, drzewo, tel. kom. 
607‑809‑288.

��Przyjmę gruz budowlany, Goleńsko, tel. 
kom. 504‑181‑667.

sprzedaż różne
��Zbiorniki plastikowe, 1.000-litrowe,  

tel. kom. 502‑919‑192.

��Wyprzedaż płytek chodnikowych  
w kolorach, www.seba-bruk.pl, tel. kom. 
531‑467‑981.

��Piasek, żwir www.kop-pol.pl, tel. kom.  
697-442-808, 783‑482‑883.

��Sprzedam drewno kominkowe, 
opałowe, rozpałkowe, w workach, tel. kom. 
501‑658‑261.

��Kręgi, pokrywy, przepusty, galanteria 
ogrodowa, www.seba-bruk.pl, tel. kom. 
531‑467‑981.

��Drewno kominkowe suche: dąb, buk, 
grab, brzoza, tel. kom. 504‑010‑550.

��Spawarka transformatorowa 75-350A, 
fabryczna, tel. kom. 501‑930‑953.

��Piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, tel. kom. 600‑895‑026.

��Opał ekologiczny Pellet, kora, wyrób  
i sprzedaż, tel. kom. 693‑699‑784.

��Gruz betonowy, kruszony 30 zł/t,  
z dowozem, tel. kom. 723‑975‑482.

��Sprzedaż ziemi, piasku (O2), żwiru (8,60 
mm), kruszyw, podsyp, dowóz, tel. kom. 
693‑565‑564.

��Kamienie ze starego budynku, tel. kom. 
721‑881‑292.

��Sypialnia VOX, Romantic II, łóżko, 
materac, szafa 3-dzrzwiowa, toaletka, 
nocne szafki, zdjęcia Tablica.pl, tel. kom. 
604‑369‑264.

��Wyprzedaż tui szmaragdowych  
150 cm, 170 cm 25 zł, tel. kom.  
504-562-754, 724‑977‑663.

��Sprzedam wózek akumulatorowy + łóżko 
szpitalne z materacem odleżynowym, 
tel. kom. 661‑274‑690.

��Piec 1,5 kW, tel. (42) 719-49‑31, po 
20.00.

��Drewno opałowe i kominkowe, tel. kom. 
505‑700‑777.

��Sprzedam wózek bliźniaczy 
(spacerówka, gondola), wózek pojedynczy 
Jane (gondola, spacerówka, fotelik) 
i fotelik samochodowy 0-13 kg, tel. kom. 
608‑398‑786.

��Tanio używane: meble kuchenne 
(w komplecie zlew, okap, kuchnia gazowa); 
meble sypialne (łóżko, 2 komody, 2 szafy), 
tel. kom. 605‑990‑363.

��Oddam gruz, tel. kom.  
733‑805‑081.

��Skrzynki jedynki na jabłka, używane, 
1,50 zł sztuka, okolice Głowna, tel. kom. 
505‑630‑402.

��Łódka wędkarska, kompletna  
z wyposażeniem + przyczepka do łódki, 
dokumenty, tel. kom. 604‑639‑833.

��Przyczepa kampingowa, brama, tel. kom. 
885‑976‑977.

��Ogrodzenie betonowe, brama, używane, 
tel. kom. 668‑148‑637.

��Butle do gazów technicznych, tel. kom. 
503‑106‑795.

��Witryny chłodnicze „120” 2 szt.; lada 
sklepowa 3 m, tel. kom. 604‑212‑345.

��Łubianki, tel. kom. 692‑101‑989.

��Regały do uprawy pieczarek, tel. kom. 
509‑300‑355.

��Rury aluminiowe fi’100, witryna 
chłodnicza i wentylator dachowy, oddam 
gruz, tel. kom. 788‑870‑752.

��Tanio 3 opakowania pieluch dla dorosłych 
rozmiar 3, tel. kom. 505‑416‑171.

��Kanapa narożna, fotel, skóra, zieleń; 
wersalka, tel. kom. 532‑454‑047.

��Beczka KEG, tel. kom. 697‑714‑837.

��Skrzynki plastikowe 15 kg, tel. kom. 
500‑385‑907.

��Sprzedam yutong 36.5, 7 palet, tel. kom. 
606‑427‑939.

��Drewno opałowe, tel. kom. 885‑122‑144.

��Drewno budowlane, impregnowane, tel. 
kom. 885‑122‑144.

��Sprzedam łóżko dwupoziomowe, 
wysuwane, dziecinne, tel. 795‑125‑693.

��Sprzedam rawkę na gołębie, tel. kom. 
725‑304‑219.

��Sprzedam skrzyniopalety drewniane, 
huśtawki, toalety polowe, stoły ogrodowe, 
tel. kom. 692‑132‑798.

��Regał pokojowy, tanio, tel. kom. 
694‑648‑890.

��Bryczka konna, tel. kom. 691‑234‑357.

��Sukienka komunijna, tel. 696‑907‑976.

��Telewizor LG 21’, płaski kineskop. 
Urządzenie wielofunkcyjne HP 
(drukarka, kopiarka, skaner). Kosiarka 
elektryczna. Pralka Frania. Jak nowe, tel. 
798‑169‑557.

��Beczka asenizacyjna 2.500 zł, tel. 
kom. 693‑478‑893.

��Sprzedam szlakę na utwardzenie 
drogi, transport gratis, tel. kom. 
723‑688‑416.

��Laptop, tel. kom. 500‑204‑559.

��Oddam gruz z fudamentów, tel. kom. 
503‑818‑177.

��Nowy wózek inwalidzki, cena do 
uzgodnienia, tel. kom. 880‑345‑044.

��Silniki, motoredktor, przekładnia, blach 
3, tel. (42) 719‑59‑36.

��Drut zbrojeniowy „12”, tel. 600‑255‑390.

��Topole 7 szt., tel. kom. 669‑020‑024.

��Zestaw komputerowy sprzedam, tel. kom. 
504‑240‑509.

��Harmonia Mozarto, 80 basów, tel. kom. 
660‑832‑019.

��Wózek spacerowy Chicco, rozkładany, 
stan bdb, tel. kom. 608‑198‑260.

��Smaczne mleko od szczęśliwych kóz, tel. 
kom. 662‑599‑792.

��Topole do ścięcia, tel. 601‑505‑585.

��Wkrętarka Bosch, nowa; silnik 7,5 kW, tel. 
kom. 697‑483‑954.

��Tanio kostiumy damskie rozm. 40-42, 
lodówka, tel. kom. 509‑822‑437.

��Huśtawka ogrodowa, tel. kom. 
506‑771‑822.

��Kominy kwasoodporne, wkłady, super 
ceny, tel. kom. 501‑489‑029.

��Kamień docinany z rozbiórki, tel. kom. 
693‑711‑208.

��Krajzega, przecinarka metalu, łuparka 
świdrowa, tel. kom. 503‑830‑451.

��Sprzedam łubianki drewniane nowe, 
plastikowe używane., tel. kom. 792‑902‑783.

��Bryczka odrestaurowana, tel. kom. 
604‑529‑656.

praca

dam pracę
��Zatrudnię kierowcę do rozwożenia pizzy 

(Łowicz), tel. kom. 782‑223‑546.

��Zatrudnię mechanika samochodów 
ciężarowych, tel. kom. 608‑059‑817.

��Zatrudnię spedytora z doświadczeniem 
w transporcie międzynarodowym, tel. kom. 
608-059-817, 606‑457‑050.

��Zatrudnię szwaczki - dzianina, tel. kom. 
603‑610‑884.

��Firma z Łowicza zatrudni osobę  
z doświadczeniem w handlu, wymagana 
samodzielność, zaangażowanie i dobra 
organizacja pracy. CV ze zdjęciem proszę 
kierować na: flowicz@interia.pl.

��Zatrudnimy szwaczki, Łowicz, tel. kom. 
665‑431‑100.

��Dam pracę na overlock i dwuigłówkę 
łańcuszkową. Praca cały rok, tel. kom. 
606‑988‑027.

��Zatrudnię osobę do lagowania i krojenia 
dzianiny, tel. kom. 602‑241‑867.

��Zatrudnię kelnerkę, (możliwość 
przyuczenia do zawodu), Łowicz, tel. kom. 
782‑374‑190.

��Zatrudnię kierowcę kategorii C+E w 
transporcie międzynarodowym., tel. kom. 
606-666-683, 606‑666‑656.

��Avon - zostań konsultantką, promocje 
i prezenty, tel. kom. 883‑476‑273.

��Avon - konsultantki, prezenty i opusty, tel. 
kom. 501‑032‑348.

��Avon - menager sprzedaży, tel. kom. 
883‑476‑273.

��Zatrudnię kierowcę C+E transport 
międzynarodowy, tel. kom. 512‑499‑388.

��Zatrudnimy do pracy w sklepie 
monopolowym osobę z doświadczeniem, 
zgłoszenia prosimy kierować na maila: 
rekrutacja@phjulia.pl.

��Ubojnia w Karnkowie zatrudni 
pracownika, tel. (42) 719‑56‑78.

��Mechanika samochodowego 
zatrudnię, Głowno, tel. (42) 719‑29‑37.

��Zatrudnię przedstawiciela 
handlowego w branży budowlanej, 
tel. (46) 837‑20‑12, wew. 13.

��Przyjmę brukarzy z doświadczeniem, tel. 
kom. 508‑286‑519.

��Zatrudnię kierowcę w ruchu krajowym kat. 
C+E, tel. kom. 605‑960‑999.

��Kierowca C+E, z doświadczeniem 
w ruchu międzynarodowym, tel. kom. 
600‑352‑099.

��Firma Budmax zatrudni pracowników 
do pracy przy kostce z doświadczeniem, 
brukarzy, brygadzistów z okolic 
Bolimowa, tel. kom. 601‑593‑011.

��Do prac polowych, tel. kom. 696‑441‑178.

��Zatrudnię pracownika do krojenia chleba  
i innych prac gospodarczych w piekarni,  
tel. kom. 509‑877‑081.

��Zatrudnię szwaczki, swetry, Głowno, 
tel. kom. 607‑443‑788.

��Zatrudnię do przyuczenia pomoc na bar 
oraz pomoc kucharza, praca w weekendy, 
tel. kom. 697‑361‑406.

��Firma Styromax zatrudni ślusarza, 
tel. (46) 838-88-70, 16:00‑19:00.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E, kraj, tel. 
kom. 881‑921‑575.

��Zatrudnię z biegłą znajomością 
angielskiego do pracy jako handlowiec  
w biurze w Łowiczu, fooodtrade@foodtrade.pl, 
tel. kom. 888‑431‑443.

��Zatrudnię osobę do serwisu opon na 
stanowisko mechanik-wulkanizator, tel. kom. 
505‑151‑701.

��Zatrudnię kierowcę z doświadczeniem, 
kategorii C+E z okolic Łowicza- transport 
międzynarodowy, tel. kom. 508‑677‑664.

��Zatrudnię przedstawiciela 
handlowego w branży paliwowej,  
tel. kom. 604‑208‑588.

��Zatrudnię operatora do dźwigu,  
tel. kom. 604‑208‑588.

��Zatrudnię kelnerkę- praca na stałe,  
tel. kom. 783‑881‑964.

��Praca w kuchni na weekendy, tel. kom. 
602‑574‑891.

��Zatrudnię do pielenia truskawek, Dmosin, 
tel. kom. 698‑857‑080.

��Przyjmę do glazury, terakoty, struktury,  
tel. kom. 607‑809‑288.

��Przyjmę do pracy do dociepleń, 
tel. kom. 607‑612‑176.

��Zatrudnię doświadczone kelnerki oraz 
pomoc kuchenną, tel. kom. 502‑323‑404.

��Firma Budmax zatrudni kierownika  
i brygadzistę od kanalizacji oraz brukarzy 
od zaraz, tel. kom. 693‑698‑006.

��Zatrudnię tokarz-frezer lub osobę chcącą 
pracować w tym zawodzie, tel. kom. 
602‑249‑683.

��Chałupniczo zlecę szycie dzianiny - 
Głowno, tel. kom. 785‑373‑589.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E  
z doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, tel. kom. 608‑059‑817.

��Zatrudnię kucharza, możliwość 
przyuczenia do zawodu, Łowicz, tel. kom. 
782‑223‑546.

��Przyjmę kierowcę, kat. C+E, kraj, tel. kom. 
784‑752‑670.

��Firma dziewiarska w Łowiczu zatrudni 
dziewiarza oraz osobę do pakowania 
skarpet, tel. kom. 601‑332‑896.

��Zatrudnię brukarzy z doświadczeniem, 
tel. kom. 663‑690‑050.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E w ruchu 
krajowym, tel. kom. 519‑113‑663.

��Zatrudnię pracowników ogólno-
budowlanych, również wykończenia,  
tel. kom. 669‑684‑337.

��Zatrudnię sprzedawcę drzwi, paneli 
podłogowych, tel. kom. 602‑587‑341.

��Kierowca kat. B Bus do 3,5 t, kraj, 
minimum roczne doświadczenie.  
CV na maila shop24@interia.pl.

��Pracownik, kat. C+E, kraj, umowa,  
tel. kom. 505‑068‑787.

��Serwis KIA w Łowiczu zatrudni mechanika 
samochodowego, tel. kom. 512‑329‑809.

��Wykwalifikowanego pracownika  
do rozbioru mięsa i produkcji wędlin, 
tel. kom. 603‑711‑760.

��Kierowcę kat. B konwojenta  
do przewozu żywca wieprzowego,  
tel. kom. 603‑711‑760.

��Zatrudnię kierowcę kat. C  
z doświadczeniem, tel. kom. 601‑297‑797.

��Zatrudnię kierowcę C+E, transport 
międzynarodowy, tel. kom. 603‑430‑992.

��Zatrudnię dyspozycyjną osobę do sklepu 
spożywczego w Kocierzewie, tel. kom. 
607‑089‑610.

��Murarza pomocnika, tel. 603‑872‑901.

��Pracownika w gospodarstwie  
z okolic, Stadnina Koni Gozdów, tel. kom. 
695‑556‑511.

��Cukierników lub kobiety do 
przyuczenia w zawodzie zatrudnimy, 
pph_victoria@vp.pl, tel. (46) 874-62-39, 
tel. kom. 505‑374‑902.

szukam pracy
��Główny księgowy, certyfikat MF, faktura 

VAT, tel. kom. 664‑973‑140.

��Rencista podejmie pracę jako operator 
maszyn budowlanych. Uprawnienia, 
praktyka na walcu, tel. kom. 510‑281‑982.

��Saksofonista, wokal, tel. kom. 
692‑101‑989.

��Pomocnik hydraulika, glazura, 
wykończenia, tel. kom. 669‑852‑217.

��Kierowca z praktyką C+E poszukuje pracy 
na wywrotkę lub busa do 3,5 t lub portier, 
Łowicz, teren, tel. kom. 723‑593‑849.

usługi wideo
��Cyfrowe wideofilmowanie, 

fotografowanie, Blu-ray, tel. (46) 837-94-
85, tel. kom. 608‑484‑079.

��Wideofilmowanie cyfrowe, Blu-ray, tanio, 
tel. kom. 606‑852‑557.

��Studio Kroton - filmowanie, HD, zdjęcia, 
tel. (46) 837-47-48, tel. kom. 504‑057‑550.

��Studio Foto-Wideo Kadr, tel. kom. 
607‑916‑001.
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��Wideofilmowanie „Kasia”, solidnie, tanio + 
zdjęcia, tel. kom. 602‑633‑407.

��Wideofilmowanie DVD, Blu-Ray, tanio, tel. 
kom. 698‑535‑780.

��Fotokadr: usługi fotograficzne: chrzty, 
komunie, śluby, tel. kom. 604‑805‑463.

��Wideofilmowanie, a-online.pl, tel. kom. 
600‑287‑992.

��Videofilmowanie uroczystości, tel. kom. 
723‑574‑228.

��Videofilmowanie „EVEL-STUDIO”, tel. kom. 
608‑747‑256.

remontowo-
budowlane

usługi
��Tynki, docieplenia, tel. 698‑669‑433.

��Malowanie agregatem, tel. kom. 
662‑023‑030.

��Usługi remontowe, gipsowanie, 
malowanie, tel. kom. 602‑383‑118.

��Budowa domów, budynków 
gospodarczych, przeróbki, rozbiórki itp., tel. 
kom. 785‑333‑971.

��Okna, drzwi, parapety, regulowanie, 
malowanie, tel. kom. 501‑930‑953.

��Schody, parapety, kuchnie, szafy 
wnękowe, tel. kom. 793‑297‑933.

��Usługi koparko-ładowarką JCB, tel. kom. 
604‑411‑266.

��Wylewki betonowe, tel. kom. 
511‑440‑509.

��Wylewki agregatem, tel. 509‑038‑623.

��Tynki, tel. kom. 503‑077‑863.

��Układanie kostki brukowej, tanio, tel. kom. 
667‑837‑817.

��Wylewki agregatem, tel. kom. 
531‑402‑222.

��Cyklinowanie, układanie, olejowanie, 
lakierowanie parkietów, tel. 505‑072‑638.

��Tynki agregatem: gipsowe, tradycyjne, 
wylewki; solidnie, tel. kom. 502‑370‑226.

��Tynki tradycyjne, z piaskiem kwarcowym, 
wylewki; solidnie, tel. kom. 501‑931‑961.

��Dachy, pokrycia dachowe, konstrukcje, 
obróbki, tel. kom. 609‑846‑316.

��Wylewki maszynowe mixokret, tel. kom. 
517-032-915, 606‑314‑749.

��Tynki maszynowe, wylewki, tanio, 
solidnie, tel. kom. 604‑144‑668.

��Układanie kostki www.seba‑bruk.pl, tel. 
kom. 604‑413‑669.

��Kanałowe docieplanie budynków 
granulatem styropianowym; 
kondygnacja: 990 zł, tel. kom. 
602‑570‑424.

��Producent ogrodzeń: siatki, słupki, 
bramy, balustrady, montaż, tel. kom. 
500‑371‑161.

��Usługi nową koparko-ładowarką, 
młot hydrauliczny, solidnie, tanio, tel. 
kom. 790‑606‑451.

��Tynki maszynowe, gipsowe, 
cementowo-wapienne oraz posadzki 
(mixokret), tel. kom. 502‑452‑907.

��Usługi remontowo-budowlane, 
docieplenia poddaszy i ścian, tel. kom. 
500‑027‑261.

��Wylewki, tynki agregatem, tel. kom. 
607‑378‑288.

��Meble kuchenne, szafy wnękowe, 
garderoby, tel. kom. 888‑978‑225.

��Cyklinowanie, układanie parkietu, tel. 
kom. 668‑750‑437.

��Ogrodzenia panelowe, siatka www.
europlot.pl, tel. kom. 533‑633‑634.

��Cyklinowanie bezpyłowe, układanie 
podłóg, tanio, tel. kom. 604‑075‑293.

��Brukarstwo, tel. 791‑306‑104.

��Bramy przesuwne, ogrodzenia, siatka 
ogrodzeniowa, montaż, producent, tel. 
kom. 503‑572‑046.

��Układanie kostki brukowej, tel. 
kom. 724‑355‑094.

��Wylewki agregatem, tel. 668‑327‑588.

��Wylewki agregatem, solidnie, tel. 
kom. 604‑727‑951.

��Cyklinowanie bezpyłowe, tel. kom. 
666‑088‑518.

��Układanie parkietu, cyklinowanie, tel. 
kom. 692‑616‑390.

��Klinkier -ogrodzenia, elewacje, kominy, 
bloczki ozdobne, tel. kom. 516‑061‑848.

��Układnie kostki brukowej i granitowej,  
15 lat na rynku, tel. kom. 506‑333‑277.

��Przecieranie drewna u klienta, tel. kom. 
506‑202‑161.

��Trak elektryczny, tel. kom. 506‑202‑161.

��Układanie kostki brukowej, firma Pol-
Kam, usługi koparko-ładowarką, tel. kom. 
695‑384‑425.

��Malowanie, gładź, glazura, tel. kom. 
668‑026‑851.

��Ogrodzenia: montaż wszelkiego rodzaju 
ogrodzeń, rozbiórka starych, tel. kom. 
606‑303‑471.

��Glazura, terakota, tel. kom. 602‑717‑207.

��Kompleksowe wykończenia wnętrz od 
A do Z, adaptacja poddaszy, tel. kom. 
728‑163‑557.

��Budowa domów, budynków 
gospodarczych, garaży itp., tel. kom. 
512‑924‑857.

��Tynki agregatem profesjonalnie, tel. kom. 
608‑444‑405.

��Docieplenia budynków, elewacje 
zewnętrzne, glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, kompleksowe wykończenia 
wnętrz, faktury VAT, tel. kom. 606‑737‑576.

��Usługi koparko-ładowarką Cat, tel. kom. 
512‑098‑358.

��Układanie kostki brukowej, granitowej, 
tel. kom. 692‑789‑266.

��Kominki: budowa, montaż, serwis, 
ogrzewanie domów, tel. (46) 837-84-92, tel. 
kom. 602‑282‑415.

��Dachy, tel. kom. 785‑333‑971.

��Docieplanie budynków, malowanie 
elewacji, remonty, tel. (46) 837-10-33, tel. 
kom. 609‑541‑373.

��Montaż pokryć dachowych, 
blachodachówka, podbitka, tel. kom. 
515‑236‑149.

��Wynajmę rusztowania warszawskie, 
gientarkę do blachy, tel. 606‑294‑284.

��Cyklinowanie profesjonalne, lakier, olej, 
tel. kom. 697‑892‑966.

��Kierowanie budowami, ekspertyzy, 
orzeczenia, przeglądy techniczne, projekty 
indywidualne, adaptacje, certyfikaty 
energetyczne, tel. kom. 693‑184‑322.

��Cyklinowanie, układanie parkietu, tel. 
kom. 501‑249‑461.

��Tynki, docieplenia budynków, remonty, tel. 
kom. 607‑343‑357.

��Schody drewniane. Komputerowe 
projektowanie schodów. Wyrób, montaż, 
inne usługi stolarskie, tel. kom. 663‑766‑557.

��Docieplanie budynków, wykańczanie 
wnętrz, poddasza, gipsy, glazura, tel. kom. 
668‑011‑735.

��Usługi remontowo-wykończeniowe od 
A do Z, adaptacja poddaszy, docieplanie 
budynków, tel. kom. 608‑228‑789.

��Przystępne ceny, solidne, fachowe 
wykończenia wnętrz (glazura, terakota, 
gipsy, malowanie). Docieplenia budynków, 
murowanie, tynki, klinkier itp., tel. (46) 837-
13-91, tel. kom. 793‑035‑025.

��Dachy do A do Z, tel. kom. 785‑534‑988.

��Nowoczesne wykańczanie wnętrz, 
schody, balustrady, szklana zabudowa 
prysznicy, szkło lacobel do kuchni, tel. kom. 
782‑730‑137.

��Usługi ślusarsko-spawalnicze, walcowanie 
blachy i kształtowników, ogrodzenia, tel. 
kom. 782‑730‑137.

��Tynki, ocieplenia, tel. kom. 501‑782‑451.

��Tynki ręczne, maszynowe, tel. kom. 
501‑782‑451.

��Układanie kostki brukowej i granitowej, tel. 
kom. 661‑937‑398.

��Usługi minikoparką, kucie młotem 
hydraulicznym, wywrotka; www.da-go.eu, tel. 
kom. 510‑281‑163.

��Solidnie! Remonty, wykończenia, naprawy, 
tel. kom. 504‑081‑135.

��Wykopy mini-koparką, tel. kom. 
505‑928‑735.

��Malowanie, gładzie, remonty, tel. kom. 
726‑022‑431.

��Gładź, malowanie, glazura, terakota, 
wykańczanie wnętrz, tel. (46) 837-10-33, tel. 
kom. 609‑541‑373.

��Remonty kompleksowe, tel. kom. 
606‑428‑162.

��Wykończenia wnętrz, hydraulika, 
instalacje gazowe, tel. kom. 791‑474‑777.

��Usługi remontowo-budowlane, tel. kom. 
667‑941‑359.

��Budowa, rozbudowa domów, budynków 
gospodarczych, tel. kom. 667‑941‑359.

��Usługi remontowe, wykończenia wnętrz, 
glazura, terakota, adaptacja poddaszy, tel. 
kom. 880‑542‑743.

��Tanio krycie dachów papą, obróbki 
blacharskie, solidnie, z doświadczeniem, 
tel. kom. 513‑985‑412.

��Ogrodzenia betonowe, metalowe, siatki, 
panele, klinkier, montaż, wylewki, wiaty, 
fundamenty, tel. kom. 505‑700‑777.

��Wylewki, tynki agregatem, tel. 
kom. 605‑416‑083.

��Konstrukcje oraz pokrycia dachowe od 8 
zł, tel. kom. 883‑804‑571.

��Docieplenia stropu, styrobeton, ciepła 
wylewka, tel. 605‑416‑083.

��Krycie papą termozgrzewalną, malowanie 
dachów, tel. kom. 669‑960‑974.

��Ogrodzenia, tel. kom. 665‑829‑247.

��Malowanie, gładź, hydraulika, tel. kom. 
515‑830‑969.

��Malowanie, tapetowanie, gładź, płyty k/g, 
glazura. Wieloletnie doświadczenie, tel. kom. 
608‑685‑867.

��DACHY: PROFESJONALNIE, PAPA 
TERMOZGRZEWALNA, MALOWANIE, 
SMAROWANIE, tel. kom. 
668‑208‑450.

��Firma Handlowa z Łowicza zatrudni 
osobę do montażu podłóg i drzwi, tel. kom. 
508‑171‑038.

��Układanie kostki brukowej, tanio, solidnie, 
tel. kom. 781‑377‑138.

��Układanie kostki brukowej, tel. kom. 
535‑841‑333.

��Cyklinowanie, polerowanie, lakierowanie, 
tel. kom. 600‑984‑398.

��Remonty mieszkań, tel. kom. 
692‑386‑779.

��Cyklinowanie bezpyłowe, układanie 
podłóg, tanio, solidnie, tel. 604‑075‑293.

��Dachy kompletne, nowe i stare, 
rozbudówki, wykonam solidnie i tanio, 
tel. kom. 725‑919‑624.

��Malowanie i inne, profesjonalnie, tel. kom. 
782‑726‑245.

��Układanie kostki brukowej, tel. kom. 
508‑286‑519.

��Glazura, terakota, panele- wolne terminy, 
tel. kom. 782‑223‑249.

��Malowanie elewacji, tel. kom. 
607‑168‑196.

��Dachy, krycie papą, tel. 665‑217‑068.

��Glazura, terakota, łazienki, przeróbki 
hydrauliczne, elektryczne, zabudowy K/G, 
tel. kom. 694‑189‑329.

��Usługi koparko-ładowarką, roboty ziemne, 
niwelacje gruntu, wykopy pod fundamenty, 
szamba itp., tel. kom. 503‑115‑145.

��Firma PUH-ExStal oferuje: konstrukcje 
stalowe dachów budynków inwentarskich, 
gospodarskich, hale, wiaty, info www.exstal.
pl, tel. kom. 601‑160‑841.

��Usługi koparko-ładowarką i 
mini koparką, Kocierzew, tel. kom. 
721‑136‑035.

��Więźby dachowe, podbitki dachowe, 
krycie dachów, blachodachówka, usługi 
dekarskie, tel. 503‑955‑975.

��Docieplenia budynków, tynk strukturalny, 
tel. kom. 507‑458‑670.

��Docieplanie budynków, gładzie, 
malowanie, płyty k/g, panele podłogowe 
i ścienne, glazura, terakota, tel. kom. 
607‑343‑338.

��Glazura, terakota, gipsy, panele, 
hydraulika itp., tel. kom. 508‑313‑799.

��Solidnie i uczciwie pełna budowlanka 
wewnątrz i na zewnątrz, tel. kom. 
662‑636‑878.

��Poddasza, płytki, gładzie, podłogi, 
przeróbki elewacyjne, wodno-kanalizacyjne, 
inne remonty, duże doświadczeni, tel. kom. 
509‑171‑392.

��Układanie kostki brukowej, cena 
konkurencyjna, tel. kom. 668‑582‑862.

��Układanie kostki, tel. kom. 
513‑985‑412.

��Tanio i solidnie docieplanie budynków, 
tel. kom. 513‑985‑412.

��Ocieplania, glazura, gips, tel. kom. 
887‑818‑290.

��Malowanie, gładź, hydraulika, tel. kom. 
666‑281‑850.

��Remonty mieszkań, tel. 697‑529‑156.

��Budowa domów jednorodzinnych itp., 
solidnie, tel. kom. 785‑402‑533.

��Usługi minikoparką, tel. kom. 
697‑725‑830.

��Malowanie, gips, panele, tel. kom. 
696‑264‑521.

��Montaż więźby dachowej, naprawa i 
przebudowa dachów, deskowanie, papa, tel. 
kom. 604‑373‑348.

��Tynki, remonty, docieplenia, tanio, 
tel. (46) 838‑66‑82.

��Tynki tradycyjne, mułkowane; remonty, tel. 
kom. 725‑668‑616.

��Docieplenia, tel. kom. 725‑668‑616.

��Klinkier, tel. kom. 725‑668‑616.

sprzedaż
��Siatka ogrodzeniowa, słupki. 

Producent, Mysłaków, tel. kom. 
886‑562‑223.

��Pustaki keramzytowe „12”, 5,00 zł./szt.; „ 
6” 3,00 zł./szt., tel. kom. 692‑673‑659.

��Stemple budowlane, tel. 601‑052‑026.

��Stemple budowlane, tel. 509‑192‑179.

��Sprzedam budę na budowę, tel. kom. 
505‑384‑942.

��Betoniarka, tel. kom. 532‑454‑047.

��Sprzedam stemple budowlane, tel. kom. 
518-560-797, 504‑553‑289.

��Stemple budowlane, tel. 601‑503‑321.

usługi 
instalacyjne

��Anteny: montaż, instalacje, tel. kom. 
601‑306‑566.

��Kompleksowe usługi hydrauliczne, tel. 
kom. 601‑818‑310.

��Elektryk, tel. kom. 607‑316‑725.

�� Instalacje elektryczne: nowe, przeróbki, 
tel. kom. 696‑081‑582.

��Hydraulika, tel. kom. 608‑263‑951.

��Usługi hydrauliczne, tel. kom. 
508‑862‑015.

��Usługi elektryczne, tel. 509‑838‑364.

��Usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne, tel. kom. 506‑891‑289.

��Przyłącza, elektroinstalacje, pomiary, 
odgromówka, wideo-domofony, RTV-Sat, 
komputerowe, bramonapędy, alarmy, 
kamery, przeglądy, odbiory, uprawnienia, 
VAT, el-arm@o2.pl, tel. kom. 601‑303‑858.

��Vertal - żaluzje poziome, pionowe, rolety 
materiałowe i antywłamaniowe, siatki 
przeciw owadom. Produkcja, montaż, tel. 
kom. 602-736-692, 512‑342‑751.

�� Instalacje elektryczne, pomiary, 
dokumentacja, tanio, tel. 723‑121‑777.

��Hydraulika A-Z, tel. 731‑928‑799.

��Elektryk, montarz, naprawa, tel. kom. 
697‑725‑830.

��Wykonujemy instalacje elektryczne  
i teletechniczne, tel. kom. 796‑584‑295.

��Kolektory słoneczne, hydraulika, tel. 
kom. 886‑756‑497.

usługi inne
��Meble pod wymiar: kuchenne, biurowe, 

szafy z drzwiami przesuwnymi, solidnie, raty, 
tel. kom. 501‑707‑657.

��Zespół, wokalistka, najtaniej, tel. kom. 
503‑746‑892.

��Usługi szewskie. Łowicz, 
osiedle Bratkowice 3B (piwnica), 
tel. kom. 512‑024‑112.

��Pranie, odkurzanie: chodniki, dywany, tel. 
kom. 501‑930‑953.

��Malowanie obór, dezynsekcja (muchy, 
wołek zbożowy), deratyzacja, dezynfekcja  , 
tel. (44) 725-02-95, tel. kom. 504‑171‑191.

��Usługi geodezyjne, tel. 665‑427‑836.

��Dekoracja sal weselnych (pokrowce, 
obrusy w komplecie), tel. kom. 693‑776‑474.
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��Śluby: www.hondadoslubu.pl, tel. kom. 
501‑620‑170.

��Wycinka drzew, usługi podnośnikami 
koszowymi, 27-metrowymi, tel. kom. 
668‑591‑725.

��UTiP: usługi transportowe 
i przeprowadzki; www.utip.pl, tel. kom. 
501‑606‑982.

��Geodeta, tel. kom. 600‑225‑276.

��PIT-y, rozliczanie, tel. kom. 793‑020‑943.

��Ciesielstwo, dekarstwo, tel.  508‑155‑289.

��Zespół muzyczny, wesela, bale, 
studniówki, tel. kom. 514‑895‑308.

��Rozdrabnianie gałęzi rębakiem, wycinka 
zakrzaczeń i samosiewów, tel. kom. 
667‑732‑751.

��Wypożyczę stół wiejski, nalewak 
piwny, ławeczki, parasol, dowóz, tel. kom. 
889‑994‑992.

��Przewóz mebli, towarów, tel. kom. 
664‑013‑145.

��Zespół muzyczny, profesjonalnie, solidnie, 
tel. kom. 606‑908‑346.

��Kamaz: przewóz piasku, żwiru, ziemi, tel. 
kom. 601‑630‑882.

��Renowacja mebli, tel. 504‑007‑102.

��Pranie dywanów, tapicerek, mebli, 
sprzątanie mieszkań, mycie okien, tel. kom. 
604‑942‑540.

��Zespół muzyczny Optima wesela, tel. 
kom. 725‑145‑460.

��Koparka gąsiennicowa, kopanie stawów, 
koparko-ładowarka (z młotami), wszelkie 
prace ziemne, rozbiórkowe, usługi 
wywrotką, tel. kom. 693‑565‑564.

��Komunie, rocznice. Muzyka, tanio, tel. 
kom. 608‑015‑713.

��Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, tel. kom. 
782‑718‑483.

��Okna: naprawa i konserwacja, tel. kom. 
609‑135‑411.

��Zespół muzyczny, wokalistka, tel. kom. 
606‑677‑371.

��Zespół muzyczny wesela, tel. kom. 
609‑037‑343.

��Masaże, terapia kręgosłupa, 
kilkunastoletnie doświadczenie, Łowicz, ul. 
Zduńska 15, tel. kom. 501‑020‑993.

��Odnawianie wanien, tel. kom. 
600‑979‑826.

��Przeprowadzki, tel. kom. 725‑562‑998.

��Ale szybka gotówka - nawet 7.000 zł! 
Proste zasady, bez zbędnych formalności. 
Provident: 600-400-295 (taryfa wg opłat 
operatora)., tel. kom. 600-400-295, (opłata 
wg taryfy operatora).

��Montaż napędów do bram garażowych, 
ogrodzeniowych, tel. kom. 721‑380‑393.

��Usługi tokarskie w metalu, tel. kom. 
663‑766‑557.

��Naprawa telewizorów Łowicz, 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. kom. 
728‑227‑030.

��Usługi minikoparką, wywrotką od 50 
zł, tel. kom. 508‑175‑031.

��Zespół muzyczny: 100% na żywo, www.
hocus-pocus.pl, tel. kom. 608‑433‑199.

��Zespół weselny: www.theflowersband.pl, 
tel. kom. 608‑433‑199.

��Biuro rachunkowe, również 
pełna rachunkowość, Łowicz, 
ul. Stanisławskiego 24, tel. kom. 
604‑621‑125.

��Przywóz piachu, tanio, tel. kom. 
607‑168‑196.

��Zespół muzyczny, wesela, www.diwers.pl, 
tel. kom. 661‑323‑807.

��Transport wywrotką - piach, żwir, 
ziemia, pospółka, podsypka itp., tel. kom. 
503‑115‑145.

��Tartak obwoźny, spalinowy, tel. kom. 
510‑988‑154.

��Naprawa sprzętu AGD, tel. kom. 
510‑158‑880.

��Usługi dźwigowe od 18 do 35 t, 
koparką, koparko-ładowarką, spycharką, 
tel. kom. 604‑208‑588.

��Masz problem z laptopem, komputerem, 
drukarka, tabletem, nawigacją GPS? 
Pogotowie informatyczne. Szybko, tanio, 
solidnie, tel. kom. 602‑652‑879.

��DJ Duet, akordeon, wesela, chrzciny, 
komunie Youtube: Johnyweselnegranie, tel. 
kom. 880‑098‑537.

��Pranie dywanów i tapicerki meblowo-
samochodowej w zakładzie i u klienta, tel. 
kom. 501‑431‑978.

��Do ślubu: Passat B7, tel. kom. 
664‑747‑463.

��Snooker: nauka gry, tel. kom. 
695‑091‑307.

��Transport, piasek, pospółka, podsypka, 
tel. (46) 837-06-19, tel. kom. 602‑471‑796.

matrymonialne
��Poznam miłą Panią do 53 lat na stałe, 

sms, tel. kom. 606‑735‑889.

��Pan pozna Panią do 52 lat, SMS, tel. kom. 
696‑845‑058.

nauka
��Matematyka, tel. (46) 837‑85‑96.

��Język niemiecki, tel. kom. 693‑705‑617.

��Polski - przygotowanie do matury, 
korepetycje, prezentacje maturalne. 
Fachowo, 603‑246‑033.

��Chemia, tel. kom. 883‑935‑982.

��Matematyka, tel. kom. 601‑303‑279.

��Język niemiecki, tel. kom. 668‑963‑922.

��Nauka Języka Angielskiego Jacek 
Romanowski, 20 lat skutecznego 
nauczania, tel. kom. 607‑440‑582.

��Angielski korepetycje, tłumaczenia, tel. 
kom. 693‑833‑062.

��Niemiecki, rosyjski korepetycje, 
tłumaczenia, tel. kom. 693‑833‑062.

��Mgr matematyki, tel. (46) 837‑53‑15.

��Angielski, tel. (46) 837‑53‑15.

��Kanadyjczyk polskiego pochodzenia: 
nauka języka angielskiego i francuskiego, 
wszystkie poziomy. Tłumaczenia, tel. kom. 
604-621-125, 784‑898‑250.

��„Native speaker”: nauka i korepetycje z 
angielskiego i francuskiego dla uczniów 
szkół podstawowych i średnich, tel. kom. 
784‑898‑250.

��Język angielski, nauczyciel, egzaminator 
maturalny, tel. kom. 662‑611‑189.

��Język niemiecki korepetycje, tel. kom. 
508‑186‑351.

rolnicze – kupno

płody rolne
��Kupię zboże każdą ilość, odbiór luzem, 

tel. kom. 695-102-426, 603‑573‑567.

��Kupię jęczmień, pszenżyto paszowe, 
odbiór własnym transportem powyżej  
10 ton, tel. kom. 880‑350‑450.

��Kupię duże ilości zbóż paszowych, 
możliwość transportu, tel. kom. 
692‑292‑969.

��Kupię żyto i pszenicę konsumpcyjną, 
tel. (46) 874-39-22, tel. kom. 605‑139‑221.

��Kupię orzechy włoskie, tel. kom. 
608‑613‑658.

��Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
603‑945‑983.

hodowlane
��Skup macior, knurów, trzody chlewnej. 

Wysokie ceny, tel. kom. 603‑711‑760.

��Skup bydła rzeźnego, hodowlanego, 
maciory, knury, cielęta, konie, 
tel. (46) 838-88-62, tel. kom. 502-460-
724, 500‑258‑237.

��Kupię cielęta: gotówka, odbieram  
z gospodarstwa, tel. kom. 606‑901‑931.

��Bydło niepełnowartościowe - skup. 
Najwyższe ceny, tel. kom. 726‑879‑139.

��Skup bydła, koni, tel. kom. 604‑267‑833.

��Kupię byki, krowy, jałówki, maciory, knury, 
tel. kom. 602‑394‑036.

��Jałówki hodowlane, tel. 881‑309‑928.

maszyny
��Siewnik poznaniak do remontu, 

może być dziurawy zbiornik., tel. kom. 
664‑981‑618.

��Kupię prasę kostkującą: Sipma, Welger, 
Claas, John Deere, Famarol; kombajn: 
Anna, Bolko, Karlik; kopaczkę; sadzarkę; 
ciągnik Władimirec T-25; prasę rolującą: 
Claas Rolland 44,46,62, 66, Arobale, 
Welger; pług 3-skibowy obrotowy, tel. kom. 
518‑857‑308.

��Każdego Władymirca, Ursusa, tel. kom. 
725‑562‑998.

��Kupię Bizona i maszyny rolnicze, tel. 
kom. 607‑809‑288.

��Każdego Bizona oraz pozostałe maszyny 
rolnicze, tel. kom. 602‑522‑478.

��Kupię C-328, C-330, C-360, C-355, C-380, 
MTZ, T-25 Władimirec bez dokumentów, do 
remontu, tel. kom. 502‑939‑200.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
��Sadzeniaki ziemniak, zboża jare, 

kukurydza, trawy i inne nasiona. Oferuje: 
Firma Nasienna GRANUM Sp.j. Łowicz 
ul. Katarzynów 46 tel. 046/837-23-05, 
tel. (46) 837‑23‑05.

��Kukurydza, tel. kom. 508‑155‑289.

��Sprzedam bób, tel. kom. 608‑613‑658.

��Sprzedam siano, tel. kom. 692‑101‑976.

��Pszenżyto, tel. (46) 838‑46‑17.

��Sprzedam siano, tel. kom. 798‑726‑769.

��Słoma, sianokiszonka w balotach, tel. 
kom. 504‑524‑822.

��Sprzedam żyto na zielonkę z 30 ha, 
Nieborów, tel. kom. 502‑281‑532.

��Sianokiszonka baloty, tel. (46) 838-88-46, 
tel. kom. 603‑213‑798.

��Sprzedam pszenżyto 4 tony, tel. kom. 
516‑142‑905.

��Słoma duże bele 30 zł/szt., tel. kom. 
502‑095‑748.

��Słoma w kostkach, tel. 793‑009‑852.

��Sprzedam baloty, tel. kom. 600‑730‑218.

��Pszenżyto, jęczmień, żyto, tel. kom. 
509‑853‑384.

��Pszenżyto i jęczmień, tel. (46) 874-71-85, 
tel. kom. 502‑659‑506.

��Owies i jęczmień, tel. (46) 874‑76‑69.

��Do skoszenia 4 ha łąki nad Rawką, 
Ziąbki, tel. kom. 604‑858‑541.

��Kukurydza do siewu, tel. 797‑621‑412.

��Sianokiszonka w balotach, siano, słoma, 
mieszanka, tel. kom. 697‑892‑925.

��Siano, słoma bele, tel. 693‑172‑904.

��Sprzedam słomę ze stodoły, tel. kom. 
792‑235‑440.

��Sprzedam ziemniaki sadzeniaki, tel. kom. 
606‑514‑345.

��Sprzedam jęczmień, pszenżyto, żyto, 
tel. (24) 277‑63‑81.

��Sprzedam łubin, tel. kom. 669‑299‑585.

��Słoma ze stodoły, baloty i kostka, tel. kom. 
503‑681‑612.

��Sianokiszonka, tel. kom. 603‑254‑329.

��Kiszonka z kukurydzy, Kiernozia, tel. kom. 
605‑278‑719.

��Pszenżyto z żytem 20 t., jęczmień z 
pszenicą 5 t., pszenżyto 5 t., sadzeniak Lord, 
tel. kom. 501‑366‑696.

��Sprzedam słomę w dużych belach, tel. 
kom. 668‑424‑376.

��Siano w balotach, tel. 782‑443‑725.

��Owies, ok. 4 t luzem, tel. 600‑623‑430.

��Pszenżyto 12 t., tel. kom. 723‑938‑111.

��Słoma, duże bele, Dąbkowice, tel. kom. 
668‑594‑262.

��Wydzierżawię łąki, 1.5 ha, tel. kom. 
880‑999‑752.

��Kiszonka z kukurydzy, słoma, tel. kom. 
534‑662‑961.

��Odsprzedam jęczmień, tel. kom. 
601‑158‑049.

��Słoma, duże bele, tel. (46) 837‑14‑61.

��Siano kostkę, kiszonkę. Okolice Głowna, 
tel. kom. 609‑251‑962.

��Jęczmień, pszenżyto, tel. 691‑538‑579.

��Słoma w belach, gmina Bielawy, tel. kom. 
664‑935‑715.

��Sianokiszonka, tel. kom. 664‑981‑618.

��Siano w kostkach, tel. 532‑454‑047.

��Żyto, pszenica, tel. kom. 607‑370‑606.

��Siano, II pokos, słoma z mieszanki 
i żytnia w dużych belach; żyto, tel. kom. 
514‑536‑444.

��Pocięta topola z gałęziami, pszenżyto, 
jęczmień, Zielkowice II 104, tel. kom. 
603‑240‑034.

��Żyto, 9 t, Bąków Górny, tel. (46) 838-
76‑35, po 20:00.

��Sprzedam kukurydzę, tel. 668‑199‑261.

��Słoma w balotach, Nowy Złaków, tel. kom. 
507‑659‑615.

��Siano, kostka, tel. (46) 838-91-91, tel. 
kom. 698‑586‑442.

��Żyto, Guźnia, tel. kom. 600‑893‑559.

��Baloty, pszenżyto, słoma, siano duże 
bele ze stodoły, Dąbkowice, tel. kom. 
726‑774‑081.

��Sprzedam siano w kostkach i balotach, 
tel. kom. 665‑194‑281.

��Sprzedam paszowe ziemniaki i buraczek, 
tel. kom. 606‑514‑345.

��Żyto, 7 ton, tel. kom. 609‑965‑322.

��Sprzedam słomę Gągolin Płd., tel. kom. 
696‑604‑979.

��Słoma żytnia, pszenna kostka  
z możliwością transportu 3 zł, tel. kom. 
504‑919‑525.

��Kukurydza, pszenica, żyto, słoma, tel. 
kom. 506‑115‑015.

��Kukurydza, kiełkowanie 90%, tel. kom. 
660‑789‑719.

��Słoma, tel. kom. 600‑685‑574.

��Siano z pola w kostkach, tel. kom. 
663‑252‑501.

��Pszenica, 9 ton, okolice Kiernozi, tel. kom. 
503‑827‑620.

��Sprzedam jęczmień, tel. 668‑181‑142.

��Słoma 600 belek, kostka, tel. kom. 
607‑353‑691.

��Mieszanka, siano luzem, tel. kom. 
725‑808‑751.

��Pszenżyto 15 t., pszenica 6 t., tel. kom. 
667‑561‑730.

��Jęczmień, tel. kom. 514‑429‑322.

��Słoma w balotach ze stodoły, gm. 
Kiernozia, tel. kom. 514‑429‑322.

��Słoma duże bele, żyto, Bocheń, tel. kom. 
790‑434‑651.

��Słoma duże bele ze stodoły, tel. kom. 
665‑437‑013.

��Sprzedam tonę buraczka pastewnego,  
tel. kom. 668‑582‑120.

��Pszenżyto, tel. kom. 608‑613‑658.

��Sprzedam bób, tel. kom. 608‑613‑658.

��Siano, słoma w kostkach, tel. kom. 
600‑833‑180.

��Słoma w balotach z żyta i pszenżyta, 
tel. (46) 838‑15‑77.

��Żyto, słoma sucha 120/140, tel. kom. 
721‑737‑343.

��Żyto, pszenżyto, pszenica, okolice 
Chąśna, tel. kom. 693‑538‑188.

��Dwie ładne jałówki na wycieleniu, termin 
koniec maja, Bobrowniki 92, tel. kom. 
512‑178‑872.

��Słoma ze stodoły, okolice Bielaw, tel. kom. 
508‑132‑773.

��Zgrabiarka „7”, tel. kom. 508‑132‑773.

��Pszenica, mieszanka, tel. 607‑531‑900.

��Sprzedam sianokiszonkę w balotach, 
Wola Mąkolska, tel. kom. 503‑007‑351.

��Ziemniaki jadalne i sadzeniaki, tel. kom. 
663‑438‑429.

��Słoma, kostka, Krępa, tel. kom. 
506‑336‑630.

��Słoma baloty, ze stodoły, tel. kom. 
693‑574‑400.

��Sprzedam mieszankę 5 ton, tel. kom. 
725‑486‑878.

��Sprzedam żyto 1,5 tony, tel. kom. 
693‑995‑117.

��Sprzedam słomę i siano w kostkach, tel. 
kom. 508‑586‑263.
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��Sprzedam siano i słomę w kostkach, tel. 
kom. 791-508-124.

��Sprzedam żyto, tel. kom. 791-508-124.

��Sianokiszonka, baloty, tel. 693‑093‑631.

��Jęczmień 1,5 tony, tel. 604‑512‑093.

��Sprzedam ziemniak jadalny Tajfun oraz 
sadzeniak, buraczek paszowy, tel. kom. 
661‑914‑343.

��Sprzedam kiszonkę z kukurydzy, tel. kom. 
697‑612‑139.

��Kiszonka z kukurydzy, tel. 508‑897‑229.

��Sprzedam siano i słomę w kostkach, tel. 
kom. 514‑738‑618.

hodowlane
��Sprzedam cielaki, byczki i jałoszki, tel. 

kom. 888‑300‑626.

��Jałówka cielna, tel. kom. 600‑730‑218.

��Cielaki 200-350 kg, tel. 509‑853‑384.

��Dwie jałówki na wycieleniu, gmina 
Bedlno, tel. kom. 693‑395‑943.

��Dwie jałówki wysokocielne, tel. kom. 
604‑479‑637.

��Jałówka cielna, tel. kom. 606‑525‑710.

��Jałówka wysokocielna, tel. (46) 838-61-83, 
tel. kom. 660‑083‑543.

��Loszka prośna, tel. kom. 606‑357‑786.

��Sprzedam prosięta, tel. 698‑910‑169.

��Sprzedam kozę po wykoceniu, tel. kom. 
696‑583‑917.

��Sprzedam krowy cielne, jałówki, basen na 
mleko, tel. (24) 277‑72‑79.

��Sprzedam jałówkę cielną, tel. kom. 667-
133‑733, po 15:00.

��Kuc, tel. kom. 506‑115‑015.

��Byczek HF powyżej 150 kg, tel. kom. 
508‑430‑861.

��Krowy na wycieleniu, tel. kom. 
663‑739‑506.

��Sprzedam jałoszkę 80 kg, 900 zł, tel. kom. 
502‑095‑748.

��Prosiaki, tel. kom. 785‑281‑044.

��Sprzedam jałówkę cielną, koniec maja, 
tel. kom. 669‑513‑902.

��Jałówka na ocieleniu, koniec maja; słoma 
w belach ze stodoły, tel. kom. 668‑760‑562.

��Duża jałówka cielna, termin początek 
lipca, tel. kom. 669‑478‑111.

��Jałówka wysokocielna, obora pod oceną, 
tel. kom. 660‑712‑670.

��Bizon z sieczkarnią, 1983 rok, tel. kom. 
606‑438‑323.

��Maszt widlak, 1.500 zł, tel. kom. 
606‑438‑323.

��Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
795‑950‑923.

��Sprzedam krowę na ocieleniu, Stachlew 
198, tel. kom. 500‑343‑766.

��Sprzedam pierwiastkę z cielakiem, tel. 
kom. 500‑327‑260.

��Jałówki wysokocielne, tel. kom. 
693‑093‑631.

��Sprzedam 2 jałówki na wycieleniu, gmina 
Bedlno, tel. kom. 693‑395‑943.

��Jałówka wysokocielna, tel.  605‑278‑719.

��Sprzedam jałówki hodowlane, 
wysoko-cielne. Termin wycielenia 27.04.14 
do 20.05.14, tel. kom. 792-051-608, 
695‑359‑362.

maszyny
��Kosiarki sadownicze, tel. (46) 832-14-57, 

tel. kom. 513‑666‑808.

��Cyklop, rozrzutnik obornika 1-osiowy, 
przyczepa Sanok D-477, przyczepa 
zbierająca, opryskiwacz 100 l, siewnik do 
nawozu, ciągnik Ursus 360, pług 3-skibowy, 
słoma, siano duże bele, tel. (46) 838‑74‑91.

��Sadownicze: ciągniki, platformy, 
opryskiwacze, kosiarki; używane, 
importowane, tel. kom. 504‑475‑567.

��Sadownicze: MF, Case, Same, 
Lamborgini, inne, używane z importu, tel. 
kom. 504‑475‑567.

��Sprzedam przyczepy rolnicze: HL, 6 t; 
Autosan, 6 t, tel. kom. 660‑408‑769.

��Kopaczkę ciągnikową, tel. kom. 
606‑432‑666.

��Ciągnik MTZ-82, 1981 rok, tel. kom. 
661‑951‑255.

��Sprzedam pług 4-skibowy obrotowy 
Hoart, zgrabiarkę karuzelową Class szer. 
3,80 m, rozsiewacz nawozów Rau 1.000 
litrów, siewnik zbożowy poznaniak, tel. kom. 
509‑011‑888.

��Sprzedam kombajn Bizon Z-056 
październik 1988 rok, stan dobry, tel. kom. 
605‑069‑049.

��Mocne chwytaki do bel na 1 siłownik, 
krokodyle, łyżkokrokodyle, łyżki, paleciak na 
tura, tel. kom. 608‑591‑942.

��Dolny zaczep na szynę Zetor Proxima, 
Forterra, tel. kom. 608‑591‑942.

��Prasa Sipma kostka, tel. 608‑163‑666.

��Orkan, ładowacz do bel na tył, tel. kom. 
697‑714‑463.

��Przyczepa samozbierająca T-072, 
rozrzutnik obornika, basen na mleko 430 l, 
tel. (46) 838‑34‑75.

��Tur do Zetora 3 sek. krokodyl, tel. kom. 
667‑491‑487.

��Zetor 7711, T25, 7211, C360, tel. kom. 
690‑899‑100.

��C-360, prasa zwijająca Wariant 
180, sieczkarnia 1-rzędowa Z-364, 
tel. (42) 719‑70‑84.

��Rozrzutnik 2-osiowy do remontu, siewnik 
konny zawieszany do ciągnika, błotniki tylne 
do C-385, tel. 518‑151‑870.

��Kosiarkę rotacyjną i przetrząsaczkę 7, tel. 
kom. 514‑518‑658.

��Koła kompletne przednie do C-360, tel. 
kom. 667‑373‑504.

��Owijarka, dojarka, karuzela do siana, tel. 
kom. 889‑951‑089.

��Ciągnik T-25, siewnik poznaniak, 
talerzówka, brony, tel. kom. 509‑853‑384.

��Kultywator 2,7 m, orkan „2”, wycinak 
kiszonek Fella, tel. kom. 665‑340‑488.

��Sprzedam owijarkę, tel. kom. 
792‑235‑440.

��Pług 4-skibowy, 2010 rok, tel. kom. 
502‑224‑240.

��Sprzedam C-330, tel. kom. 503‑106‑795.

��Maszt do ciągnika od 1 do 5,20 m, tel. 
kom. 503‑106‑795.

��Prasa kostkująca Sipma Z-224,  
z podajnikiem, stan dobry; agregat 
uprawowy, niemiecki, 2.10 m., tel. kom. 
721‑610‑751.

��Sprzedam ciągnik Ursus 4512, tel. kom. 
691‑989‑118.

��Sprzedam stół, taśmociąg do 
różyczkowania brokułu, tel. kom. 
667‑232‑654.

��Sprzedam pług Landsberg 3+1, tel. kom. 
667‑232‑654.

��Opryskiwacz polowy Pilmet 2001 rok, 
ciągany 1700l. skrętny dyszel, lance 18 m., 
tel. kom. 600‑623‑430.

��Maszt od widlaka, tel. 600‑623‑430.

��Pług 5-skibowy Grudziądz, tel. kom. 
668‑594‑262.

��Siewnik zbożowy, Isaria, tel. kom. 
668‑594‑262.

��Przyczepa samozbierająca Claas 
Sprint 320K, 24 noże, jak nowa, tel. kom. 
668‑594‑262.

��Beczka ascenizacyjna 6.000 l., jak nowa, 
tel. kom. 668‑594‑262.

��Rozsiewacz nawozów Amazone, 600 kg, 
dwutalerzowy, tel. kom. 668‑594‑262.

��Siewnik składak, tel. kom. 692‑101‑989.

��Sprzedam zgrabiarkę podwieszaną 
4-kołową,, tel. kom. 508‑466‑537.

��Pług 4-skibowy zagonowy, tel. kom. 
697‑753‑630.

��Sprzedam przyczepę sztywną 3,5 tony, tel. 
kom. 509‑065‑711.

��Sprzedam pług 3-skibowy, zagonowy 
Kverneland, stan bdb., tel. kom. 
606‑490‑951.

��Pług 3-skibowy Grudziądz, tel. kom. 
513‑813‑308.

��Zgrabiarka John Deere, stan bdb., tel. 
kom. 501-007-298 669‑941‑746.

��Rozrzutnik 1-osiowy, tel. (46) 837‑14‑61.

��T-25, 1982 rok; pług 2-skibowy Grudziądz, 
ciągniczek Sam, tel. kom. 502‑322‑564.

��Agregat uprawowy 2.10, 2.80; pług Unia 
Tur 4-skibowy, opryskiwacz Pilmet, tel. kom. 
724‑551‑112.

��Ciągnik C-360, 1987 rok; grabiarka „5”; 
„7”, tel. kom. 664‑981‑618.

��Przetrząsacz karuzelowy do siana, 500 zł, 
tel. kom. 663‑491‑197.

��Obsypnik kopcy Wulkan, tel. kom. 
727‑616‑195.

��Kosiarki rotacyjne Deutz Fahr 1994 rok, 
dyskowa, Vicon 2002 rok, bębnowa, tel. 
kom. 600‑428‑743.

��Beczki asenizacyjne ocynkowane: 3.000, 
4.000, 5.000, 7.000, 8.000 l, pług zagonowy 
4-skibowy Kilingstat, przyczepa do 
przewozu koni, tel. kom. 600‑428‑743.

��Przyczepa zbierająca Krone Turbo 4000, 
noże, wały, stan idealny; rozrzutnik 1-osiowy 
3,5 t, stan bdb., tel. kom. 724‑041‑546.

��Kombajn zbożowy New Holland 8040, 
1991r. i TX30, 1991 r., tel. kom. 501‑713‑862.

��Rozrzutnik obornika Forschnitt 10t, tel. 
kom. 501‑447‑956.

��Sprzedam przyczepę HL8, HL6, HL5, tel. 
kom. 500-041-377 501‑447‑956.

��Sprzedam siewnik, orkan, kultywator, tel. 
kom. 607‑809‑288.

��Sprzedam kabinę do Fergusona, chwytak, 
widły, krokodyla, ciągniki i maszyny, tel. kom. 
607‑809‑288.

��Beczka asenizacyjna w ocynku 5.000 
litrów, ładowacz typu UNHZ-500, czeski, tel. 
kom. 504‑590‑387.

��Przyczepa wywrotka BDF 14 t., tel. kom. 
506‑487‑919.

��Ścinacz zielonek, tel. kom. 506‑115‑015.

��Sprzedam wóz konny, tel. kom. 
504‑158‑785.

��Ładowacz cyklop, pług 3+1, maszt 
widlaka, tel. kom. 887‑978‑144.

��Sprzedam prasę zwijającą Warfama 
Z-543; pług 5-skibowy, zagonowy, tel. kom. 
880‑092‑260.

��Ciągnik T-25 z kabiną, 1980 rok, tel. kom. 
609‑667‑192.

��Części do Bizona, wszystkie, tel. kom. 
602‑522‑478.

��Beczka asenizacyjna i wycinak do 
kiszonek, tel. kom. 602‑522‑478.

��Wyciąg obornika, tel. kom. 693‑350‑873.

��Części używane do C-328, C-330, C-360, 
C-380, C-355, T-25 Władimirec, tel. kom. 
880‑353‑819.

��Beczka asenizacyjna 6.000 l, szerokie 
ogumienie, bardzo wydajna pompa, stan 
idealny, tel. kom. 504‑561‑585.

��Wloty powietrza do wentylacji, tel. kom. 
504‑561‑585.

��Kosiarka rotacyjna polska; siano w 
kostkach; zgrabiarka 5-gwiazdowa, tel. kom. 
663‑428‑468.

��Przyczepa zbierająca T-055, tel. kom. 
692‑199‑818.

��Kosiarka rotacyjna, zgrabiarka, rozrzutnik 
6-, 4-tonowy, przetrząsałka do siana, 
agregat przedsiewny, beczka do szamba, 
pług 3-skibowy, śrutownik, i inne, tel. kom. 
602‑473‑422.

��Opryskiwacz 300 l, długość 10 m, tel. 
kom. 665‑437‑013.

��Siewnik do nawozu, tel. 608‑613‑658.

��Prasa Sipma Z-569, 2008 rok; 
rozrzutnik Fortchrit; kombajn Bizon, 
1988 rok; sieczkarnia płocka; przyczepa 
rolnicza, wywrotka 4 t, 1990 rok, tel. kom. 
504‑202‑361.

��Przetrząsacz karuzelowy, tel. kom. 
667‑349‑210.

��Kosiarka rotacyjna, stan dobry, 1.900 zł, 
tel. kom. 502‑095‑748.

��Silosy lejowe na zboże, paszę 20 ton, tel. 
kom. 606‑479‑819.

��Ciągnik Zetor 3111, 1963 rok, 
zarejestrowany, stan bdb, 7.500 zł; ciągnik 
Ursus C-355, 1973 rok, stan bdb, tel. kom. 
607‑164‑881.

��Kombajn Bizon Z056, stan bdb; żmijka do 
zboża 6 m, nowa, tel. kom. 884‑844‑375.

��Ciągnik C-360, tel. kom. 697‑689‑853.

��Massey Ferguson 3630 130KM, transport 
gratis, tel. kom. 665‑734‑042.

��Orkan zachodni, tel. kom. 669‑020‑024.

��Kombajn Bolko, tel. kom. 695‑999‑028.

��Sadzarka czeska i inne maszyny, tel. kom. 
516‑415‑895.

��Przetrząsarka do siana ciągnikowa 
6-widełkowa, tel. kom. 791‑391‑697.

��Kombajn Bizon Super, stan bdb,  
I właściciel, garażowany, tel. (46) 838‑43‑51.

��Prasa kostka Sipma, 2007 rok, tel. kom. 
603‑945‑983.

��Pług 4-skibowy, dwie kosiarki rotacyjne, 
tel. kom. 605‑313‑075.

��Widlak, udźwig 1,5 t, tel. kom. 
604‑134‑589.

��Ursus C-385A 4x4, 1976 rok, 
zarejestrowany, ubezpieczony, stan dobry, 
tel. kom. 609‑316‑663.

��Kombajn Bizon 56; prasa Z-224; ciągnik 
Ursus C-360; przyczepa 9 t; cyklop; silnik do 
Bizona, tel. kom. 512‑179‑465.

��Pług 2-skibowy, rozrzutnik 2-osiowy, 
talerzówka, brony 5-ki, tel. kom. 
795‑950‑923.

��Sprzedam Ursus C-330 gotowy do pracy, 
tel. kom. 693‑094‑282.

��Sprzedam prasę Z-224/1, 1994 rok, tel. 
kom. 693‑995‑117.

��Przyczepa HL, wywrotka, tel. kom. 
604‑463‑728.

��Ciągnik C-360, tel. kom. 532‑619‑815.

��Pług 3-skibowy grudziądzki i silnik 
elektryczny 7,5 kW, tel. kom. 500‑231‑552.

��C-360 bez rejestracji, tel. kom. 
515‑979‑873.

��Siewnik poznaniak 1984 rok, ładowacz 
Troll, 1997 rok, tel. kom. 793‑144‑414.

��Wyciąg obornika linowy, tel. kom. 
694‑686‑808.

��Zbiornik na zboże typu Bin, tel. kom. 
600‑437‑847.

��Wyciąg obornika Krotoszyn, tel. kom. 
508‑897‑229.

��Prasa do remontu, tel. kom. 723‑300‑041.

��Prasa Sipma Z-224/1, tel. kom. 
798‑202‑185.

��Kombajn ziemniaczany „Anna”, 
garażowany; Ursus C-360/3P z turem, 
1989/1990 rok, zarejestrowany, stan bdb., 
tel. kom. 697‑360‑850.

��Sprzedam C-330 i 3P, 533‑566‑562.

inne
��Sprzedam lub zamienię na obornik 300 

bel słomy, tel. (42) 719‑70‑84.

��Obornik, tel. kom. 601‑052‑026.

��Skrzynki na owoce, palety, wagi, beczka 
4.000 l, sortownica jabłek, tel. kom. 
665‑464‑794.

��Wydzierżawię 3,5 ha kończyny czerwonej 
z trawą, tel. kom. 601‑962‑832.

��Sprzedam obornik świński Kiernozia, tel. 
kom. 698‑535‑722.

��Sprzedam kojce porodowe, klatki 
porodowe, ruszta, karmniki paszowe, 
mieszalnik paszowy, tel. kom. 695‑315‑313.

��Podłoże popieczarkowe (mieszanka 
z obornikiem), sprzedaż z transportem, 
tel. kom. 603‑653‑020.

��Basen na mleko 400 litrów, tel. kom. 
721‑169‑137.

��Opony do C-330, tylne, tel. kom. 
692‑668‑521.

rolnicze - usługi
��Wycinka drzew, tereny zielone; www.

szychowscy.com.pl, tel. kom. 604‑891‑092.

��Transport maszyn rolniczych, 
budowalnych, samochodów osobowych i 
dostawczych, tanio, tel. kom. 665‑734‑042.

��Transport ciągników, przyczep, maszyn 
i urządzeń rolniczych, budowlanych, tel. 
kom. 609‑135‑502.

��Siew kukurydzy siewnikiem Gaspardo, 
podsiewacz nawozu, mikrogranulat; zbiór 
i skup kukurydzy na ziarno, tel. kom. 
664‑187‑631.

��Usługi rolnicze gmina Zduny, orka, 
uprawa, talerzowanie, głęboszowanie, tel. 
kom. 606‑294‑284.

��Naprawa ciągników, maszyn 
rolniczych i sprzętu budowlanego, tel. 
kom. 510‑809‑025.

��Siew kukurydzy siewnikami Becker, 
Amazone w różnych rozstawach, 
z nawożeniem, ROMAX, tel. kom. 
604‑078‑564.

��Transport maszyn rolniczych, tel. kom. 
608‑532‑321.

��Siew kukurydzy siewnikiem Kongskilde  
z podsiewem nawozu i kontrolą wysiewu, 
tel. kom. 695‑469‑411.

��Zrobię drzwi na zamówienie do stodoły, 
obory, garażu, tel. kom. 505‑928‑735.

��Siew kukurydzy, siewniki Becker, Kuhn 
talerzowy, 6-rzędów z nawozem  
i komputerem, Amix, tel. kom. 604‑463‑486.

��Siew kukurydzy siewnikiem Becker 
z dozownikiem nawozu, tel. kom. 
668‑327‑331.

��Transport niskopodwoziówką, tel. kom. 
503‑115‑145.

��Naprawa silników diesla i maszyn 
rolniczych, tel. kom. 663‑467‑014.

��Siew kukurydzy siewnikiem Gaspardo  
6- rzędowym, nawóz + mikrogranulat, 
tel. kom. 500-041-377, 501‑447‑956.

��Siew kukurydzy, tel. kom. 506‑115‑015.

zwierzęta

kupno
��Kupię szczeniaka bernardyna, tel. kom. 

696‑061‑623.

sprzedaż
��Sprzedam kuce, tel. kom. 

502‑224‑102.

��Sprzedam bażanty, pawie, sadzonki 
bukszpanu, tel. (46) 838‑13‑57.

��Karp na łowiska wędkarskie, tel. 
kom. 508‑100‑454.

��Kuce i konie wielkopolskie, srokate, tel. 
kom. 605‑105‑495.

��Hodowla owczarka niemieckiego 
szczenięta, tel. kom. 660‑854‑640.

��Yoreczki, buldogi francuskie, tel. kom. 
662‑093‑975.

��Kolorowe karpie Koi, Łowicz, 
533‑566‑562.

��Źróbka kucyk, tel. kom. 697‑714‑837.

��Sprzedam owczarka niemieckiego, 
długowłosego, eksteriera, groźnego 
z aportem i szczenięta, tel. kom. 
609‑581‑806.

��Szczenięta yorki, tel. kom. 
795‑897‑433.

��Bernardyny, tel. kom. 785‑641‑210.

inne
��Labrador reproduktor, tel. kom. 

697‑714‑837.

��Oddam szczeniaka, małą, czarną suczkę, 
tel. kom. 603‑753‑990.
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informacje
�� Informacja PKP (ogólnokrajowa) 

22/19436
�� Informacja PKS (całodobowa)  

(46) 837-38-13 
�� Informacja o krajowych numerach 

tp 118-913
�� Informacja o międzynarodowych  

numerach tp 118-912
��Rozmowy międzynarodowe tp  

– zamawianie 9051
��Naprawa telefonów – błękitna linia 

tp 9393
��Biuro zleceń tp 9497
��Wojewódzkie Centrum Zarządzania 

Kryzysowego Łódzkiego Urzędu Woje-
wódzkiego w Łodzi 9287

��Policja w Żychlinie: (24) 285-29-97,  
(24) 253-00-14

��Policja w Pacynie: (24) 235-03-20
��Komenda Powiatowa Policji w Kutnie: 

(24) 253-22-00 
��Straż pożarna: 998 alarmowy
��Ochotnicza Straż Pożarna w Żychli-

nie: (24) 285-12-10
��Ochotnicza Straż Pożarna w Pacynie: 

604-349-406
��Ochotnicza Straż Pożarna w Bedlnie: 

(24) 285-51-91

pogotowia
��Policyjny telefon zaufania w Kutnie: 

(24) 254 27 93 
��Telefon informacyjno-problemowy:
��Poradnia Leczenia Uzależnień  

w Kutnie (24) 355-81-00
��Poradnia Zdrowia Psychicznego  

w Kutnie: (24) 355-81-00
��Pogotowie energetyki cieplnej  

w Kutnie: (24) 253-63-86
��Pogotowie wodno-kanalizacyjne  

w Kutnie: tel. (24) 253– 33– 20 
��Wodociągi – Hydrofornia Orłów-Par-

cel: (24) 282 26 31
��Pogotowie energetyczne w Żychlinie: 

285-10-27
��Awarie oświetlenia ulicznego Kutno: 

całodobowo można zgłaszać  
pod nr 606-605-494 lub 692-888-144

��Zakład pogrzebowy: (24) 285-06-60 
��Dystrybucja gazu w Żychlinie:  

(24) 285-10-71, (24) 285-14-28,  
(24) 285-26-39, (24) 285-14-20 

��  Lecznice dla zwierząt w Żychlinie:  
ul. Traugutta 11a, tel. 605-973-325 

telefony
��Taxi osobowe Kutno: (24) 253-30-44, 

(24) 355-57-10, 604-554-539, 604-527-782
��PUP Filia w Żychlinie: (24) 285-13-46 
��Starostwo Powiatowe w Kutnie: 

sekretariat (24) 355-47-80 
��Urząd Gminy w Żychlinie:  

(24) 285-10-06,
��Urząd Gminy w Bedlnie: (24) 282-14-20
��Urząd Gminy w Pacynie: (24) 285-80-54
��Urząd Gminy Oporów: (24) 383-11-50
��Urząd Skarbowy w Kutnie:  

(24) 355-61-00
��ZUS Kutno: (24) 253-99-44 
��Urząd Pocztowy w Pacynie:  

(24) 285-80-33
��Bank Spółdzielczy Mazowsze w Płoc-

ku, oddział w Pacynie: (24) 285-80-10
��Urzędy Stanu Cywilnego: Żychlin (24) 

285-49-60, Bedlno (24) 282-17-66,  
Pacyna (24) 285 80 06, Oporów (24) 
383-15-52

��Ośrodki Pomocy Społecznej: Żychlin 
(24) 285-11-26, Bedlno: (24) 282-17-64, 
Pacyna (24) 285-80-60, Oporów: (24) 
383-11-53

��Blisko Dziecka Stowarzyszenie Po-
mocy Dzieciom i Młodzieży w Żychlinie: 
(24) 285-13-06

��Placówka Opiekuńczo-Wychowaw-
cza Nadzieja w Żychlinie: (24) 285-12-87

��Stowarzyszenie Rodzinnego Klubu 
Abstynenta „Przystań życia”  
w Żychlinie: 695-054-433 

��Powiatowe Centrum Pomocy  
w Rodzinie w Kutnie: (24) 355-47-50 

��Ogólnopolska poradnia telefonicz-
na dla osób dorosłych w kryzysie 
emocjonalnym, czynna od pon.-pt. godz. 
14.00-22.00 pod bezpłatnym numerem 
telefonu 116 123; www.116123.edu.pl

ośrodki kultury
��Żychliński Dom Kultury:  

(24) 285-10-34

��Gminny Ośrodek Kultury w Bedlnie: 
(24) 282-10-36

��Gminny Ośrodek Kultury w Pacynie: 
(24) 285-80-56

biblioteki
��Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna 

im. Marii Kownackiej w Żychlinie:  
(24) 285-11-69, (24) 285-49-79

��Gminna Biblioteka Publiczna  
w Bedlnie: (24) 282-17-51

��Gminna Biblioteka Publiczna  
w Pacynie (Filia Biblioteczna w Skrze-
szewach): (24) 285-80-56

��Gminna Biblioteka Publiczna  
w Oporowie: (24) 383-12-25

przychodnie
��Żychlin, Ośrodek Zdrowia NZOZ 

Almamed: (24) 285-10-90; (24) 285-10-86
��Żychlin, Ośrodek Zdrowia NZOZ 

Promed: (24) 285-48-44, (24) 285-29-20, 
(24) 285-10-08

��Bedlno, Ośrodek Zdrowia NZOZ ARS 
MEDICA Sp. z o.o. : (24) 282-14-90

��Bedlno, Ośrodek Zdrowia NZOZ 
INTER-MED : (24) 282-17-34

��Pacyna, Gminny Ośrodek Zdrowia 
NZOZ Medyk: (24) 285-80-25

��Oporów, Ośrodek Zdrowie NZOZ 
Promed: (24) 285-91-21

��Oporów, Ośrodek Zdrowia NZOZ 
Almamed: (24) 383-15-00

��Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 
Kutno, ul. Popiełuszki 1, Niepubliczny 
Zakład Opieki Zdrowotnej RED-MED,  
J. Robak , tel. (24) 355-60-11,  
697-859-705 

��Ośrodek Zdrowia NZOZ Pro Familia 
w Pleckiej Dąbrowie: (24) 282-21-84

apteki
��Żychlin, ul. 1 Maja 3, tel. 24-285-21-70 
��Żychlin, „Sofarm”, ul. Łąkowa 3a,  

tel. 24-285-19-94 
��Żychlin, „Melisa”, ul. Narutowicza 

71/1, tel. 24-285-10-46 
��Żychlin, „Pod złotą wagą”, ul. Naruto-

wicza 72, tel. 24-285-43-52 
��Bedlno, tel. 24-282-14-67
��Plecka Dąbrowa, tel. 24-282-21-28
��Załusin, tel. 24-285-07-17

msze święte w nie-
dziele i święta

��Żychlin, parafia pw. Świętych Aposto-
łów Piotra i Pawła:  
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00

��Żychlin, Kaplica pw. św. Maksymilia-
na Kolbego:  
9.30, 11.00, 12.30

��Śleszyn, parafia pw. św. Aleksandra 
Papieża i Męczennika: 9.00, 11.00

��Luszyn: parafia pw. św. Stanisława 
Biskupa i Męczennika: 
9.00, 11.30

��Plecka Dąbrowa, parafia pw. Zwia-
stowania Najświętszej Maryi Panny: 
9.00, 11.30

��Suserz, parafia pw. Wniebowzięcia 
Najświętszej Maryi Panny:  
8.00, 10.00, 12.00

��Trębki, parafia pw. św. Stanisława 
Kostki w Trębkach: 8.00, 9.30, 11.30

��Bedlno, parafia pw. św. Floriana 
Biskupa i Męczennika: 9.00, 11.30

��Pacyna, parafia pw. św. Wawrzyńca, 
diakona i męczennika:  
8.30, 10.00, 12.00

��Oporów, parafia pw. św. Marcina 
Biskupa: 8.30, 10.00, 11.30

pływalnia w Kutnie
��Aquapark w Kutnie dostępny jest dla 

ogółu chętnych w godz.: 
��Poniedziałek –6.00-22.00
��Wtorek –6.00-22.00
��Środa – 6.00-22.00
��Czwartek – 6.00-22.00
��Piątek – 6.00-22.00
��Sobota – 6.00-22.00
��Niedziela – 6.00-22.00
��Kręgle: od poniedziałku do piątku 

w godz. 8.00-16.00 – grupy szkolne, 
16.00-24.00 – indywidualni klienci. Sobota, 
niedziela – 8.00-24.00.

��Squash: od poniedziałku do niedzieli  
w godz. 6.00-22.00

pływalnia  
w Łowiczu
Pływalnia miejska dostępna jest dla ogółu 
chętnych w godz.: 

��Poniedziałek –8.00-22.00  
(wejścia indywidualne od 16)

��Wtorek –8.00-22.00  
(wejścia indywidualne od 16)

��Środa–8.00-22.00  
(wejścia indywidualne od 16)

��Czwartek –8.00-22.00  
(wejścia indywidualne od 16)

��Piątek – 12.00-22.00  
(wejścia indywidualne od 16)

��Sobota – 10.00-20.00
��Niedziela – 10.00-20.00

Grota solna i sauna czynne od poniedział-
ku do piątku w godz. 14.00-20.00,  
sobota, niedziela 14.00-20.00.

kino Kutnowski 
Dom Kultury  
ul. Żółkiewskiego 4, tel/fax: (24) 254-21-37

��Wtorek-środa, 29-30 kwietnia:
godz. 16.00 - KAROL, KTÓRY ZOSTAŁ 
ŚWIĘTY
godz. 18.00 - SNOWPIERCER: ARKA 
PRZYSZŁOŚCI
godz. 20.30 - KOCHANIE CHYBA CIĘ 
ZABIŁEM

kino Fenix  
Łowicz, ul. Podrzeczna 20, tel. (46) 837-40-01

��Wtorek, 29 kwietnia:
godz. 18.00 - GRAND BUDAPEST 
HOTEL 

��Środa-czwartek, 30 kwietnia-1 maja:
godz. 18.00 - GRAND BUDAPEST 
HOTEL - 
godz. 20.00 - WITAJ W KLUBIE

��Piątek-czwartek - 2-8 maja:
godz. 16.00 - SARILA
godz. 17.30 - NOE. WYBRANY PRZEZ 
BOGA
godz. 20.00 - NIEBO ISTNIEJE... 
NAPRAWDĘ

wystawy stałe
��Miasto w czasie i przestrzeni – 

wystawę rozpoczyna dział archeologii 
prezentujący najdawniejsze dzieje  
Ziemi Kutnowskiej. Przyrodnicza część 
ekspozycji prezentuje środowiska  natural-
ne miasta, a część etnograficzna wystawy 
dotyczy folkloru regionu kutnowskiego.  
Muzeum Regionalne w Kutnie, czynne od 
pon. do pt. w godz. 8-16, ndz. 10-16,  
w soboty nieczynne, bilet normalny 5 zł,  
ulgowy 2,50 zł, w niedziele wstęp 
bezpłatny.

��Rzeźba po kutnowsku – prezentuje 
cztery grupy tematyczne: motywy sakralne, 
przedstawienia związane z obrzędowo-
ścią, życiem na wsi i pracą na roli, postać 
Diabła Boruty i tematyka historyczna, 
ukazująca ważne postaci i wydarzenia  
z dziejów Polski. Muzeum Regionalne  
w Kutnie, czynne od pon. do pt. 8-16, ndz. 
10-16, w soboty nieczynne, bilet normalny 
5 zł, ulgowy 2,50 zł, w niedziele wstęp 
bezpłatny.

��Muzeum-Zamek w Oporowie  
– czynne codziennie w godz. 10-16, 
kasa:10-15.30, w soboty i w niedziele  
w godz. 10-17, kasa:10-16.30, w ponie-
działki wstęp bezpłatny, bilet normalny  
8 zł, ulgowy 5 zł, oprowadzanie po 
muzeum 30 zł po wcześniejszej rezer-
wacji, park czynny w godz. 8-20, wstęp 
bezpłatny.

��Muzeum bitwy nad Bzurą w Kutnie – 
czynne od wt. do sob. w godz. 8-16, ndz. 
10-16, w pon. muzeum nieczynne.

��Sztuka Baroku – rzemiosło artystyczne-
go: meble, tkaniny, szkło, porcelana, a tak-
że malarstwo i rzeźba. Muzeum w Łowiczu, 
czynna w godz. 10-16, bilet normalny  
7 zł, ulgowy 4 zł.

��Etnografia Księstwa Łowickiego  
– wystawa przedstawia stroje ludowe, 
wycinanki, rzeźby, ceramikę, tkaniny  
oraz eksponaty z dziedziny papiero-plastyki. 
Muzeum w Łowiczu, czynna w godz.  
10-16, bilet normalny 7 zł, ulgowy 4 zł.

��Wystawa w Muzeum Diecezjalnym  
w Łowiczu – zwiedzanie katedry wraz  
z eksponatami znajdującymi się w wieży. 
Dodatkowo można oglądać panoramę 
miasta z tarasu widokowego oraz pro-

jekcję filmu o historii katedry. Czynne od 
poniedziałku do soboty w godz. 10-16. 

��Ekspozycja 500 guzików z Muzeum 
Guzików w Łowiczu. Można ją oglądać  
w Galerii Łowickiej na I piętrze w godzi-
nach: pn.-pt. 10-19, w sob. 9-15. Ekspozycja 
zawiera guziki personalne w ilości około 
200 sztuk.

wystawy czasowe
��Gloria Victis 1863-1864 – Pamięć  

i tradycja  – w 150. rocznicę wybuchu  
Powstania Styczniowego na Ziemi Łowic-
kiej. Wystawa internetowa przygotowana 
przez Marka Wojtylaka. Oglądać ją można 
na stronie Archiwum Państwowego 
m. st. Warszawy. 

��„Byłem wówczas w Sannikach  
u Pruszaków. Sanniki, Pruszakowie, 
Chopin” – zobrazowanie wątku pobytu 
młodego Fryderyka Chopina  
w Pałacu w Sannikach. Czynna od 
wtorku do piątku w godz. 8.00 – 15.00, 
niedziela 15.30-19.00, Pałac  
w Sannikach, wstęp wolny. 

�� „O niej” - wystawa malarstwa  
i grafiki Marty Kunikowskiej-Mikulskiej. 
Galeria Miejskiego Ośrodka Kultury  
w Głownie, ul. Kopernika 45. Czynna 
do 30 kwietnia, pn.-czw. 12-19, pt. - 10-
16. Wstęp wolny.

��Prace na papierze - wystawa 
malarstwa Olgi Prokop-Miśniakiewicz. 
Artystka prezentuje 35 akwarel - pej-
zaży, martwych natur czy wizerunków 
zwierząt. Można ją oglądać do końca 
kwietnia w filii Miejskiej Biblioteki  
w Łowiczu przy ulicy Podrzecznej 20. 
Wstęp wolny.

��Dzień dobry wieczór - wystawa 
prac Ali Leszyńskiej, nawiązujących do 
podróży rowerowych jej partnera - Piotra 
Strzeżysza.  Galeria EV34,  
ul. Zduńska 34.

��Kolorowy Świat Podkładki - wystawa 
podkładek pod szklanki różnego rodza-
ju. Z prywatnych zbiorów mieszkanki 
gminy Bedlno. GOK w Bedlnie. Wstęp 
wolny.

��Wojszyckie Aspiracje Artystyczne 
- wystawa poplenerowa, pleneru malar-
sko rzeźbiarskiego, który odbywała się 
w czerwcu ubiegłego roku na terenie 
Domu Pomocy Społecznej  
w Wojszycach. Gminny Ośrodek Kultury 
w Bedlnie, wstęp wolny.

��Młodopolskie fascynacje. Malarstwo 
polskie z kolekcji prywatnej. Wystawa 
zorganizowana w 100. rocznicę śmierci 
Józefa Chełmońskiego. Wśród autorów 
prac znajdą się m.in. Józef Czajkowski, 
Julian Fałat, Jan Stanisławski, Leon Wy-
czółkowski. Czynna do 29 czerwca  
w Muzeum w Łowiczu. Wstęp wolny.

��Droga do sukcesu - wystawa foto-
graficzna Radosława Taflińskiego dot. 
łyżwiarstwa szybkiego. Prezentują Mistrza 
Olimpijskiego Zbigniewa Bródkę oraz całą 
kadrę narodową podczas przygotowań do 
Igrzysk Olimpiskich w Soczi z Pucharów 
Świata. GOK w Domaniewicach. Czynna 
do końca kwietnia.

��Powidokiem. Wystawa zdjęć Agnieszki 
Wąsikowskiej. To portrety najstarszych 
mieszkańców wsi Bogoria Górna,  
a właściwie portrety momentów powrotu 
do chwil ze zdjęcia. Kawiarnia U Dzienni-
karzy, Łowicz, ul. Pijarska 3 a.  
Czynna do 11 maja.

��Paleta barw - wystawa obrazów Jerze-
go Dołhania, prezentowana w Gminnej 
Bibliotece Publicznej i Domu Kultury  
w Zdunach. Czynna w godz. pon., wt., 
czw., pt - 10.00 - 18.00, śr. 8.00 - 18.00. 
Wstęp wolny.

��Wystawa malarstwa Magdaleny 
Kapuścińskiej-Borkiewicz, Dla 
malarki świat przyrody jest niewy-
czerpanym źródłem inspiracji. Maluje 
spokojne pejzaże i nasycone bogatą 
kolorystyką kompozycje kwiatowe. 
Wystawa czynna do 16 maja, Galeria 
Bank&DM Głowno.

��Ptaki w moim obiektywie - wy-
stawa fotografii przyrodniczej Adama 
Mańki - członka Związku Polskich 
Fotografów Przyrody - zorganizowana 
z okazji Dnia Ziemi. Czynna w Kutnow-
skim Domu Kultury do 9 maja.

��Linoryt 2014 c44zyli Wystawa 
Pracowni Grafiki Artystycznej Wypu-
kłodruku prof. Janusza Akermana ASP 
w Gdańsku. Galeria KDK, wystawa 
czynna do 31 maja. Wstęp wolny.

��Odkrywanie historii. Konstytucja  
3 Maja 1791 r. - wystawa czynna od 
30 kwietnia do 10 maja w Żychlińskim 
Domu Kultury. Wstęp wolny.

koncerty
��Wtorek, 29 kwietnia:

godz. 19.00 - Koncert zespołów: Jinjer  
z Ukrainy i Another Source of Light  
z Warszawy. Klub Pracownia, wstęp 10 zł.

��Czwartek, 1 maja:
godz. 18.00 - Arcydzieła kameralistyki 
- koncert w ramach Majówki Melomana. 
Wystąpią: Roma Tic i Małgorzata Garst-
ka. Galeria Browarna, Łowicz,  
ul. Podrzeczna 17, wstęp wolny.

��Piątek, 2 maja:
godz. 17.00 - Kutnowska Majówka 
2014 - wystąpią zespoły: Bayer Full, Trio 
Mariachi i K.A.S.A., Plac Wolności  
w Kutnie, wstęp wolny.

��Sobota, 3 maja:

godz. 13.30 - Znasz - li ten kraj... - 
koncert muzyki polskiej w wykonaniu 
Aleksandra Zuchowicza i przyjaciół. 
Żychliński Dom Kultury, ul. Fabryczna 3.

godz. 18.00 - Patriotycznie, klasycznie, 
lekko i ... muzycznie - koncert w ramach 
Majówki Melomana. Wystąpią: Sylwia 
Strugińska, Romuald Tesarowicz i Danuta 
Antoszewska, Galeria Browarna, wstęp 
wolny.
godz. 19.00 - Kutnowska Majówka 
2014 - wystąpi zespół Łzy oraz Ania 
Rusowicz, Plac Wolności w Kutnie, wstęp 
wolny.

inne
��Czwartek, 1 maja:

godz. 14.00 - Higiena wieków minio-
nych - warsztaty dla dzieci w wieku 10 -12 
lat. Muzeum w Nieborowie, wstęp 20 zł.

godz. 15.05-19.00 - Festyn Rodzinny na 
Placu Zduńskim oraz w Centrum Teatru 
Muzyki i Tańca, ul. Teatralna 1 w Kutnie: 
wystawy, pokazy kronik filmowych i filmu 
„Poszukiwany Poszukiwana”, wystawa 
samochodów zabytkowych, zabawy pla-
styczne dla rodzin, występy wokalne.

��Piątek, 2 maja:
godz. 14.00 - Kubki, kubeczki, talerzyki, 
filiżaneczki… - warsztaty dla dzieci  
w wieku 8-12 lat. Muzeum w Nieborowie, 
wstęp 20 zł.

��Sobota, 3 maja:
godz. 12.00-18.00 - Majówka w Skan-
senie - warsztaty piekarnicze, gwarowe, 
wycinankarskie i garncarskie, Skansen  
w Maurzycach, wstęp 8 zł i 5 zł.

godz. 13.00 i 15.00 - Czy w skansenie 
są dzieła sztuki? Spacer po skansenie, 
który poprowadzi Marzena Kozanecka-
Zwierz, Skansen w Maurzycach, wstęp 
8 zł i 5 zł.

godz. 14.00 - Gry i zabawy w XVIII i XIX 
wiecznym Pałacu - zajęcia dla dzieci  
w wieku 6-12 lat, Muzeum w Nieborowie, 
wstęp 20 zł.

��Niedziela, 4 maja:

godz. 12.00-18.00 - Majówka w Skan-
senie - warsztaty piekarnicze, gwarowe, 
wycinankarskie i kaligrafii. Skansen  
w Maurzycach, wstęp 8 zł i 5 zł.

godz. 13.00 i 16.00 - Wiosenne 
wietrzenie. O różnorodności stroju 
łowickiego. Wykład z prezentacją stro-
jów łowickich poprowadzi Dagmara Ufa. 
Skansen w Maurzycach, wstęp 8 zł i 5 zł.

godz. 14.00 - Zabytki – zbytki, czyli 
zabawa z historią - zwiedzanie pałacu 
i kalambury. Zajęcia dla dzieci w wieku 
8-12 lat. Muzeum w Nieborowie, wstęp 
12 zł.

boiska i hale 
sportowe

��Orlik przy Zespole Szkół nr 1  
w Żychlinie – 601-564-839 (kontakt do 
animatora sportu Remigiusza Michalaka)

��Orlik przy Szkole Podstawowej  
nr 1 w Kutnie – nr tel. 667-218-122, pon.-
-pt., w godz. 15-20, sob. 10-16-, ndz. 14-19

��Orlik przy Szkole Podstawowej nr 6  
w Kutnie – pon.-pt. 15-20, w weekendy   
w godz. 9-16, do ustalenia na miejscu

��Orlik przy Szkole Podstawowej nr 9  
w Kutnie – pon.-pt. 15-20, w weekendy  
w godz. 14-21

��MOSiR w Kutnie – pon.-ndz., stadion 
ogólnodostępny z wyjątkiem boisk piłkar-
skich (opłata za wynajęcie),   
nr tel. (24) 355-22-24

��Sala gimnastyczna w Gimnazjum   
w Bedlnie – nr tel. (24) 282-14-26 (tylko 
dla mieszkańców gminy Bedlno)



Informacje
INFORMATOR DLA ŻYCHLINA I OKOLIC

cebula	 kg	 1,50-2,00

czosnek	 szt.	 1,00-2,50

jabłka	 kg	 1,50-3,00

jaja fermowe	 15 szt.	 6,00-9,00

jaja wiejskie	 15 szt.	 8,00-12,00

marchew	 kg	 1,50-3,00

pieczarki	 kg	 4,00-7,00

pietruszka	 kg	 1,50-3,00

por	 szt.	 1,50-2,00

seler	 kg	 1,50-2,00

ziemniaki	 kg	 1,30-1,80

miód	 0,9 litra	28,00-38,00

kapusta pekińska	 szt.	 2,00-3,00

włoszczyzna	 pęczek	 2,00-3,00

pomidor	 kg	 8,50-11,00

skarb rolnika 
NOTOWANIA Z TARGOWISKA  
W ŁOWICZU z dnia 25.04.2014 r.

Rolnik Sprzedaje 
(ceny z dnia 25.04.2014 r.)

Żywiec wieprzowy:

�� Różyce:  4,60 zł/kg+VAT

�� Skowroda Płd.: 4,60 zł/kg+VAT

�� Domaniewice:  4,60 zł/kg+VAT

�� Chąśno: 4,50 zł/kg+VAT

�� Kiernozia: 4,40 zł/kg+VAT

�� Karnków: 4,60 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

�� Skowroda Płd.: krowy 5,50 zł/kg+VAT;  
byki 7,20 zł/kg +VAT; jałówki 7,00 zł/
kg+VAT;

�� Różyce:  krowy 5,50 zł/kg+VAT;  
byki 7,00 zł/kg+VAT; jałówki 6,50 zł 
kg+VAT;   

�� Domaniewice: krowy 5,50 zł/kg+VAT;  
byki 7,00 zł/kg+VAT; jałówki 6,50 zł 
kg+VAT;  

�� Kiernozia: krowy 4,70 zł kg+VAT;  
byki 7,30 zł/kg+VAT; jałówki 5,50-
6,50 zł/kg+VAT;

OFERTY PRACY
Powiatowy Urząd pracy w KUTNIE
(stan na 25.04.2014 r.)

urodziły się:
córeczki

�� państwu Żyto z Łowicza
�� państwu Kamińskim z Krępy

synkowie
�� państwu Grzelec z Łowicza
�� państwu Kowalskim z Czatolina
�� państwu Gabrysiom z Patok
�� państwu Kabom z Jackowic
�� państwu Rosińskim z Bednar

ślubowali sobie
�� Anna Dobrowolska i Damian Fram 

oboje z Głowna

KRONIKA  
WYpadków 
miłosnych

�� asystent w dziale sprzedaży
�� automatyk
�� brygadzista-elektryk
�� diagnosta-samochodowy
�� elektronik
�� elektryk
�� fryzjer/fryzjerka
�� handlowiec
�� kasjer-sprzedawca
�� kierowca CE-kraj 
�� kierownik marketu
�� konstruktor-technolog
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Nie było źle z wiceliderem
Po zdobyciu pierwszego 
punktu w rundzie 
wiosennej w meczu 
z ekipą PTC  Pabianice 
zawodnicy Pelikana 
Łowicz z rocznika 1999 
pojechali do Łodzi,  
by zmierzyć się  
z wiceliderem – ŁKS-em.

Podopieczni trenera Jarosła-
wa Rachubińskiego  walczyli 
ambitnie, ale nie zdołali spra-
wić niespodzianki i przegra-
li 0:3. Jednak warto podkreślić, 
że mecz był wyrównany i łowi-
czanie zasłużyli nawet na remis. 
Na jesieni było znacznie gorzej. 
Pelikan w Łowiczu przegrał 0:6 
i był zdecydowanie słabszym 
zespołem. Trener Rachubiń-
ski mocno przebudował zespół 
i jest wielu nowych graczy i naj-
ważniejsze, że widać postępy  
w grze  młodych zawodników, 
którzy potrafią walczyć na rów-
ni z najmocniejszymi zespołami 
naszego województwa. 

Po 15. kolejkach Biało-zie-
loni są na przedostatnim miej-

scu w tabeli i mają na koncie  
7 punktów. � zł
n ŁKS Łódź – Pelikan Łowicz 3:0 
(0:1)

Pelikan: Oktawian Zimny (70 Woj-
ciech Kret) – Kacper Bolimowski, 
Kamil Gać, Damian Górowski, Da-
wid Konikowski – Kamil Lenarczyk 
(75 Rybicki), Maciej Makowski (41 
Michał Perzyna), Szymon Bejda (60 
Wiktor Gładki), Mateusz Szymański 
(41 Krystian Rutkowski) – Kacper 
Jaros (75 Trałt), Maciej Dałek  (65 
Mateusz Kaźmierczak).
15. kolejka Wojewódzkiej Ligi Mi-
chałowicza (rocznik 1999): ŁKS 
Łódź – Pelikan Łowicz 3:0, KS Pa-
radyż – Orzeł Łódź 0:3, PTC Pabia-
nice – Widok Skierniewice 0:0, GKS  
Bełchatów – Ceramika Opoczno 
1:1, Widzew Łódź – Szczerbiec Wol-
bórz 5:1, UKS SMS Łódź – Warta 
Sieradz 6:0.

1. UKS SMS Łódź	 15	 42	 110-4

2. ŁKS Łódź	 15	 37	 63-14

3. Widzew Łódź	 15	 32	 51-20

4. Ceramika Opoczno	 15	 27	 49-25

5. GKS Bełchatów	 15	 27	 40-38

6. Orzeł Łódź	 15	 22	 38-39

7. Warta Sieradz	 15	 20	 27-31

8. Szczerbiec Wolbórz	 15	 16	 14-44

9. PTC Pabianice	 15	 15	 18-40

10. Widok Skierniewice	 15	   9	 21-63

11. Pelikan Łowicz	 15	   7	15-52

12. KS Paradyż	 15	   3	 11-87

Ekipa Pelikana 1999 po remisie 
z PTC, ambitnie walczyła  
w wiceliderem ŁKS.
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Piłka nożna | 14. kolejka  Wojewódzkiej Ligi Kuchara 

Tym razem bez niespodzianki 
Ekipa Pelikana Łowicz 
z rocznika 2000  
w Wielką Sobotę 
zagrała wyjazdowy 
mecz w Lidze 
Wojewódzkiej Kuchara. 

Młodzi łowiczanie walczyli  
w Wieluniu z miejscowym 
WKS-em, który jest na wysokim 
4. miejscu w ligowej tabeli. Pod-
opieczni trenera Artura Balika 
i Dawida Ługowskiego po 
dwóch wiosennych zwycię-
stwach przegrali tym razem 0:3. 

Mecz w Wieluniu rozstrzy-
gnął się w początkowej fazie. 
Po męczącej, nużącej podró-
ży do odległego Wielunia ło-
wiczanie wyszli na boisko nie-
skoncentrowani i szybko stracili 
dwie bramki. To zadecydowało 
się postawie Pelikana i ułoży-
ło cały mecz. Start nie udało się 
wyrównać. 

Warto podkreślić, że miejsco-
wi zdecydowanie przewyższa-
li naszych graczy fizycznie, co  
w tym wieku pomaga w walce  
o piłkę. Po 14. kolejkach łowi-
czanie mają na koncie 10 pkt, 
ale spadli na 11. pozycję w tabeli.  
Po tej kolejce wyprzedziła ich Po-
goń Zduńska Wola, która wygra-
ła z Szóstką Radomsko. 

Kolejny mecz Pelikan 2000 
zagrał w Łowiczu w sobotę  
26 kwietnia na stadionie OSiR 

właśnie z ekipą ze Zduńskiej 
Woli. To był bardzo ważny mecz 
dla naszych młodych piłkarzy. 
Pelikan miał na koncie 10 oczek  
i Pogoń również. Wygrana mo-
gła przesunąć nasz zespół o dwa 
miejsca w górę tabeli. �  zł

n WKS Wieluń – Pelikan Łowicz 
3:0 (2:0)
Pelikan: Albert  Morawski – Kamil 
Bogusz, Adam Pytkowski, Kacper 
Misztal, Adrian Fryczkie (46 Mi-
chał Kołudzki) –  Wojciech Guzek 
(57 Dawid Mroczkowski), Mikołaj 

Zimowski (41 Adrian Rosa), Kuba 
Sokół (54 Janusz Świerkowski), Filip 
Siejka (46 Miłosz Kępka), Jan Ha-
czykowski (41 Szymon Kowalczyk), 
Przemysław Kochanek. 
14. kolejka Wojewódzkiej Ligi 
Kuchara (rocznik 2000): WKS 
Wieluń – Pelikan Łowicz 3:0, Wi-
dzew Łódź – Lechia Tomaszów Ma-
zowiecki 3:1, Pogoń Zduńska Wola 
– Szóstka Radomsko 2:1, Sport 
Perfect Łódź – ŁKS Łódź 0:1, GKS 
Bełchatów – Widok Skierniewice 
3:1, UKS SMS Łódź – Włókniarz 
Zgierz – przełożono. 

Adrian Fryczkie (nr 22) jest w ostatnich meczach jednym z lepszych 
zwodników Pelikana 2000.
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Piłka nożna| 18. kolejka Wojewódzkiej Ligi Juniorów Starszych 

Ponownie Moszczenica lepsza
Ze zmiennym 
szczęściem w Lidze 
Wojewódzkiej 
Juniorów Starszych 
rywalizuje drużyna 
Victoria Bielawy. 

W meczu 18. kolejki w sobotę 
19 kwietnia podopieczni trenera 
Kamila Janikowskiego podejmo-
wała piłkarzy Włókniarza Mosz-
czenice. Po cichu każdy liczył  
w tym meczu na trzy punkty, 
jednak ponownie minimalnie 
lepsi okazali się rywale, wygry-
wając 2:1. 

Poprzedni mecz zakończył 
się wynikiem 4:3 na korzyść pił-
karzy z Moszczenicy. Niestety 
i tym razem zawodnicy z Bielaw 
musieli oddać cenne trzy punk-
ty. Pierwsza połowa, choć lepsza  

w wykonaniu Victorii zakończy-
ła się bez bramek. W drugiej po-
łowie piłkarze z Bielaw wyraź-
nie osłabli, jednak po straconej 
bramce na 0:1 znów ruszyli do 
ataku, chcąc odrobić straty, co 
niestety kilka minut później za-
owocowało kontrą gości, którzy 
dogodną sytuację zamienili na 
bramkę.

Na 10 minut przed końcem 
spotkania Oktawian Andrzej-
czak wywalczył sobie piłkę  
w polu karnym i znalazł się sam 
na sam z bramkarzem. Mimo 
trójki obrońców na plecach, za-
chował spokój i technicznym 
strzałem posłał piłkę tuż przy 
„krótkim słupku” bramkarza go-
ści. W dalszej części gry domino-
wała już tylko Victoria, jednak do 
końca meczu nie udało się prze-
bić defensywy rywali, którzy ma-
jąc dogodny wynik mądrze grali 

na czas wybijając, co chwilę pił-
kę poza boisko i mecz zakończył 
się porażką 1:2.� zł

n Victoria Bielawy – Włókniarz 
Moszczenica 2:1 (0:0)
 1:2 – Oktawian Andrzejczak (80). 

Victoria: Adrian Starosta – Bartek 
Rębiewski, Bartek Strugiński, Artur 
Kasiński, Mateusz Plewka, Bartosz 
Charucki (56 Marcel Jędrzejczak) 
– Zbyszek Domański (46 Hubert 
Warda), Oktawian Andrzejczak, 
Hubert Topolski (46 Michał Warda) 
– Przemek Balcerski (80 Michał 
Plewka), Robert Liberski

Wyniki 18. kolejki: Victoria Biela-
wy – Włókniarz Moszczenica 1:2, 
Sport Perfect Łódź – Gal Gaz Gale-
wice 3:2, Lechia Tomaszów  – Ce-
ramika Opoczno 1:3, Widzew Łódź 
– WKS Wieluń 2:0. 

Piłka nożna | 19. kolejka Wojewódzkiej Ligi Juniorów Starszych 

Z Wieluniem było dobrze do przerwy
Już 19 mecz w Lidze 
Wojewódzkiej Juniorów 
Starszych rozegrała 
drużyna Victoria 
Bielawy.

W sobotę 26 kwietnia biela-
wianie zagrali w odległym Wie-
luniu i przegrali 1:5. Na wyjazd 
do Wielunia zespół pojechał  
w mocno okrojonym składzie. 
Pomimo tej sytuacji już w 2. mi-
nucie Victoria zdobyła bramkę 
i na przerwę schodziła z  wyni-
kiem remisowym. Niestety, ostre 
faule drużyny przeciwnej spowo-
dowały poważne kontuzje dwóch 

zawodników i wykluczyły ich 
z gry na kilka meczów. Długi 
męczący wyjazd i krótka ław-
ka rezerwowych spowodowa-
ły utratę kolejnych bramek. Po 
przerwie Adrian Starosta jesz-
cze cztery razy wyjmował piłkę 
z siatki i mecz zakończył się po-
rażką 1:5.  zł

 
n WKS Wieluń – Victoria Bielawy 
5:1 (1:1)
 0:1 – Robert Liberski (2). 
 Victoria: Adrian Starosta – Bartek 
Rębiewski, Bartek Strugiński, Mar-
cel Jędrzejczak – Mateusz Plewka 
(23 Karol Balcerski), Bartosz Cha-
rucki – Zbyszek Domański, Michał 

Warda, Hubert Topolski – Okta-
wian Andrzejczak, Robert Liberski 
(52' Ajtor Kierzkowski).
Wyniki 19. kolejki: WKS Wieluń 
– Victoria Bielawy 5:1, Cerami-
ka Opoczno – Widzew Łódź 1:6, 
Włókniarz Moszczenica – Sport 
Perfect Łódź 0:3, Gal Gaz Galewi-
ce – Lechia Tomaszów 9:0.  

1. Widzew Łódź	 19	 50	 101:14

2. Ceramika Opoczno	 19	 41	 58:30

3. Sport Perfect Łódź	 19	 39	 66:36

4. Gal Gaz Galewice	 19	 37	 82:33

5. WKS Wieluń	 19	 20	 53:52

6. Włókniarz Moszczenica	 19	 17	 30:67

7. Lechia Tomaszów	 19	   9	 13:78

8. Victoria Bielawy	 19	   7	 18:111

Piłka nożna | 14. kolejka Wojewódzkiej Ligi Michałowicza

Pierwszy punkt na wiosnę
Pierwszy punkt w rundzie 

wiosennej w trzecim meczu zdo-
byli młodzi zawodnicy Pelikana 
Łowicz z rocznika 1999.  W me-
czu 14. kolejki podopieczni trene-
ra J. Rachubińskiego  podejmo-
wali na stadionie OSiR Łowicz  
8. w tabeli PTC Pabianice i zre-
misowali 0:0. W rundzie jesien-
nej w Pabianicach łowiczanie 
przegrali 0:3.

–  Ja jednak nie jestem zado-
wolony z takiego wyniku. Dla 
mnie w tym meczu straciliśmy 

dwa punkty, a nie zdobyliśmy je-
den. Mieliśmy wiele sytuacji, ale 
nie potrafiliśmy ich wykorzystać. 
Zabrakło skuteczności i stąd taki 
wynik – powiedział po meczu 
szkoleniowiec Pelikana 1999 Ja-
rosław Rachubiński. 

Po 14. kolejkach Biało-zieloni 
byli przedostatnim miejscu w ta-
beli i mają na koncie 7 punktów. 

W meczu 15. kolejki łowicza-
nie zagrali w Łodzi z ŁKS-em   
i to był trudny mecz, ponieważ  
w roczniku 1999 ŁKS ma bardzo 

mocny zespół, który jest wiceli-
derem rozgrywek. � zł	

n Pelikan Łowicz – PTC Pabiani-
ce 0:0  
14. kolejka Wojewódzkiej Ligi 
Michałowicza (rocznik 1999): 
Pelikan Łowicz – PTC Pabianice 
0:0, Widok Skierniewice –  Widzew 
Łódź 0:3, Szczerbiec Wolbórz – 
GKS  Bełchatów 1:0, Orzeł Łódź 
– Warta Sieradz 3:0. Ceramika 
Opoczno – UKS SMS Łódź 0:3, KS 
Paradyż – ŁKS Łódź 0:3.

Piłka nożna | 15. kolejka Wojewódzkiej Ligi Kuchara 

Porażka w bardzo ważnym meczu
Chłopcy z klasy piłkarskiej  

z rocznika 2000, grający w bar-
wach Pelikana Łowicz w sobotę 
26 kwietnia zagrali bardzo waż-
ny mecz  w Lidze Wojewódz-
kiej Kuchara. Łowiczanie po-
dejmowali u siebie ekipę Pogoni 
Zduńska Wola. Podopieczni tre-
nera A. Balika i D. Ługowskie-
go wiedzieli, że to będzie trud-
ny mecz. W jesiennym meczu 
lepsza była Pogoń, wygrywając 
3:0. Niestety, ekipa ze Zduńskiej 
Woli znów była lepsza i wygra-
ła mecz 4:1. Na wynik na pewno 
duży wpływ miał brak pierwsze-
go bramkarza A. Krajewskiego, 
bo z przebiegu gry rywal nie za-
służył na tak wysokie zwycię-
stwo. 

Kolejny mecz Pelikan 2000 
zagra na wyjeździe. W sobotę  
3 maja łowiczanie powalczą o li-
gowe punkty w Łodzi z Widze-
wem. �  zł

n Pelikan Łowicz – Pogoń Zduń-
ska Wola  1:4 (1:2)
1:2 – P. Kochanek (25). 
Pelikan: A. Morawski – K. Bogusz 
(43 S. Kowalczyk), A. Pytkowski, 
K. Misztal (45 T. Wudkiewicz), A. 
Fryczkie – W. Guzek (55 J. Ha-
czykowski), F. Siejka (6 A. Rosa), 
K. Sokół, M. Zimowski (65 B. Ję-
drach), M. Kołudzki (36 M. Kępka) 
– P. Kochanek (65 J. Świerkowski). 

15. kolejka Wojewódzkiej Ligi 
Kuchara (rocznik 2000): Pelikan 

Łowicz – Pogoń Zduńska Wola 
1:4, GKS Bełchatów – UKS SMS 
Łódź 0:3, ŁKS Łódź – Włókniarz 
Zgierz, Lechia Tomaszów Mazo-
wiecki – Sport Perfect Łódź, Szóst-
ka Radomsko – Widzew Łódź 0:0, 
Widok Skierniewice – WKS Wieluń.

1. UKS SMS Łódź	 13	 36	 50-6

2. GKS Bełchatów	 14	 30	 48-25

3. ŁKS Łódź	 14	 28	 31-11

4. WKS Wieluń 	 14	 26	 26-21

5. Widzew Łódź	 14	 22	 30-15

6. Sport Perfect Łódź	 14	 22	 24-12

7. Lechia Tomaszów Maz.	 14	 20	 17-20

8. Szóstka Radomsko 	 14	 17	 25-22

9. Włókniarz Zgierz 	 13	 13	 12-28

10. Pogoń Zduńska Wola	 15	 13	 15-26

11. Pelikan Łowicz	 14	 10	15-50

12. Widok Skierniewice 	 14 	   2	   8-65
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Piłka nożna | 14. kolejka Wojewódzkiej Ligi Deyny 

Sokół poleciał dalej od Pelikana
Po dwóch bardzo dobry me-

czach w rundzie wiosennej mło-
dzi piłkarze zespołu Pelikana Ło-
wicz z rocznika 1998, walczący 
w Lidze Wojewódzkiej Deyny 
musieli przełknąć gorycz poraż-
ki. W 14. kolejce Biało-zieloni 
podejmowali w Łowiczu na sta-
dionie OSiR  Sokoła Aleksan-
drów, która w tym roczniku jest 
drugą siłą naszego województwa. 
Na jesieni łowiczanie  przegrali  
w Aleksandrowie Łódzkim 1:5. 
Teraz w rewanżu podopiecz-
ni trenera Pawła Kutkowskiego 
przegrali 2:5. 

W pierwszej połowie łowicza-
nie zagrali słabo i pod koniec stra-
cili bramkę. Na początku drugiej 
odsłony szybko udało się dopro-
wadzić do remisu 1:1. Po dobrej 
akcji Patryk Połynkin dograł pro-
stopadłą piłkę do Macieja Kosior-
ka, a ten pewnie zdobył gola. Jed-

nak goście szybko odpowiedzieli 
dwa razy i było 1:3. Kontakto-
wego gola po niemal identycz-
nej akcji zdobył znów Kosiorek 
i nasi gracze szybko chcieli odro-
bić straty. Sokół jednak to groźny 

zespół, który dobrze gra z kontry 
i dwa razy zaskoczył naszą ekipę, 
która ostatecznie  przegrała 2:5. 

– Wiedzieliśmy, że to będzie 
trudny mecz, ale musze powie-
dzieć, że to był na razie nasz naj-
słabszy wiosenny mecz – krótko 
powiedział trener Pelikana 1998 
Paweł Kutkowski.  � zł

n Pelikan Łowicz – Sokół Alek-
sandrów Łódzki 2:5 (0:1)
1:1 – Maciej Kosiorek (43), 2:3 – Ma-
ciej Kosiorek (55). 
Pelikan: Piotr Rześny (55 Patryk 
Orzeł) –  Grzegorz Jaska, Kacper 
Rześny, Mikołaj Kwasek, Dawid 
Kaszewski (60 Dawid Gluba) – Ma-
teusz Kapusta (60 Kacper Owcza-
rek), Jakub Szram, Patryk Połynkin, 
Wojciech Kłosiński (75 Norbert 
Stępniewski) – Maciej Balik (41 Pa-
tryk Sekuła), Maciej Kosiorek (60 
Damian Gać).

Trener Paweł Kutkowski wierzy, 
że zespół zdoła utrzymać się  
w lidze wojewódzkiej.
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Piłka nożna | 15. kolejka Wojewódzkiej Ligi Deyny 

Zwycięstwo z ŁKS-em uciekło w końcówce
Bardzo ważny mecz w run-

dzie wiosennej rozegrali młodzi 
piłkarze zespołu Pelikana Ło-
wicz z rocznika 1998, walczący 
w Lidze Wojewódzkiej Deyny. 
W 15. kolejce Biało-zieloni za-
grali w Łodzi z 7. w tabeli ŁKS-
-em. Podopieczni trenera Pawła 
Kutkowskiego wiedzieli, że je-
śli myślą o utrzymaniu się w li-
dze, to powinni ten mecz wygrać.  
W pierwszym meczu na jesieni 
w Łowiczu był remis 0:0, dlatego 
do Łodzi nasza ekipa pojechała 
z nadzieją na 3 punkty. Zwycię-
stwo było bardzo blisko. Łowi-
czanie prowadzili już 2:1, jednak 
stracili bramkę na cztery minuty 
przed końcem meczu i ponow-
nie zremisowali z ŁKS – tym ra-
zem 2:2. 

W pierwszej połowie gospoda-
rze byli lepszym zespołem. Peli-
kan częściej się bronił. Do prze-
rwy był bezbramkowy remis. Po 
zmianie stron Biało-zieloni szyb-

ko zdobyli prowadzenie. W 4. 
minucie po dobrym podaniu Pa-
tryka Sekuły gola zdobył Kacper 
Rześny. ŁKS szybko wyrównał, 
jednak nasza ekipa w 70. minu-
cie znów wyszła na prowadze-
nie. Po uderzeniu Patryka Połyn-
kina bramkarz wybił piłkę, ale 
dobitka Macieja Balika była już 
skuteczna. Niestety, w 76. minu-
cie miejscowi wyrównali na 2:2.  
W doliczonym czasie faulowany 
w karnym był Balik, ale sędzia 
nie odgwizdał karnego i mecz za-
kończył się podziałem punktów. 

Po 15. kolejce łowiczanie zaj-
mują w lidze nadal 9. lokatę  
w gronie 12 ekip. Zwycięstwo 
w tym meczu byłoby już prawie 
spełnieniem marzeń, a tak trzeba 
dalej szukać cennych punktów, 
by nie spaść do ligi okręgowej. 

Kolejny mecz nasz zespół za-
gra w sobotę 3 maja w Łowiczu 
na stadionie OSiR z Lechią To-
maszów Mazowiecki. � zł

n ŁKS Łódź – Pelikan 2:2 (1:1)
1:0 – Kacper Rześny (43), 1:2 – 
Maciej Balik (70). 
Pelikan: Patryk Orzeł (50 Piotr 
Rześny) – Filip Golędzinowski, 
Filip Iwański, Wieczorek Wiktor, 
Dawid Kaszewski (55 Grzegorz 
Jaska) – Jakub Szram, Kacper 
Rześny, Patryk Sekuła (65 Mikołaj 
Kwasek) – Wojciech Kłosiński (60 
Maciej Balik) – Maciej Kosiorek (75 
Damian Gać), Patryk Połynkin (80 
Kacper Owczarek)

1. UKS SMS Łódź	 15	 45 	 67-5

2. Sokół Aleksandrów	 15	 38	 50-15

3. GKS Bełchatów	 15	 29	 44-17

4. Warta Sieradz	 15	 28	 26-20

5. LKS Ceramika Opoczno	 15	 22	 33-34

6. Lechia Tomaszów	 15	 22	 20-19

7. Widzew Łódź	 15	 21	 20-23

8. ŁKS Łódź	 15	 19	 18-22

9. Pelikan Łowicz	 15	 15	19-35

10. Boruta Zgierz	 15	   9	 17-44

11. MKS Kutno	 15	   4	 17-51

12.GKS Ksawerów	 15	   3	 14-60

Lekka atletyka | Mityng Otwarcia Sezonu w Aleksandrowie

Dobre wyniki w trudnych warunkach
Sezon lekkoatletyczny zaczę-

li  młodzi zawodnicy UKS Bły-
skawica Domaniewice. Cztero-
osobowa grupa podopiecznych 
trenera Mieczysława Szymajdy 
w sobotę 26 kwietnia wystarto-
wała w Aleksandrowie Łódzkim, 
gdzie odbył się lekkoatletyczny 
Mityng Otwarcia Sezonu. 

Mityng odbywał się w fatal-
nych warunkach atmosferycz-
nych dla lekkoatletów. Przy pa-
dającym deszczu i w kałużach 
wody nie było łatwo rywalizo-
wać. Tym bardziej musi cieszyć 
występ 14-letniej Angeliki Woź-
niak, która uzyskała świetny, zbli-
żony do rekordu życiowego wy-
nik 12,28 metra w pchnięciu kulą 
i zdecydowanie zajęła pierwsze 
miejsce. 

Bardzo dobrze zaprezentował 
się również 12-letni Tomek Wie-
teska (SP nr 2 w Łowiczu – na-
uczyciel Przemysław Plichta), 
który w biegu na 100 metrów 
(wiatr 0,0m/s) z wynikiem 13,84 
s o 0,20 s poprawił swój rekord 
życiowy. Wynik ten byłby jesz-
cze lepszy, ale  Tomek na ostat-
nich 20 metrach biegł po zalega-
jącej na bieżni wodzie. 

Dobry występ zanotował ró-
wieśnik Tomka Krystian Ja-
kiel (SP nr 1 w Łowiczu – na-
uczyciel Robert Graczyk), który  
w tej samej konkurencji i w ta-
kich samych warunkach atmosfe-
rycznych osiągnął rezultat 14,53 
s. Krystian najbardziej przygo-

towywał się do biegu na 300 m, 
ale z powodu pogarszających 
się warunków atmosferycznych  
z konkurencji tej został wycofany. 
Z powodu fatalnej aury z wystę-
pu zrezygnował również, mają-
cy startować w konkursie skoku 
wzwyż Jakub Pająk. � zł

Młodzi lekkoatleci wystartowali w koszulkach „Startuję dla Jaśka”. 
To miły akcent utalentowanych zawodników. 
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Piłka nożna | 5. kolejka Łowickiej Ligi Orlika

Eko-Plast Łowicz 
rozgromił Górki 7:0

Za nami kolejna seria spotkań 
w Łowickiej Lidze Orlika. W 5. 
kolejce gier w ciekawym meczu 
SMS Dąbkowice poradził sobie 
z zajmującym przed tą kolejką 
czwarte miejsce w tabeli No-
vum Łowicz dość gładko ponie-
waż wygrał aż 4:0. Dwa gole dla 
zespołu Jacka Milczarka strzelił 
Dominik Łukawski. Po tej wy-
granej SMS ma na swoim kon-
cie 13 punktów i będzie się liczył 
w walce o najwyższe cele w tym 
sezonie. 

Bez żadnych problemów wy-
grał lider i główny faworyt roz-
grywek czyli Eko-Plast Łowicz, 
który rozgromił Górki Łowicz 
aż 7:2! Spotkanie rozstrzygnęło 
się już po pierwszych piętnastu 
minutach ponieważ zespół Bart-
ka Tkacza prowadził po pierw-
szej części gry już 5:0. Po trzy 
gole dla zwycięzców strzelili 
Radosław Kuciński i Przemy-
sław Pomianowski. 

Pizzeria Filip przegrała 1:4  
z Agros Novą. Nie dość, że mło-
dy team z Zatorza stracił cztery 
gole to czterech zawodników tej 
drużyny zostało ukaranych żół-
tymi kartkami. Dwa gole dla 
zwycięzców strzelił Mateusz 
Krysiak. 

Prowadzony przez Arkadiu-
sza Przyżyckiego Start Złaków 
Borowy wysoko pokonał zaj-
mujący ostatnie miejsce w tabeli 
Domox Łowicz 5:1. Dwukrotnie 
do siatki Domoxu piłkę skiero-
wał Sebastian Malinowski, dla 
którego były to gole numer sześć 
i siedem w rozgrywkach. Hono-
rowego gola dla Domoxu strzelił 
w 22. minucie Kamil Słoma. 

Zet Ka przystąpiła do meczu 
ze Stefanem bez swojego naj-
lepszego zawodnika – Radosła-
wa Domińczaka i to z pewno-
ścią było wielkim osłabieniem 
drużyny. Ambitnie walcząca Zet 
Ka przegrała po emocjonującym 
meczu z młodym zespołem Ste-
fana 2:3. Zwycięskiego gola dla 
Stefana strzelił w ostatnich se-
kundach meczu Adam Salamon. 
Dla pokonanych dwie bramki 
zdobył Patryk Kaczor. Zwycięz-
cy tego meczu awansowali na 
szóste miejsce w tabeli.

Najciekawszy mecz odbył 
się jako ostatni. Chińska Trój-
kąt zmierzyła się z młodym ale 
groźnym Projectem GT. Lepiej 
w tym pojedynku poradzili so-
bie zawodnicy Mariusza Więc-
ka, którzy pokonali Project 5:3. 
Chińską do wygranej popro-
wadził duet kolegów z osiedla 
Bratkowice – Łukasz „Chlebek” 
Chlebny i Marcin „Marcel” Ko-
siorek, obaj zawodnicy strzelili 
po dwa gole. � divad

SZÓSTKA 5. KOLEJKI: Jacek 
Milczarek (SMS) – Przemysław 
Pomianowski (Eko-Plast), Seba-
stian Malinowski (Start), Łukasz 
Chlebny (Chińska), Marcin Ko-
siorek (Chińska), Adam Salamon 
(Stefan).

n SMS Dąbkowice – NOVUM 
Łowicz 4:0 (2:0); br.: Dominik 
Łukawski 2 (5', 7'), Michał Redzisz 
18', Sebastian Wielec 16'.
Żółte kartki: Maciej Marciniak 
(Novum), Dominik Łukawski 
(SMS).

SMS: Jacek Milczarek, Sebastian 
Wielec, Dominik Łukawski, Ceza-
ry Olejnik, Bartosz Placek, Kamil 
Krawczyk, Mateusz Borowski, 
Karol Kruk, Michal Redzisz Oskar 
Lis, Patryk Wiśniewski, Dawid Bo-
dek.
Novum:  Wiktor Lis, Adrian Stru-
gacz, Przemysław Zabost, To-
masz Janeczek, Artur Majer, Woj-
ciech Dzik, Maciej Marciniak, Jan 
Pawlata, Adrian Zawadzki, Michał 
Marciniak.

n GÓRKI Łowicz – EKO-PLAST 
Łowicz 2:7 (0:5); br.: Hubert Wi-
dawski 20', Mariusz Sianoszek 27' 
– Radosław Kuciński 3 (1', 8', 13'), 
Przemysław Pomianowski 3 (4', 
20', 24'), Bartłomiej Tkacz 15' 
Górki: Mariusz Sianoszek, Daniel 
Kośka, Maciej Wawrzyniecki, Hu-
bert Widawski, Mateusz Jarosz, 
Sławomir Ciężki, Piotr Skoneczny.
Eko-Plast: Jarosław Rusek, Prze-
mysław Pomianowski, Radosław 
Kuciński, Bartłomiej Tkacz, To-
masz Gajda, Patryk Krzeszewski.

n PIZZERIA FILIP Łowicz – 
AGROS-NOVA Łowicz 1:4 (1:2); 
br.: Jakub Siatkowski 15' – Mate-
usz Krysiak 2 (7', 29'), Bartłomiej 
Miazek 4', Marek Aftewicz 30'
Żółte kartki: Jakub Siatkowski, 
Jakub Sejdak,, Jakub Kahan, Mar-
cel Wolski (wszyscy Pizzeria) oraz 
Mariusz Grzegory (Agros-Nova).
Pizzeria Filip:  Marcel Wolski,  Ja-
kub Kahan, Jakub Sejdak, Tomasz 
Małasiński, Jakub Siatkowski, Ad-
rian Grzanka, Oskar Orłowski.
Agros-Nova:  Marek Aftewicz, 
Konrad Plichta, Mikołaj Ulasie-
wicz, Mateusz Miazek, Bartłomiej 
Miazek, Mateusz Krysiak, Mariusz 
Grzegory.

n START Złaków Borowy – DO-
MOX Łowicz 5:1 (1:0); br.: Seba-
stian Malinowski 2 (17', 24'), Domi-
nik Lus 7', Wojciech Kośmider 28', 
Adrian Lus 30' – Kamil Słoma 22'
Start: Arkadiusz Przyżycki, Woj-
ciech Kośmider, Adrian Lus, 
Mariusz Dylik, Kamil Przyżycki, 
Dominik Lus, Mariusz Głowacki, 
Sebastian Malinowski, Cezary 
Guzek.
Domox: Patryk Styszko, Patryk 
Boczek, Szymon Kapruziak,  Ka-
mil Słoma, Eryk Wojda, Bartłomiej 
Więcek, Mateusz Salamon, Oskar 
Panek, Łukasz Juszczak.

n KS STEFAN Łowicz – ZET KA 
Łowicz 3:2 (1:1); br.: Tomasz 
Nowogórski 14'. Adam Pochwała 
18', Adam Salamon 30' – Patryk 
Kaczor 2 (6', 26')
Żółta kartka:  Paweł Wróblewski 
(Zet Ka). 
Czerwona kartka: Jakub Tom-
czak (Stefan) .
Stefan:  Jakub Tomczak, Dawid 
Sikora, Mateusz Goszczycki, Ma-
teusz Nowogórski, Marcin Mada-
nowski, Bastian Jarosz,  Adam 
Pochwała, Adam Salamon, Dawid 
Janus.
Zet Ka: Łukasz Antczak, Dominik 
Cipiński, Paweł Wróblewski, Seba-
stian Sumiński, Patryk Kaczor, Mi-
rosław Kosiorek,  Marek Pawlak, 
Tomasz Olczak, Konrad Wisiński.

n CHIŃSKA TRÓJKĄT DAGRAM 
Łowicz – PROJECT-GT Łowicz 
5:3 (3:1); br.: Łukasz Chlebny 2 

(1', 11'), Marcin Kosiorek 2 (4', 
18'), Paweł Trałut (18') – Dominik 
Wieczorek 13', Patryk Brzozowski 
28', samobójcza 23'
Żółta kartka: Paweł Trałut (Chiń-
ska).
Chińska: Rafał Bogus, Przemy-
sław Plichta, Piotr Pawłowski, 
Tomasz Rembowski, Mariusz 
Kwiatkowski, Paweł Trałut, Łukasz 
Chlebny, Marcin Kosiorek.
Project-GT: Dawid Feliga,, Eryk 
Wideński, Dominik Wieczorek, Pa-
tryk Brzozowski,  Mateusz Placek, 
Maciej Grzegory, Mateusz Podla-
siński, Michał Zieliński.

Najskuteczniejsi strzelcy Ło-
wickiej Ligi Orlika: 
10 goli – Bartłomiej Tkacz (Eko-
-Plast), 
7 goli – Bastian Jarosz (Stefan), 
Radosław Kuciński (Eko-Plast), 
Sebastian Malinowski (Start), 
6 goli – Michał Świdrowski (Pro-
ject GT), 
5 goli – Patryk Brzozowski (Pro-
ject GT), Łukasz Chlebny (Chiń-
ska).

Tabela po 5. kolejce:
1. Eko-Plast Łowicz	  5	 13	 31:9

2. SMS Dąbkowice	  5	 13	 18:3

3. Project-GT Łowicz	  5	 10	 23:10

4. Chińska Trójkąt	  5	 10	 16:16

5. Novum Łowicz	  5	 9	 13:12

6. KS Stefan Łowicz	  5	 9	 14:17

7. Górki Łowicz	  5	 6	 21:14

8. Zet Ka Łowicz	  5	 6	 12:13

9. Start Złaków Borowy	  5	 6	 11:13

10. Agros-Nova Łowicz	  5	 6	 9:15

11. Pizzeria Filip Łowicz	  5	 0	 7:25

12. Domox Łowicz	  5	 0	 4:32

Zaplanowana na weekend ma-
jowy kolejka została przełożona 
– zostanie rozegrana 13 czerw-
ca. W 6. kolejce spotkań 9 maja 
(piątek) zagrają: Stefan – Eko-
-Plast (17:00), Pizzeria – Do-
mox (17:40), Project Gt – Agros 
(18:20), Start – Górki (19:00), 
Chińska – Novum (19:40), SMS 
– Zet Ka (20:20).

Arkadiusz Przyżycki 
jest grającym trenerem Startu 
Złaków Borowy.
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Piłka nożna | Oceny piłkarzy Pelikana po meczu ze Stalą Stalowa Wola

Gra przeciętna, ale wynik się liczy
Po raz kolejny w tym roku 

może dokonać oceny piłkarzy 
Pelikana po domowym meczu. 
Niezmiennie stosujemy ska-
lę szkolną od 1 do 6, a wyższa 
nota świadczy o lepszej grze 
piłkarza. � MaLi

n 88. Adrian Olszewski: 4 – Bram-
karz Ptaków był bardzo pewnym 
punktem drużyny. Bez trudu wyłapy-
wał wszystkie strzały rywali, chociaż 
wiele z nich nie wymagały od niego 
wzniesienia się na wyżyny swoich 
umiejętności. Przyczepić można się 
jedynie do kilku wznowień gry.
n 17. Michał Adamczyk: 4 – Niemi-
łosiernie poturbowany przez rywali. 
Jak zawsze solidny punkt defensy-
wy. Do tego wspierał partnerów w 
ataku.
n 4. Mykoła Dremliuk: 3,5– Popeł-
nił jeden spory błąd w drugiej poło-
wy, którego goście nie potrafili jed-
nak wykorzystać. Poza tym pewny 
punkt defensywy. Takich występów 
można od niego oczekiwać.
n 7. Krzysztof Brodecki: 4 – Zagrał 
na swoim wysokim poziomie. Na-
pastnikom rywala odbierał chęć do 
atakowania. Wybił wiele dośrodko-
wań i przeciął sporo podań. Wygry-
wał pojedynki powietrzne czy to pod 
swoją bramką, czy pod rywala.

n 11. Maciej Wyszogrodzki: 3,5 
– Momentami spóźniony w kryciu i 
dawał rywalom za wiele przestrzeni, 
ale zanotował wiele ważnych inter-
wencji. Gdyby nie on przeciwnicy 
wychodziliby na czystą pozycję.
n 3. Piotr Koman: 3,5 – Odrobinę 
słabszy występ niż ostatnio. Przegrał 
kilka pojedynków jeden na jeden, 
kilka razy niecelnie odgrywał do 
partnerów, ale nadal jest ważnym 
elementem zespołu.
n 21. Daniel Bończak: 3 – Zagrał 
na swoim solidnym poziomie. Umie-
jętnie opóźniał akcje przeciwników, 
starał się wskórać coś w ofensywie, 
chociaż w środę nie była to jego 
mocna strona.
n 10. Damian Nowak: 1,5 – Zdecy-
dowanie najsłabszy wśród biało-zie-
lonych na boisku. Przegrywał wiele 
pojedynków, jego dośrodkowania 
były niedokładne. W końcówce 
pierwszej połowy przez swoje ga-
piostwo dał sobie odebrać piłkę,  
w efekcie bardzo natarczywie faulo-
wał przeciwnika, mało nie rwąc mu 
przy tym koszulki i złapał głupią żółtą 
kartkę. Zmieniony już w przerwie.
n 20. Michał Gamla: 3 – Przez dłu-
gi czas słabo widoczny. Jego długie 
podania przeważnie kończyły się 
stratą, a w pierwszej połowie zniwe-
czył groźny kontratak fatalnym poda-

niem. Jednak to po jego uderzeniu 
piłka trafiła w poprzeczkę, a Michał 
Fabijański dobił ją do bramki.
n 9. Artur Golański: 3 – Był to już 
lepszy występ niż poprzednie, ale 
nadal co najwyżej poprawny. Chęci 
do gry, woli walki nie można mu od-
mówić. Ale prezentowane przez nie-
go zagrania to już inna sprawa… Miał 
masę niecelnych podań, czasem wy-
daje się, że niepotrzebnie wybierał 
trudniejsze rozwiązania. Oddał wiele 
strzałów, co można mu zapisać na 
plus, ale minusem już będzie to, że 
chyba żaden z nich nie był celny.
n 18. Adrian Świątek: 4 – Zdecy-
dowanie najgroźniejszy zawodnik 
Pelikana w ofensywie. To jego strzał 
został dobity przy golu na 1:0, to on 
był faulowany przy golu na 2:0. Do 
tego wielokrotnie ogrywał rywali i był 
bardzo aktywny w ofensywie.
Rezerwowi:
n 16. Patryk Bojańczyk: 4 – Zmie-
nił w przerwie słabo spisującego się 
Nowaka. I aż miło było patrzeć na 
jego poczynania. Nie bał się wziąć 
odpowiedzialności na swoje barki, 
utrzymywał się przy piłce, rywali mieli 
problemy z odebraniem mu jej. Kilka 
razy zagroził bramce Wołoszyna. 
Występ jak najbardziej na plus.
n 14. Damian Kosiorek: 4 – Zagrał 
w swoim stylu. Był aktywny i poka-

zywał się do gry, ale niewiele z tego 
wynikało. Jednak kwadrans przed 
końcem meczu był tam, gdzie być 
powinien i wyprowadził Pelikana na 
prowadzenie.
n 22. Michał Fabijański: – Grał 
zbyt krótko żeby dokonać oceny.
n 6. Maciej Perzyna: – Grał zbyt 
krótko żeby dokonać oceny.

n Podsumowanie: śr. 3,46 – Po-
wiedzmy sobie szczerze, że łowicza-
nie nie zaprezentowali wielkiego fut-
bolu w środowy wieczór. Puszczamy 
to jednak w niepamięć. Nie mamy 
nic przeciwko słabej grze i notowa-
niu zwycięstw. Pelikan solidnie wy-
gląda w obronie, a przypomnijmy, że 
z powodu kartek nie zagrał dwóch 
piłkarzy w tej formacji. Gorzej wyglą-
da już środek pola. Adrian Świątek 
radzi sobie w ofensywie, ale często 
nie ma wsparcia, a po piłki musi 
się cofać. Gamla i Nowak potrafią 
być niewidoczni długimi minutami,  
a Golański notuje wiele strat. Najważ-
niejsze jednak jest to, że udało się w 
końcu przełamać i łowiczanie zdoby-
li trzy punkty, wciąż zachowując real-
ne szanse na utrzymanie. Teraz nie 
ma już jednak czasu na potknięcia. 
Do końca sezonu już tylko osiem ko-
lejek, a chętnych do utrzymania jest 
bardzo wielu. n

Piłka nożna | Trenerzy po meczu

Miałem pretensje do sędziego
Szkoleniowiec gości winą za 

porażkę przede wszystkim obar-
czył arbitra niedzielnego spo-
tkania. Paweł Wtorek uznał, że 
druga żółta kartka dla Mateusza 
Kantora była „z kapelusza”. Po-
lemizować z tą tezą nie chciał 
Maciej Bartoszek, skupił się on 
na dobrych aspektach gry swojej 
drużyny.� Mateusz Lis

n Paweł Wtorek (Stal Stalowa 
Wola): To porażka wyłącznie na na-
sze życzenie. Absolutnie nie byliśmy 
zespołem słabszym od Pelikana, ale 
niestety można troszkę łatę przypiąć 
sędziemu, bo uważam, że drugiej 
żółtej kartki absolutnie nie było. To 
na pewno ułatwiło troszeczkę za-
danie gospodarzom, bo graliśmy  
w osłabieniu. Bardzo ciężko przy-
chodzą nam te zwycięstwa. Nawet 
ciężko nam coś przywieźć z wyjaz-
dów. Musimy się jak najszybciej pod-
nieść i dalej walczyć o ligowy byt.
n Maciej Bartoszek (Pelikan Ło-
wicz): Dla nas jest to bardzo cenne 
zwycięstwo. Po wyjazdowej porażce 
z Radomiakiem, nie najlepszej grze 

i biorąc pod uwagę to, ilu mamy 
zawodników wypauzowanych, już 
przed meczem wiedzieliśmy, że bę-
dzie to dla nas spotkanie ciężkiego 
kalibru. Podnieść się po porażce 
zawsze jest ciężko. Gdybyśmy jesz-
cze ze Stalą przegrali to faktycznie 
nasza sytuacja w tabeli byłaby bar-
dzo skomplikowana. Bardzo praco-
waliśmy nad tym spotkaniem. Dużo 
rozmawialiśmy z młodymi zawod-
nikami, którzy wchodząc na boisko 
muszą dać coś od siebie i wziąć cię-
żar gry na siebie. Oni strzelili bramki, 
z czego bardzo się cieszymy. Mamy 
kolejny problem po tym spotkaniu: 
pauzować będzie Piotrek Koman 
i nie wiemy jeszcze jak to się skoń-
czy z poważną kontuzją Bończaka. 
W środę każda z drużyn walczyła  
o zwycięstwo, nie chcę do końca 
polemizować czy druga żółta kartka 
była słuszna czy nie. Zawsze po me-
czu możemy mieć pewny niedosyt 
do sędziów. Gratuluję zawodnikom 
wytrwałości, dążenia do zwycięstwa 
do ostatniego gwizdka. Gratuluję 
też tego, że po strzeleniu pierwszej 
bramki, dalej atakowali.

Adrian Świątek (przy piłce) znów był wyróżniającym się w ofensywie piłkarzem Pelikana.
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Piłka nożna | 24. kolejka IV ligi łódzkiej

Osłabiony Orzeł przegrał  
z wiceliderem

19 kwietnia Orzeł wybrał się 
do odległego Paradyża bez Mi-
chała Rozkwitalskiego, Kamila 
Górskiego, Krystiana Siatkow-
skiego. Z zespołem na mecz po-
jechał Dawid Sut, jednak nie 
mógł on wystąpić z powodu pau-
zy za czwartą żółtą kartką. Do-
datkowo Patryk Krzeszewski  
i Radosław Domińczak wystąpi-
li w meczu z KS-em na własną 
odpowiedzialność. Tylko dzięki 
Michałowi Brzózce i zabiegowi 
tapingu stawu skokowego mogli 
oni wystąpić. Trener Zbigniew 
Czerbniak na ławce rezerwowych 
miał tylko bramkarza Jarosława 
Ruska i Bartłomieja Tkacza. 

Od początku meczu obie dru-
żyny wzajemnie się „badały”. 
Ani gospodarze, ani goście nie 
chcieli atakować. Orzeł w pierw-
szej części gry dwukrotnie zagro-
ził bramce gospodarzy za spra-
wą Marcina Kosiorka. Niestety 
dwukrotnie obroną ręką z tej ry-
walizacji wyszli gospodarzy i nie 
stracili gola. Najgroźniejszy w 
zespole KS Paradyż był bez wąt-
pienia kapitan drużyny Mariusz 
Koćmin, który raz po raz nękał 
obronę Orła. Właśnie po podaniu 
Koćmina do bramki Orła piłkę 
skierował Mateusz Śliwka. Gola 
nie mógł być uznany ponieważ 
zawodnik gospodarzy znajdował 
się na dwumetrowym spalonym. 
Pierwsza część gry zakończyła 
się zasłużonym bezbramkowym 
remisem. Bramkarze obu dru-
żyn można powiedzieć, że mieli 
wolne. W drugiej połowie meczu 
śmielej do ataku ruszyli gospoda-
rze. Ich ataki szybko przyniosły 
efekt. Dziesięć minut po wzno-
wieniu gry Paradyż strzelił gola. 
Niestety wybitnie w tej sztuce ry-
walom wybitnie pomogli zawod-
nicy Orła, którzy fatalnie ustawili 
się przy szybkim wyrzucie z autu 
Koćmina i doprowadzili do sytu-
acji, że Michał Bańczyk znalazł 
się siedem metrów przed Mariu-
szem Jędrzejewskim. Pomocnik  
z Paradyża nie mógł nie wykorzy-
stać takiego prezentu i mocnym 
strzałem prawą nogą skierował 
futbolówkę do siatki. Gospodarze 
po golu zyskali pewność siebie  

i nadal atakowali. Bliski zdoby-
cia bramki był Łukasz Grzybke, 
jednak w dogodnej okzji fatal-
nie przestrzelił. W 75. minucie 
Jędrzejewskiego uratował słu-
pek. Po tym strzale obudzili się 
zawodnicy trenera Czerbniaka, 
którzy w ostatnich piętnastu mi-
nutach zaryzykowali i grali bar-
dzo ofensywnie. Szczególnie 
aktywni byli Rafał Trakul i To-
masz Rembowski, na nieszczę-
ście Orła defensywa gospodarzy 
grała niemal bezbłędnie. Po jed-
nej z wrzutek Radosława Domiń-
czaka z piłką minął się bramkarz 
Jacek Łukasik i staranował on 
Patryka Krzeszewskiego. Gdy 
wszyscy myśleli, że sędzia po-
dyktuje „jedenastkę” dla Orła, ar-
biter rzeczywiście użył gwizdka, 
ale odgwizdał on przewinienie…
Krzeszewskiego. Na nic zdały się 
protesty trenera Czerbniaka i za-
wodników, sędzia swojej decy-
zji nie zmienił. Ostatecznie mecz 
gospodarze dowieźli jednobram-
kowe prowadzenie do końca me-
czu. – Przegraliśmy przez jeden 
fatalny błąd linii defensywnej  
i ustawienia przy rzucie z autu. 
Tracimy kuriozalne gole i tym ra-
zem było podobnie. Szkoda mo-
ich nerwów i przede wszystkim 
zdrowia zawodników. Nie mie-
liśmy pola manewru na ławce, 
trzech zawodników grało z kon-
tuzjami, a z Paradyża mogliśmy 
wywieźć przynajmniej punkt. 
Niestety w drugiej połowie za-
graliśmy gorzej niż w pierwszych 
45 minutach i polegliśmy. Mu-
simy szybko wyciągnąć wnio-
ski, podleczyć urazy i grać dalej 
– stwierdził trener Orła Zbigniew 
Czerbniak. � divad

n KS Paradyż – Orzeł Nieborów 
1:0 (0:0); br.: Michał Bańczyk 55
Orzeł: Jędrzejewski – Domińczak, 
Pomianowski, Plichta, Rembowski 
– Wierzbicki (65 Tkacz), Krzeszew-
ski, Kuciński, Bartosiewicz, Trakul 
– Kosiorek.

O meczach Orła z LKS Mie-
rzyn i Concordią Piotrków 
Trybunalski napiszemy w ko-
lejnym numerze NŁ.

PROGNOZA POGODY | 29.04.2014 – 7.05.2014

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA 
Pogoda na ogół korzystnie wpływać będzie na 
nasze samopoczucie, od soboty pogorszenie.

SYTUACJA  SYNOPTYCZNA: 
Pogodę kształtować będzie obszar obniżonego 
ciśnienia, od soboty układ niżowy. Napływa ciepła 
masa powietrza.

Wtorek - Środa - Czwartek: 
Słonecznie, zachmurzenie małe, okresami 
umiarkowane, bez opadów oraz ciepło.
Wiatr północno-wschodni, słaby, okresami  
do umiarkowanego, 3-7 m/s.
Temp. max w dzień: + 19 st. C do + 20 st. C.
Temp. min w nocy:  + 8 st. C do + 6 st. C.

Piątek - Sobota - Niedziela:
Zachmurzenie umiarkowane, okresami duże, 
przelotne opady deszczu, chłodniej.
Wiatr północny i północno-wschodni, słaby do 
umiarkowanego, 4-7 m/s.
Temp. max w dzień: + 14 st. C do + 18 st. C.
Temp. min w nocy:  + 6 st. C do + 4 st. C.

Poniedziałek - Wtorek - Środa: 
Zachmurzenie umiarkowane, okresami duże, 
miejscami przelotne opady deszczu.
Widzialność umiarkowana do dobrej, rano 
zamglenia, w opadach umiarkowana.
Wiatr północny i północno-wschodni, słaby do 
umiarkowanego, 4-7 m/s.
Temp. max w dzień: + 13 st. C do + 16 st. C.
Temp. min w nocy:  + 6 st. C do + 3 st. C.
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Piłka nożna | 26. kolejka II ligi

Bartoszek pierwszy raz wygrał w Łowiczu
Pelikan Łowicz � 2 (0)
Stal Stalowa Wola � 0 (0)

1:0 – Damian Kosiorek (75), 2:0 – Michał Fabijański (90+1).
Pelikan: Adrian Olszewski – Michał Adamczyk, Mykoła Dremliuk, Krzysztof 
Brodecki – Maciej Wyszogrodzki – Piotr Koman, Daniel Bończak (51 Damian 
Kosiorek) (90 Maciej Perzyna) – Damian Nowak (46 Patryk Bojańczyk), Mi-
chał Gamla, Artur Golański (82 Michał Fabijański) – Adrian Świątek.
Żółte kartki: Piotr Koman (12), Damian Nowak (1) – obaj Pelikan oraz Woj-
ciech Fabianowski (4), Mateusz Kantor (6 i 7) – obaj Stal. 
Czerwona kartka: Mateusz Kantor /60 – za drugą żółtą/ (Stal). 
Sędziował: Maciej Mikołajewski. Widzów: 350 (w tym gości: 60).

Ciężko było przewidzieć jak  
w środę zaprezentuje się zarówno 
Pelikan Łowicz jak i jego rywal 
– Stal Stalowa Wola. Łowiczanie  
w weekend przegrali z najsłab-
szym w lidze Radomiakiem,  
u siebie w tym roku prezentowa-
li się fatalnie, a do tego cały czas 
borykają się ze sporymi proble-
mami kadrowymi. Ze Stalówką 
nie mogli zagrać kontuzjowani 
Paschal Ekwueme oraz Mariusz 
Solecki, a za kartki pauzowa-
li Łukasz Derbich i Konrad Ko-
walczyk. 

Problemy nie omijają rów-
nież stalowowolan. Pomijając ich 
ciężką sytuację kadrową (na ław-
ce w meczu z Pelikanem siedzieli 
kontuzjowani zawodnicy), to Stal 
ma problemy z wygrywaniem. 
Drużyna, która jeszcze niedaw-
no była tuż za podium, po meczu 
z biało-zielonymi ma niewiel-
ką przewagę nad strefą spadko-
wą. Do tego po ostatnim meczu 
do dymisji podał się trener Paweł 
Wtorek, czego nikt w Stalowej 

Woli nie akceptował i do wtor-
ku były prowadzone rozmowy, 
by  pozostał.

W środę pauzujących za kart-
ki defensorów zastąpili: powra-
cający do kadry Mykoła Drem-
liuk oraz nominalny pomocnik 
Maciej Wyszogrodzki. Od 
pierwszej minuty w pomocy za-
grali Daniel Bończak oraz Ar-
tur Golański. A w ataku zamiast 
Patryka Bojańczyka miał szaleć 
Adrian Świątek. Początek me-
czu w Łowiczu mógł zapowia-
dać ciekawe spotkanie. Już po 16 
sekundach gracze gości zgubili 
obrońców Pelikana i piłkę przed 
polem karnym otrzymał Michał 
Kachniarz. Gracz Stalówki ude-
rzył z pierwszej, ale w bramce 
pewnie interweniował Adrian 
Olszewski. Na odpowiedź Peli-
kana nie trzeba było długo cze-
kać. Piłkę w polu karnym, po 
błędzie Michała Czarnego, prze-
jął Adrian Świątek, ale strzelając 
z ostrego kąta nie trafił czysto w 
piłkę.

Kolejne minuty jednak już tak 
ciekawe nie były. Nieznaczną, 
optyczną przewagę mieli gospo-
darze. Pelikan nie zagrażał jed-
nak bramce Dawida Wołoszy-
na, zawodnicy Ptaków w ogóle 
rzadko decydowali się na strza-
ły. Stal ograniczała się do kontr-
ataków, które w kluczowych 
momentach były rozbijane przez 
obrońców. Goście szans szukali 
również po stałych fragmentach 
gry, ale wykonywali je zazwyczaj 
fatalnie.

Troszkę więcej pracy, od swoje 
vis a vis w bramce, miał Adrian 
Olszewski, ale młody golkiper 
spisywał się bez zarzutu. Groź-
niejszy strzał po indywiduwalnej 
akcji w 33. minucie oddał Adrian 
Bartkiewicz. Piłka zmierzała tuż 
przy słupku, ale czujny Adrian 
Olszewski sparował futbolów-
kę na rzut rożny. W końców-
ce pierwszej połowy dobrą oka-
zje miał jeszcze Tomasz Płonka, 
który po ładnym odegraniu piętą 
miał piłkę w polu karnym, ale w 
ostatniej chwili został zablokowa-
ny przez dwóch defensorów Pta-
ków.

Do przerwy po wyrównanym 
meczu mieliśmy bezbramkowy 
remis. Z każdą minutą na mu-
rawie coraz groźniej i częściej 
atakowali jednak goście. Wobec 
tego trener Bartoszek już  w prze-
rwie dokonał pierwszej roszady 
w składzie. Słabo spisujący się 
Damian Nowak został zmieniony 
przez Patryka Bojańczyka.

Tę część gry od groźnych ata-
ków rozpoczęli goście. Ich ude-
rzenia były jednak albo niecelne, 
albo dobrze spisywał się Adrian 
Olszewski. W 51. minucie fa-
talnego urazu nabawił się Da-
niel Bończak i z murawy został 
odwieziony prosto do szpitala. 
Zmienił go Damian Kosiorek.

Kolejne minuty nadal nie przy-
niosły ciekawych wydarzeń. Żad-
na ze stron nie miała wyraźnej 
przewagi. Częściej uderzali go-
ście, ale ich strzały były z reguły 
niegroźne. Kluczowa dla losów 
meczu była 60 minuta. Wtedy 
Damiana Kosiorka ostro potrak-
tował Mateusz Kantor. Zawod-
nik Stali oczywiście protestował, 
ale słusznie został ukarany drugą 
żółtą kartką i odesłany do szatni.

Przez długi czas nie było wi-
dać, która z drużyn gra z przewa-
gą jednego zawodnika. Z minuty 
na minutę siły szybciej tracili jed-
nak goście, a Pelikan miał wię-
cej swobody przy wyprowadza-
niu kontrataków. Jeden z nich 
powinien zakończyć się bram-
ką. Adrian Świątek dograł do 
Damiana Kosiorka, ten zamiast 
strzelać chciał przyjmować piłkę, 
co umożliwiło skuteczną inter-
wencję Dawidowi Wołoszynowi.  
Z dobitką poradzili sobie obroń-
cy, a gdy kilka sekund później 
piłka trafiła do Bojańczyka znów 
świetnie interweniował bramkarz 
Stali.

Kwadrans przed końcem jed-
nak był już bezradny. W polu 

karnym kapitalną akcję przepro-
wadził Adrian Świątek, który 
minął trzech rywali i strzelił po 
ziemi. Jego uderzenie Wołoszyn 
jeszcze odbił, ale uczynił to tak 
niefortunnie, że piłka trafiła pod 
nogi stojącego metr przed bram-
ką Damiana Kosiorka. Wycho-
wanek Ptaków nie mógł zrobić 
nic innego jak wpakować tę piłkę 
do bramki.

Stalówka natychmiast rzuci-
ła się od odrabiania strat, ale ze 
strzałami Damiana Judy oraz To-
masza Płonki bez trudu poradził 
sobie Adrian Olszewski. Pelikan 
również miał swoją okazję. Po 
ładnej akcji i odegraniu piłki pię-
tą w polu karnym strzelał Michał 
Gamla, ale za słabo, aby zasko-
czyć Wołoszyna.

Czym bliżej końca tym było 
więcej nerwowości na boisku  
i ławkach rezerwowych. W dużej 
mierze przyczyniło się do tego 
nie najlepsze sędziowanie, któ-
re wielokrotnie było krzywdzą-
ce dla obu strony. Sędziowie dali 
się nabrać również Mateuszowi 
Kantorowi, który pomimo czer-
wonej kartki, powrócił na ławkę 
rezerwowych w bluzie z kaptu-
rem i dopiero po tym jak bardzo 
ekspresywnie wyrażał swoje nie-
zadowolenie i zainterweniowali 
obserwatorzy sędziowie zauwa-
żyli, że coś jest nie tak. 

Na początku doliczonego cza-
su gry wysokimi umiejętnościa-
mi technicznymi znów popisał 
się Adrian Świątek. Napastnik 

Pelikana ograł na linii pola kar-
nego dwóch rywali i został sfau-
lowany. Arbiter podyktował bez 
wahania rzut wolny. Do piłki 
podszedł Michał Gamla. Jego 
strzał trafił w poprzeczkę, ale 
skuteczną dobitką, z dość trudnej 
pozycji, popisał się Michał Fabi-
jański. Ten gol odebrał gościom 
już jakiekolwiek chęci do ataku. 

Pelikan pokonał Stal, jednak 
wciąż znajdował się po tym me-
czu w strefie spadkowej. Dla tre-
nera Maciej Bartoszka było to 
pierwsze zwycięstwo na Starzyń-
skiego, a zespół po raz pierw-
szy w tym roku zdobył komplet 
punktów na domowym obiekcie.
� Mateusz Lis

Piłka nożna | Echa meczu Pelikan – Stal

Rezerwowi wychowankowie bohaterami
Świetnie spisali się w środę wychowankowie 
łowickiego Pelikana. Urodzeni w Łowiczu 
piłkarze zapewnili zwycięstwo biało-zielonym. 
Obaj w starciu ze Stalą Stalowa Wola pojawili się 
na murawie dopiero w drugiej połowie.

Łowiczanie zapewnili 
trzy punkty!
Jeszcze kilka sezonów temu 

trenerzy Pelikana narzekali, że  
w Łowiczu nie można liczyć na 
wychowanków i piłkarzy o statu-
sie młodzieżowca trzeba sprowa-
dzać z zewnątrz. Obecnie sytuacja 
się zmienia. Urodzeni w Łowiczu 
gracze może wciąż nie są filara-
mi zespołu, ale z sezonu na se-
zon jest ich coraz więcej w kadrze  
i częściej dostają szansę na grę.

Pierwszą z bramek zdobył Da-
mian Kosiorek. 21-latek jest już 
dość dobrze znany łowickiej pu-
bliczności. W tym sezonie wy-
biegał na murawę już 21 razy,  
a gol strzelony w środę był dru-
gim w tym sezonie. W pierwszej 
drużynie zadebiutował już 25. 
października 2009 roku. W me-

czu przeciwko Stali Rzeszów za-
grał przez siedem minut. 

Drugim z piłkarzy, który wpi-
sał się na listę strzelców był 
17-letni Michał Fabijański. W ka-
drze pierwszego zespołu znajdu-
je się dopiero od rundy wiosennej 
poprzedniego sezonu. W II lidze 
zadebiutował 15. czerwca 2013 
roku, a więc w ostatniej kolejce 
poprzedniego sezonu. Przeciw-
ko Olimpii Elbląg zagrał tylko 
przez dwie minuty. Występ prze-
ciwko Stalówce był jego drugim 
w karierze w pierwszym zespole  
w meczu o stawkę, a strzelony 
gol oczywiście debiutanckim. 
Pozostaje mieć nadzieję, że mło-
dy pomocnik nadal będzie się 
rozwijał w takim tempie.

Skoro już mowa o młodych 
piłkarzach i wychowankach to 

trzeba jeszcze wspomnieć o ław-
ce rezerwowych. Wszyscy, sied-
mioro zasiadający na niej piłka-
rze mieli status młodzieżowców. 
Wśród nich jedynie Patryk Bo-
jańczyk i Eryk Lebioda nie są 
wychowankami Ptaków. W me-

czu ze Stalą w II lidze zadebiu-
tował także Maciej Perzyna. 
Średnia wieku ławki rezerwo-
wych Ptaków w meczu ze Stalą 
wynosiła niewiele ponad 18 lat. 
Najstarszym ze zmienników był 
21-letni Kosiorek.

W Stalowej Woli 
walczyli o trenera
W 25. serii gier Stalówka bez-

bramkowo zremisowała ze sła-
bą Olimpią Zambrów. Po tam-
tym spotkaniu do dymisji podał 
się trener drużyny – Paweł Wto-

rek. Jego rezygnacji nie przyjął 
jednak zarząd. Do tego za szko-
leniowcem wstawili się piłkarze. 
Kapitan zespołu – Wojciech Fa-
bianowski – mówił, że swoim 
odejściem Wtorek może jedy-
nie zaszkodzić drużynie. Rów-
nież kibice byli przeciwni takiej 
decyzji. Na portalu społeczno-
ściowym facebook.com powstał 
profil o nazwie „Paweł Wtorek 
– zostań”, który ma już ponad  
800 polubień.

Warto powiedzieć, że 34-let-
ni szkoleniowiec jest wycho-
wankiem Stalówki, w której grał 
przez sześć sezonów. Uważa się 
go za człowieka, który Stal ma po 
prostu w sercu. Ostatecznie udało 
się przekonać szkoleniowca, aby 
nie rezygnował z pełnionej funk-
cji. Decyzja ta zapadła jednak do-
piero we wtorek, a więc na dzień 
przed meczem z Pelikanem.

Trener zapytany o to, czy ta 
sytuacja miała wpływ na przy-
gotowania do środowego meczu 
odparł bardzo krótko: – Na pew-
no te zawirowania nie miały żad-
nego wpływu na zespół. Zostaję 
w Stalowej Woli, jestem z tego 
miasta i myślę, że w takim mo-
mencie nie można chłopaków 
zostawić. Walczymy do samego 
końca! – powiedział po meczu.

Mateusz Lis

Maciej Bartoszek w środę po raz 
pierwszy przekonał się jak to jest 
wygrywać w Łowiczu.

Damian Kosiorek utonął w objęciach kolegów, po tym jak otworzył wynik w meczu ze Stalą.
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Lekkoatletyka | Orlen Warsaw Marathon

Night Runners w maratonie warszawskim
13 kwietnia odbyło się w War-

szawie „Narodowe Święta Biega-
nia”, czyli Orlen Warszaw Ma-
rathon, połączony z biegiem na  
10 km i biegiem charytatywnym 
na 4,6 km. W imprezie tej wzięło 
udział łącznie 30 tysięcy zawod-
ników.

Nie zabrakło w nich również 
reprezentantów z Żychlina – gru-
py „nocnych biegaczy”, czyli 
„Night Runners”. Wybrali się oni 
do stolicy, aby zmierzyć się z ko-

ronnym dla biegaczy dystansem 
42, 195 km. Na starcie maratonu 
stanęło siedem żychlińskich run-
nersów: Krzysztof Jaźwiński, Ra-
fał Jaźwiński, Remigiusz Micha-
lak, Jarosław Durys, Bartłomiej 
Świątkowski, Andrzej Kapes  
i Rafał Trzaskowski. 

Pozostałe cztery osoby z grupy 
„nocnych biegaczy” z Żychlina: 
Agata Pawłowska, Przemysław 
Pawłowski, Mariusz Gajewski  
i Marcelina Trościanko – wy-

startowali w biegu na dystansie 
10 km. Dla większości były to 
pierwsze starty, zarówno w bie-
gu na 10 km, jaki i w maratonie. 
Satysfakcjonującym jest fakt, iż 
wszyscy wymienieni biegacze 
ukończyli swoje starty. 

Najlepszy w maratonie wśród 
żychlinian był Krzysztof Jaźwiń-
ski, zaś na dystansie 10 km najle-
piej wypadł Mariusz Gajewski.	

Grupa „nocnych biegaczy”  
z Żychlina weźmie w najbliż-

szym czasie udział w kolejnych 
biegach – 24 maja pobiegną w 
Łodzi w „Biegu ulicą Piotrkow-
ską” na dystansie 10 km.

Przypomnijmy, iż grupa nie-
przerwanie spotyka się we wtor-
ki, w żychlińskich nocnych bie-
gach, rozpoczynających się  
o godzinie 21.00.  � mr

Wyniki „nocnych biegaczy”  
z Żychlina:
Maraton 42,195 km

1438. Krzysztof Jaźwiński 	 3:36:39

1486. Jarosław Durys 	 3:37:40

3522. Bartłomiej Świątkowski  	 4:10:40

4198. Andrzej Kapes 	 4:24:53

4238. Remigiusz Michalak 	 4:25:44

5110. Rafał Trzaskowski 	 4:50:11

5129. Rafał Jaźwiński 	 4:51:02

Bieg na 10 km:
2760. Mariusz Gajewski 	 00:51:34

6607. Marcelina Trościanko 	 01:01:20

7510. Przemysław Pawłowski 	 01:04:49

7511. Agata Pawłowska 	 01:04:49

Piłka nożna | Klasa B Grupa Łódź III

Siedem bramek 
Delty Śleszyn
Nie zwalnia tempa  
w rundzie wiosennej 
Delta Śleszyn. 

Zawodnicy Marcina Michala-
ka po wyjazdowej wygranej 4:0 
z Grom Powodów, tym razem  
w sobotnim spotkaniu (26 kwiet-
nia) rozgromili Kotan II Ozor-
ków 7:0 (2:0). 

Gospodarze w pełni wyko-
rzystali indywidualne błędy ry-

wali i urządzili sobie prawdziwą 
strzelaninę. W pierwszej odsło-
nie przewaga należała do go-
spodarzy. Goście starali się grać  
z kontry, ale szybko tracili piłkę. 
Zawodnicy Delty przyspieszyli 
w ostatnich minutach. Efektem 
były dwa gole. Po zmianie stron 
worekz bramkami otworzył się 
na dobre. Delta bez skrupułów 
wykorzystała indywidualne błę-
dy piłkarzy z Ozorkowa. Osta-
tecznie mecz z zakończył się 

wysoką wygraną Delty Śleszyn 
7:0. Bramki strzelili: Urbański 
(2), Kwiatkowski, Miętkiewicz, 
Szczepaniak, Szcześniak, Ję-
drzejczak.

Druga z drużyn naszego re-
gionu, grająca w łódzkiej kla-
sie B grupy III – Olimpia Opo-
rów zmierzyła się w niedzielę 
27 kwietnia, na własnym boisku  
z zespołem Kanarki Małachowi-
ce. Mecz zakończył się wygraną 
drużyny Kanarków Małachowi-
ce wynikiem 7:2. 

Bramki dla Olimpii Oporów 
strzelili: Włodarczyk i Waw-
rzyńczak. 

Następna, 16. kolejka odbę-
dzie się 4 maja, Delta Śleszyn 
będzie wówczas pauzować, zaś 
Olimpia Oporów rozegra spo-
tkanie na wyjeździe z drużyną 
Zryw Śliwniki. 	�  mr

n Delta – Kotan II Ozorków 7:0
n LKS Modlna – pauza
n Olimpia Oporów – Kanarki Ma-
łachowice 2:7
n Orzeł Wróblew – Zryw Śliwniki 
1:11
n Santos Czerchów – Sokół 
Skromnica 5:0
n Grom Powodów – Iskra Góra 
Świętej Małgorzaty 0:1

Tabela:
1. Zryw Śliwniki	 14	 37	 63:17

2. Delta Śleszyn	 14	 31	 59:23

3. Kanarki Małachowice	 14	 31	 49:25

4. Iskra Góra Św. Małgorzaty	14	 30	 45:19

5. Olimpia Oporów	 13	 24	 42:32

6. Santos Czerchów	 13	 19	 45:34

7. Orzeł Wróblew	 13	 15	 43:54

8. Kotan II Ozorków	 14	 15	 31:59

9. Grom powodów	 14	 15	 26:44

10. LKS Modlna	 13	 4	 25:52

11. Sokół Skromnica	 14	 1	 12:88

ŚRODA, 30 KWIEtnia:
n 17.00 – Boisko Grabów, Łódzka 
klasa A grupa III, Victoria Gra-
bów – GKS Bedlno, 
n 17:00 – piłka nożna, IV liga 
łódzka; Włókniarz Moszczenica 
– Orzeł Nieborów.

SOBOTA, 3 MAJA:
n 11.00 – Boisko w Pniewie, Łódz-
ka Klasa Michałowicz, GKS Be-
dlno – GLKS Andrespolia,
n 12:00 – boisko „Orlik” w Ło-
wiczu; ul. Bolimowska 15/19;  
16. kolejka Wojewódzkiej Ligi 
Deyna; PELIKAN Łowicz – Lechia 
Tomaszów.

NIEDZIELA, 4 MAJA:
n 11:15 – Stadion Miejski w Ło-
wiczu, ul. Starzyńskiego 6/8;  
28. kolejka sezonu 2013/2014 
o Mistrzostwo II ligi grupy 
wschodniej; Pelikan Łowicz – 
Garbarnia Kraków.
n 16.00 – Boisko w Śliwnikach, 
Łódzka klasa B grupa III, Zryw 
Śliwniki – Olimpia Oporów,

WTOREK, 6 MAJA:
n 9:00 – boisko „Orlik” w Łowiczu; 
ul. Bolimowska 15/19; Miejskie 
Igrzyska Młodzieży Szkolnej  
w piłce nożnej dziewcząt.

ŚRODA, 6 MAJA:
n 9:00 – boisko „Orlik” w Łowiczu; 
ul. Bolimowska 15/19; Miejskie 
Igrzyska Młodzieży Szkolnej  
w piłce nożnej chłopców.

Sobotnie spotkanie Delty Śleszyn z Kotan II Ozorków, zakończyło się wysoką wygraną Delty 7:0. Przy piłce  
w czerwonym stroju Damian Kwiatkowski.

Niedzielny mecz Olimpii Oporów z drużyną Kanarki Małachowice. 

Piłka nożna | II liga
Niesamowita 
końcówka 
zapewniła punkt 
w Limanowej

Pelikan Łowicz w Limanowej 
na kwadrans przed końem prze-
grywał już 0:2, chociaż wcale 
nie był zespołem słabszym od 
rywala. 

Jednak niesamowita koń-
cówka i dwa gole zdobyte przez 
Adriana Świątka zapewniły bia-
ło-zielonym jeden punkt. Więcej  
w kolejnym numerze NŁ.

n Limanovia Limanowa – Pelikan 
Łowicz 2:2 (1:0); br.:1:0 – Arka-
diusz Serafin (32), 2:0 – Arkadiusz 
Serafin (74). 2:1 – Adrian Świątek 
(86), 2:2 – Adrian Świątek (90).
Pelikan: Adrian Olszewski – Kon-
rad Kowalczyk, Krzysztof Brodecki, 
Mykoła Dremliuk, Łukasz Derbich, 
Maciej Wyszogrodzki (46 Damian 
Kosiorek), Patryk Pomianowski, 
Adrian Świątek, Michał Gamla, Mi-
chał Adamczyk, Artur Golański (51 
Damian Nowak).

Członkowie „Night Runners”, którzy brali udział w maratonie warszawskim. Grupa „nocnych biegaczy” z medalami po zakończonym maratonie warszawskim.
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Eko-Plast
rozgromił
Górki Łowicz 7:0. str. 29

Jest przełamanie!
II-ligowy Pelikan
wygrał u siebie 2:0. str. 31


